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W tym numerze przegląd najważniejszych, 
najciekawszych, najdziwniejszych, najbardziej 
bulwersujących tematów, o których pisaliśmy w 
2024 roku. Przygotowaliśmy również podsumowanie 
zdarzeń kryminalnych z ostatnich 12 miesięcy. 

REKLAMA

Jak Racibórz 
Dolny został 
zbiornikiem 

z ludzką 
twarzą

Ponad 1000 wniosków 
przeciw strefie 

przemysłowej między 
Zawadą i Kokoszycami

Atak zimy w regionie. 
Niektórych kierowców 
zaskoczyła…

Jak funkcjonuje 
wodzisławski 
szpital? 

Dyrektor 
odpowiadał 
na pytania 
radnych
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Jaki to był rok?
Ile osób, tyle opinii. Dla jednych 

miniony rok był radosny i szczę-

śliwy, bo może zrealizowali swoje 
marzenia. Podczas gdy dla innych 
był pełen trudności, smutku i cią-

głego zamartwiania się. Wielu z 
nas miało zapewne miesiące tłuste 
i chude. Jak wiadomo, życie to si-
nusoida, a przysłowia typu „raz na 
wozie, raz pod wozem” nie wzięły 
się znikąd. Dla mnie miniony rok 
był trudny i wymagający. Dlatego 
cieszę się, że go pożegnaliśmy. Były 
oczywiście momenty radosne. 
Zawodowo jestem zadowolony, 
bo poruszane tematy były ważne 
społecznie, ciekawe, a także po-

trzebne. Nie było lekko, bo przecież 
trzeba było przetrwać dwie kam-

panie wyborcze. Były momenty 
miłe, bo moją muzyczną pasję 
mogłem szerzej zaprezentować 
aż dwa razy. Początek tego roku 
prywatnie dla mnie wcale nie był 
lepszy, ale miejmy nadzieję, że ko-

lejne miesiące znów (zgodnie z ży-

ciową sinusoidą) przyniosą hossę 
i mniej siwych włosów na głowie. 

Życzę Wam, aby w tym roku nie 
zabrakło pozytywnych niespo-

dzianek i byście potrafili znaleźć 
motywację oraz kolory, nawet je-

śli przytrafią się sytuacje rysujące 
się tylko w czerni i bieli. Pamię-

tajcie, że po burzy zawsze przy-

chodzi słońce, a czasem złe rzeczy 
po prostu trzeba obśmiać. Tak 
lepiej dla zdrowia, którego rów-

nież wiele Wam życzę w tym roku!

Na wstępie
Szymon Kamczyk
Redaktor
Naczelny Nowin
Wodzisławskich

Największy portal informacyjny w regionie 
ul. Nowa 28a,  44-352 Czyżowice 
kontakt: tel. 601 866 498, 32 45 13 338 
www.euroclas.com.pl, biuro@euroclas.com.pl

ZNAJDZIESZ WSZYSTKO 
w naszym tartaku: 
•elementy konstrukcji lite, 

•strugane, 

•KVH i klejonka,

•więźby wycinane metodą 
CNC jak również z zestawień 
tradycyjnych

U nas również:
•ŁĄCZNIKI•WKRĘTY•FARBY 

ZNAJDZIESZ WSZYSTKO 

Zaczynasz 
budowę 
domu, 
altanki, 
zadaszenia,
w planach 
wymiana 
więźby dachowej? 

CNC

WSZYSTKO KOMPLEKSOWO W JEDNYM MIEJSCU!

ODWIEDŹ NAS!

Racibórz, ul. Zborowa 5a  
 tel. 32 415 22 32

Racibórz, ul. Ocicka 5 

 tel. 32 666 0 111

Ryby świeże i mrożone, 
wędzone z własnej wędzarni

SMAŻALNIA OFERUJE SZEROKI ASORTYMENT 
RYB SMAŻONYCH I GRILLOWANYCH

Ponadto oferujemy sałatki rybne, 

surówki, wyroby własne takie jak 

śledziki w oleju, tatar ze świeżego 

łososia, łosoś marynowany gravlax, 

pasta rybna, owoce morza

REKLAMA

AUTOPROMOCJA

WODZISŁAW, REGION  
Od 2012 roku grupa pie-
churów pokonuje trasę 
zbliżoną do tej, jaką w 1945 
r. musiało pokonać prawie 
56 tysięcy więźniów z obo-
zu KL Auschwitz. Marsz 
Pamięci jest symboliczną 
podróżą przez historię i 
hołdem dla tych, którzy 
ukształtowali naszą prze-
szłość i przyszłość.

Hołd dla ofiar
	 W	 dziejach	 Wodzisławia	
Śląskiego	 niewiele	 jest	 ta-

kich	 wydarzeń,	 które	 za-

pisałyby	 się	 na	 kartach	
historii	 w	 tak	 trwały	 spo-

sób.	 W	 styczniu	 1945	 r.	 z	
niemieckiego	 obozu	 kon-

centracyjnego	 Auschwitz
-Birkenau	i	jego	podobozów	
rozpoczął	się	marsz	śmier-
ci	 na	 stację	 kolejową	 w	

Wodzisławiu	 Śląskim.	 W	
styczniu	2025	r.	będziemy	
obchodzić	jego	80.	roczni-
cę.	 Przemarsz	 odbędzie	
się	przez	 tereny	powiatów	
oświęcimskiego,	 pszczyń-

skiego	i	wodzisławskiego.
Trasa:
•	16.01.2025	r.	-	Oświęcim

-Miedźna	(ok.	18	km),	
•	17.01.2025	r.	-	Miedźna-

Studzionka	(ok.	26	km),	
•	18.01.2025	r.	-	Studzion-

ka-Jastrzębie-Zdrój	(ok.	
20	km),	

•	19.01.2025	r.	-	Jastrzę-

bie-Zdrój-Wodzisław	
Śląski	(ok.	17	km).	

Zgłoszenia
	 Chcesz	 dołączyć,	 wziąć	
udział	 w	 całości	 lub	 wy-

branym	 fragmencie	 trasy?	
Zgłoś	 swoje	 uczestnictwo	
na	któryś	z	wybranych	spo-

 
REGION  Godzina 
drogi samochodem 
dzieli Racibórz czy 
Rybnik od domu 
pana Henryka Jaschi-
ka. W okresie Świąt 
Bożego Narodzenia 
nieruchomość zmie-
nia się w imponującą 
iluminację.

	 W	naszym	regionie	nie	
brak	 pięknie	 przystrojo-

nych	domów,	wsi	i	miast.	
Jednak	jeśli	chcecie	zoba-

czyć	coś	naprawdę	wyjąt-
kowego,	musicie	wybrać	
się	 do	 Krapkowic	 (woj.	
opolskie).	 To	 właśnie	
tam	mieszka	pan	Henryk	
Jaschik,	 który	 od	 22	 lat	
przygotowuje	 wyjątko-

wo	 okazałą,	 świąteczną	

iluminację.	 Pan	 Henryk	
mówi,	że	zaczął	od	tysią-

ca	lampek,	ale	co	roku	do-

kłada	ich	więcej	i	więcej.
	 -	Z	różnych	stron	przy-

jeżdżają	 i	 oglądają	 -	 po-

wiedział	 pan	 Henryk	
dziennikarzom	 Polskiej	
Agencji	 Prasowej,	 wspo-

minając	o	gościach	z	odle-

głych	stron	świata,	m.in.	
RPA	oraz	Kuby.
	 Na	 zakończenie	 do-

dajmy,	 że	 świątecznymi	
ozdobami	słynie	również	
Nowa	Wioska	w	powiecie	
raciborskim.	 Tamtejszą	
tradycję	 zapoczątkowały	
kilka	rodzin.	Później	zwy-

czaj	podchwycili	pozosta-

li	 mieszkańcy	 sołectwa.	
Ciekawych	świątecznych	
iluminacji	 nie	 brakuje	
także	w	powiecie	wodzi-
sławskim.	

(ż)

ClaRk GRisWold ze Śląska

sobów:	pod	nr	tel.	666	366	
995,	 e-mailowo:	marszpa-

mieci2025@wp.pl	 lub	 za	
pośrednictwem	portalu	Fa-

cebook.	

Marsz Pamięci im. 
Jana Stolarza
Marsz	 Pamięci	 został	

 P Pan Henryk Jaschik i jego świąteczna iluminacja. Fot. PAP

Pamięć o marszu śmierci jest wciąż żywa

zorganizowany	 po	 raz	
pierwszy	 przez	 śp.	 Jana	
Stolarza.	Dzięki	tej	inicjaty-

wie,	Marsz	stał	się	nie	tylko	
aktem	hołdu	wobec	ofiar	z	
1945	r.,	ale	również	okazją	
do	 jakże	ważnej	 edukacji	
historycznej.	 Od	 2022	 r.	
Marsz	Pamięci	odbywa	się	

pod	patronatem	inicjatora	
-	 Jana	 Stolarza,	 kontynu-

ując	jego	misję	przypomi-
nania	 o	 trudnych	 losach	
więźniów	 obozów	 i	 ofiar	
wojennych	tragedii.

źródło: UM Wodzi-
sław Śl., oprac. ż

Jego dom rozświetla 42 000 lampek

 P Uczestnicy zeszłorocznego Marszu Pamięci

eprasa.pl 47742f4d0f
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WODZISŁAW ŚL.  Pu-
bliczna dyskusja nad 
Miejscowym Planem Za-
gospodarowania Prze-
strzennego przyciągnęła 
do urzędu miasta miesz-
kańców wodzisławskich 
dzielnic Kokoszyce i Za-
wada, a także mieszkań-
ców Rogowa.
	 Spotkanie	i	dyskusję	na	
temat	MPZP	zdominował	
temat	 strefy	 przemysło-

wej	pomiędzy	Kokoszyca-

mi	i	Zawadą,	a	także	dalej	
w	 stronę	Syrynki.	 Już	na	
wstępie	kierownik	referatu	
planowania	przestrzenne-

go	Winicjusz	Kulej	rozwiał	
część	wątpliwości.
	 –	 	 Ponad	 1000	 uwag	
wpłynęło	w	sprawie	tere-

nu	 produkcyjnego,	 który	
wprowadziliśmy	bez	żad-

nych	konkretnych	planów	
inwestycyjnych.	 Poszły	
w	 świat	 różne	 plotki,	 że	
będą	 tam	 jakieś	 uciążli-
we	 zakłady	 czy	 tereny	
mieszkaniowe	 zamiesz-

kania	 cudzoziemców	 i	
to	 nie	 Ukraińców,	 a	 lu-

dzi	 z	 dalszego	 Wschodu.	
To	 rzeczy,	 które	 nas	 też	
zaskoczyły,	 bo	 żadnych	
takich	 planów	 nie	 było	 i	
nie	ma.	Ponieważ	była	to	
taka	próba	ewentualnego	
poszerzenia	terenów	pro-

dukcyjnych	na	przyszłość	
przy	 strefie	 Kokoszyce–	
Olszyny,	 zrezygnowano	
z	tego.	Te	tereny	są	przy-

wrócone	jako	tereny	rolne	
z	pozostawieniem	dwóch	
miejsc	wydobycia	piasku,	
z	 których	 jedno	 dzisiaj	
funkcjonuje.	 Nie	 zmieni-
liśmy	strefy	produkcyjnej,	
która	 zahacza	o	Zawadę,	
ze	względu	na	to,	że	jest	to	
fragment	terenu,	który	w	
Miejscowym	Planie	Zago-

spodarowania	Przestrzen-

nego	jest	przeznaczony	od	
lat	pod	zabudowę	produk-

cyjno–	usługową	–		mówił	
Winicjusz	Kulej.	

Strefa przy granicy z 
Syrynką
	 Mieszkańcy	 obecni	 na	
spotkaniu	od	razu	odnie-

śli	 się	 także	 do	 terenów	

zaplanowanych	pod	ewentual-
ne	farmy	fotowoltaiczne.	–		W	
naszym	okręgu	nr	8	pozostała	
strefa	produkcyjno–	usługowa.	
Ona	 znajduje	 się	 pomiędzy	
zagajnikami,	 lasami	 i	 pola-

mi	uprawnymi.	Będziemy	się	
starać	i	prosić	o	to,	aby	zosta-

ła	ona	przywrócona	do	strefy	
rolno–	 leśnej,	 bo	 to	 się	 kom-

ponuje	z	całością	krajobrazu,	
a	 przylegałaby	 ona	 do	 ulicy	
Długiej,	 gdzie	 jest	 zabudowa	
jednorodzinna.	W	tym	miejscu	
hale	czy	stacje	paliw	zupełnie	
nie	 pasują.	 Wierzymy,	 że	 to	
też	spotka	się	z	państwa	zro-

zumieniem	–		mówiła	jedna	z	
mieszkanek	dzielnicy	Zawada.
	 Jak	odpowiedział	szef	refera-

tu	planowania	przestrzennego,	
ten	obszar	funkcjonuje	w	miej-
scowym	 planie	 jako	 produk-

cyjno–	 usługowy	 od	 dawna,	
dlatego	 przywrócenie	 strefy	
rolnej	 w	 tym	 miejscu	 może	
spowodować	konieczność	wy-

płaty	 odszkodowań	 dla	 wła-

ścicieli	 tamtejszych	 działek,	
które	stracą	na	wartości.	Opcją	
mogłoby	 być	 przekształcenie	
części	terenu	obecnie	przemy-

słowo–	usługowego	w	obszar	
zabudowy	mieszkaniowej,	co	
nie	stanowiłoby	dużej	różnicy	
w	wartości	nieruchomości.
	 Co	 istotne,	 o	 przywrócenie	
w	 tym	 miejscu	 strefy	 rolno–	
leśnej	wnioskują	również	wła-

ściciele	tamtejszych	gruntów,	
związani	 z	 rolnictwem.	 Pod-

kreślała	to	część	obecnych	na	

spotkaniu	 mieszkańców.	
Winicjusz	 Kulej	 wyjaśnił	
jednak,	 że	 niestety	 taka	
wola	lub	złożenie	wniosku	
nie	 ma	 żadnego	 wpływu	
na	ewentualne	odszkodo-

wania,	bo	mimo	deklara-

cji	właścicieli,	za	jakiś	czas	
mogą	 oni	 zgodnie	 z	 pra-

wem	zwrócić	 się	do	mia-

sta	 o	 odszkodowanie.	 To	
już	rodzi	obawę	ponosze-

nia	dużych	kosztów	przez	
miasto.

Nie będzie farmy 
fotowoltaicznej?
	 Podczas	 dyskusji	 poja-

wił	 się	 też	 wątek	 zapla-

nowanych	 obszarów	 pod	
ewentualne	 farmy	 foto-

woltaiczne,	które	również	
budzą	 opór	 społeczny.	 –		
Jeśli	chodzi	o	to	OZE,	czyli	
fotowoltaikę,	 to	 najpraw-

dopodobniej	 dojdzie	 po	
państwa	uwadze	do	usu-

nięcia	tego	z	tego	terenu.	
Ona	była	na	całości,	gdzie	
teoretycznie	 próbowali-
śmy	przeznaczyć	strefę	na	
PV,	 natomiast	 zakładam,	
że	 też	 zostanie	 usunięta,	
bo	nie	ma	tam	żadnych	ta-

kich	zamierzeń.	Wstępnie	
mogę	powiedzieć,	 że	bez	
problemu	 to	 zniknie,	 co	
oczywiście	musi	dokonać	
się	formalnie	–		zaznaczył	
Winicjusz	Kulej.	
	 Strefa	z	możliwością	spa-

larni	padliny

	 Wiele	kontrowersji	wzbu-

dził	 również	 plan	 umiesz-

czenia	 niewielkiej	 strefy	
produkcyjno–	 przemysło-

wej	przy	ul.	Szybowej,	gdzie	
dopuszczone	 miałoby	 być	
spalanie	 zwierząt.	 Miesz-

kańcy	zaznaczyli,	 że	obec-

nie	dochodzi	w	tym	miejscu	
do	tego	typu	działań,	jednak	
jest	to	nielegalny	proceder.	–		
W	chwili	obecnej	mieszkań-

cy	borykają	się	z	problemem	
zwożenia	padliny,	co	powo-

duje	 niesamowity	 smród	 i	
odór.	Wszyscy	mieszkańcy,	
jak	jeden,	będą	wnioskować	
o	zmianę	tego	planu.	Ulica	
Szybowa	 dotychczas	 koja-

rzyła	się	ze	strefą	rekreacyj-
ną	i	warunki	nie	pozwalają	
na	stworzenie	tam	tego	typu	
działalności	–		podkreślał	je-

den	z	mieszkańców.	
	 –	 	 Na	 pewno	 to,	 że	 coś	
dzieje	 się	 tam	 nielegalnie	
nie	może	mieć	wpływu	na	
planowanie.	Zdajemy	sobie	
sprawę,	że	to	jest	otoczone	
domami.	To	są	konsekwen-

cje	tego,	że	od	zawsze	był	to	
teren	produkcyjno–	usługo-

wy	i	na	pewno	te	zapisie	w	
planie	pozostaną,	natomiast	
nie	muszą	być	tak	radykal-
ne	w	kierunku	działalności,	
o	której	pan	mówi	–		odpo-

wiedzial	 Winicjusz	 Kulej,	
zapowiadając	 analizję	 pla-

nowanych	zapisów	dla	tego	
obszaru,	 aby	 nie	 dopuścić	
do	uciążliwej	dla	bliskiego	
sąsiedztwa	działalności.	
	 Podczas	spotkania	głos	za-

brał	 również	Marek	Dzier-
żęga	 ze	 Stowarzyszenia	
Piękny	 Region,	 dziękując	
na	wstępie	wodzisławskim	
urzędnikom	 za	 przychyl-
ność	oraz	zrozumienie	po-

trzeb	 mieszkańców.	 –	 	 Te	
uwagi,	które	złożyliśmy	od-

nośnie	ok.	8.	w	dużej	części	
zostały	 uwzględnione,	 po-

dobne	uwagi	składały	koła	
łowieckie.	 Widzę	 więc,	 że	
państwo	 uznaliście	 rację,	
że	te	tereny	powinny	funk-

cjonować	bardziej	w	sensie	
przyrodniczym	niż	przemy-

słowym.	To	zaskoczenie,	po	
doświadczeniach	 lubom-

skich	 –	 	 podkreślił	 Marek	
Dzierżęga.	 (ska)

26– latek zatrzymany za  
znęcanie się nad rodzicami. 
Obezwładnił go taksówkarz
MARKLOWICE  Męż-
czyzna usłyszał kolejny 
już zarzut znęcania się 
nad rodzicami, a tak-
że zarzut zniszczenia 
mienia i naruszenia 
nietykalności cielesnej 
swojego dziadka. Za 
przestępstwa, których 
się dopuścił, grozi mu 
kilkuletni pobyt w wię-
zieniu.

Mężczyzna trafił 
do tymczasowego 
aresztu
	 Mężczyzna	 do	 domu	
swoich	rodziców	w	Mar-
klowicach	 przyjechał	
taksówką.	Kierowca	 cze-

kał,	aż	klient	wróci	z	pie-

niędzmi	 za	 kurs,	 które	
miał	wziąć	właśnie	od	ro-

dziców.	 26–	 latek	 dostał	
się	do	środka,	uszkadzając	
drzwi	wejściowe.	Widząc	
to,	 taksówkarz	 ruszył	 za	
swoim	 klientem.	 Obez-

władnił	 agresora,	 który	
zdążył	 już	 zaatakować	
dziadka.
	 –		Powiadomieni	o	zda-

rzeniu	 policjanci	 błyska-

wicznie	 przyjechali	 na	
miejsce.	Agresor	trafił	do	
policyjnego	 aresztu,	 ko-

lejno	 przed	 oblicze	 pro-

kuratora,	 gdzie	 usłyszał	
zarzuty,	a	następnie	przed	
sąd.	 Dzięki	 zebranym	
przez	 wodzisławskich	
śledczych	 materiałom	
sędzia	zdecydował	się	na	
najsurowszy	 środek	 za-

pobiegawczy,	 jakim	 jest	

tymczasowe	 aresztowa-

nie	 –	 	 informuje	 oficer	
prasowa	 wodzisławskiej	
komendy,	asp.	sztab.	Mał-
gorzata	Koniarska.
	 26–	 latek	 spędzi	 w	
areszcie	 najbliższe	 trzy	
miesiące.	 W	 tym	 czasie	
rozpocznie	 się	 jego	 ko-

lejny	 proces,	 ponieważ	
toczy	 się	 już	 przeciwko	
niemu	 postępowanie	 w	
sprawie	fizycznego	i	psy-

chicznego	 znęcania	 się	
nad	 rodzicami.	 Prokura-

tor	zakazał	podejrzanemu	
zbliżania	się	do	swoich	ro-

dziców	i	kontaktowania	z	
nimi.	Nakazał	mu	również	
opuszczenie	 rodzinnego	
domu	i	oddał	go	pod	do-

zór	policji.	Za	popełnione	
przestępstwa	grozi	mu	kil-
kuletni	pobyt	za	kratkami.

Policja apeluje
Nie	 toleruj!	 Przemoc	 w	
rodzinie	 nie	 jest	 sprawą	
prywatną,	 jest	 przestęp-

stwem	 ściganym	 przez	
prawo.	Wykorzystywanie,	
bicie	 i	krzywdzenie	osób	
bliskich	 jest	 przestęp-

stwem,	takim	samym,	jak	
przemoc	wobec	obcych.
Zareaguj!	 Przemoc	 do-

mowa	 rzadko	 jest	 incy-

dentem	 jednorazowym.	
Jeżeli	wobec	sprawcy	nie	
podejmie	 się	 natychmia-

stowych,	 stanowczych	
działań	–		przemoc	się	po-

wtórzy.	 Zatrzymaj	 prze-

moc!
źr. KPP Wodzisław Śląski, o. sqx

 P Decyzją Sądu Rejonowego w Wodzisławiu Śląskim, 
26-latek podejrzany o znęcanie się nad rodzicami, jeszcze 
przed świętami trafił do aresztu.

Dyskusja nad miejscowym planem  
i strefą przemysłową pomiędzy Zawadą 
i Kokoszycami rozwiała wątpliwości

 P Na pytania mieszkańców odpowiedział Winicjusz Kulej, 
kierownik referatu planowania przestrzennego.
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BIAŁY KRUK ROKU

	 Muzeum	w	Wodzisławiu	Śląskim	poin-
formowało	o	pozyskaniu	białego	kruka	-	
Kroniki	Franza	Henkego,	spisanej	przez	
rektora	szkół	w	Wodzisławiu	i	wydanej	
w	1861	roku.	Cenna	okazała	się	nie	tylko	
sama	książka,	ale	także	zawarta	w	niej	
lista	subskrybentów.	-	Kronik	pierwszego	
wydania	wyszła	bardzo	mała	ilość.	Spo-
rządzona	w	kronice	lista	subskrybentów	
wskazuje,	że	były	to	jedynie	174	osoby,	
które	zarezerwowały	dla	siebie	i	bliskich	
218	egzemplarzy	tegoż	dzieła	–	wyjaśniał	
Sławomir	 Kulpa,	 dyrektor	 Muzeum	 w	
Wodzisławiu	Śląskim.	

CENTRUM ROKU
	 W	 Turzy	 Śląskiej	 nastąpiło	 wielkie	
otwarcie	 drugiego	 na	 Śląsku	 Branżo-
wego	 Centrum	 Umiejętności.	 Turskie	
centrum	 będzie	 kształcić	 w	 dziedzi-
nie	florystyki,	a	położone	jest	tuż	obok	
Śląskiego	 Centrum	 Florystyki	 Rekpol.	
Projekt	 powstał	 z	 myślą	 o	 wsparciu	
kształcenia	 kadr,	 a	 jego	 realizacja,	 w	
wyniku	wygrania	otwartego	konkursu,	
przypadła	 w	 udziale	 Śląskiemu	 Cen-
trum	Florystycznemu	Rekpol	Sp.	z	o.o,	
które	podjęło	się	tego	zadania	we	współ-
pracy	z	partnerami	–	Stowarzyszeniem	
Florystów	Polskich,	władzami	regionu,	
instytucjami	 samorządu	 i	 gospodarki,	
partnerskimi	 ośrodkami	 edukacyjny-
mi.	Oficjalne	otwarcie	BCU	nastąpiło	w	
czwartek	29	lutego.

4
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Tradycyjnie	z	okazji	pierwszego	wydania	w	nowym	roku	–	tym	razem	2025,	zebraliśmy	najważniejsze,	najciekawsze,	
najdziwniejsze	i	najbardziej	kontrowersyjne	sprawy,	jakie	było	nam	dane	poruszać	na	naszych	łamach	w	2024	roku.	

GŁOSOWANIE 
ROKU
	 Temat	ten	wielokrotnie	był	poruszany	
na	łamach	portalu	Nowiny.pl	oraz	Nowin	
Wodzisławskich.	 Mieszkańcy	 Lubomi	
protestowali	przeciwko	zmianom,	które	
umożliwiały	 zainstalowanie	 paneli	 fo-
towoltaicznych	na	około	105	hektarach	
znajdujących	się	na	terenie	gminy.	Cho-
dzi	głównie	o	działki	w	okolicach	Kopca	
i	Bordynowskiej	Pani.	Zmiany	dotyczyły	
również	 budowy	 biogazowni	 w	 Lubo-
mi.	Czemu	szczególnie	sprzeciwiali	się	
mieszkańcy	„Paprotnika".W	referendum	
wzięło	udział	2299	osób.	Uprawnionych	
do	głosowania	było	6006.	W	referendum	
wzięło	udział	więcej	niż	wymagane	30	
procent.	Frekwencja	wyniosła	38,28	pro-
cent.	86	osób	było	za	rozmieszczeniem	
na	 terenie	 gminy	 paneli	 fotowoltaicz-
nych,	przeciw	było	2200	osób.	Za	budo-
wą	biogazowni	było	330	osób,	przeciw	
głosowało	1956	osób.

HAŁDA ROKU
 

Temat	rydułtowskiej	hałdy	Szarlota,	pro-
wadzonych	 tam	prac,	 uciążliwości	 dla	
mieszkańców,	batalii	z	PGG	i	wykonaw-
cą	to	w	tym	roku	była	niekończąca	się	
opowieść.	Ostatecznie,	po	serii	spotkań,	
protestów	mieszkańców,	interwencjach	
instytucji	kontrolnych	oraz	licznych	pu-
blikacjach	 na	 naszych	 łamach,	 Polska	
Grupa	Górnicza	-	uwzględniając	skargi	
i	pretensje	mieszkańców	oraz	wykryte	
nieprawidłowości	-	postanowiła	wygasić	
umowę	zawartą	w	2016	r.	z	firmą	F.U.H.B	
Marbud	Sp.	z	o.o.	To	miało	miejsce	w	
lipcu.	 Później	 zorganizowano	 jeszcze	
spotkanie	z	ówczesnym	prezesem	PGG	
Leszkiem	 Pietraszkiem	 (który	 później	
został	 wicemarszałkiem	 województwa	
śląskiego),	podczas	którego	zapewniał	
on	 mieszkańców	 o	 podjęciu	 szeregu	
działań,	aby	sytuacja	z	uciążliwościami	
się	 nie	 powtórzyła.	 Pozostaje	 jeszcze	
kwestia	likwidacji	zapożarowania,	któ-
ra	nie	może	zostać	przerwana,	aby	nie	

zaprzepaścić	prowadzonych	w	tym	za-
kresie	prac.

JUBILEUSZ 
ROKU
	 Napiszemy	 nieskromnie,	 że	 może	
ćwierć	wieku	to	niewiele,	ale	dla	Nowin	
Wodzisławskich	 jubileusz	 25-lecia	 to	
powód	do	dumy.	W	ramach	obchodów	
naszych	urodzin	zaprosiliśmy	na	koncert	
fortepianowy,	podczas	którego	ze	swojej	
muzycznej	strony	mógł	zaprezentować	
się	redaktor	naczelny,	a	później	nasi	Czy-
telnicy	mogli	wziąć	udział	w	spotkaniu	
autorskim,	podczas	którego	przytoczono	
liczne	wspomnienia	i	anegdoty	z	25	lat	
funkcjonowania	naszej	redakcji.	

Serdecznie	dziękujemy	w	tym	miejscu	
gospodarzom	tych	spotkań	–	Muzeum	
w	Wodzisławiu	oraz	Miejskiej	i	Powia-
towej	Bibliotece	Publicznej	w	Wodzisła-
wiu	Śląskim.	

KANDYDAT ROKU
 

	 15	 września	 w	 Pszowie	 odbyły	 się	
wybory	uzupełniające.	To	o	 tyle	dziw-

na	sytuacja,	że	wśród	kandydatów	był	
sekretarz	powiatu	Michał	Lorek,	który	
zrezygnował	z	mandatu	 radnego	 i	po-
nownie	 startował.	 Chodziło	 o	 zarzuty	
dotyczące	miejsca	zamieszkania.	Osta-
tecznie	Lorek	zdobył	49	głosów.	Mandat	
uzyskała	Ewelina	Swoboda,	która	zdoby-
ła	111	głosów.	Fot.	Starostwo	Powiatowe	
w	Wodzisławiu	Śl.

KLĘSKA ŻYWIOŁOWA ROKU
 

Cały	powiat	walczył	ze	skutkami	powo-
dzi,	która	nawiedziła	nasz	kraj.	Najtrud-
niejsze	działania	były	w	Olzie	i	Lubomi,	
ale	trudne	akcje	były	prowadzone	w	każ-
dej	 gminie	 powiatu	 wodzisławskiego.	
Strażacy	zmagali	się	z	zalanymi	droga-
mi,	posesjami	itd.	W	niesieniu	pomocy	i	
usuwaniu	skutków	powodzi	brały	udział	
wszystkie	jednostki	PSP	i	OSP.	

MARIAŻ I ROZSTANIE ROKU

	 Kiedy	krótko	przed	drugą	turą	wybo-
rów	samorządowych	Mieczysław	Kieca	
ogłosił	porozumienie	z	Marcinem	Piwoń-
skim,	wielu	mieszkańców	oraz	kibiców	
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Odry	okrzyknęło	to	korupcją	polityczną	
w	zamian	za	stanowisko	wiceprezyden-
ta.	Taki	stan	rzeczy	po	wygranych	przez	
Kiecę	wyborach	trwał	raptem	3	miesiące.	
14	sierpnia	Marcin	Piwoński	został	od-
wołany	z	funkcji	wiceprezydenta.	W	tle	
były	m.in.	przygotowywany	przetarg	na	
promocję	przez	kluby	sportowe	oraz	kie-
rowanie	pracami	Wydziału	Informatyki	
niezgodnie	z	zaplanowanymi	prioryteta-
mi.	Zgodnie	z	zapowiedzią	Mieczysława	
Kiecy,	odwołanie	Marcina	Piwońskiego	
nie	przekreśliło	 jednak	zapisów	przed-
wyborczego	porozumienia,	które	zapew-
ne	przekonały	niektórych	wyborców	do	
oddania	swojego	głosu	w	drugiej	turze	
na	Kiecę.	-	Będziemy	realizować	te	rze-
czy	zgodnie	z	listą,	bo	to	było	także	moje	
zobowiązanie	wyborcze	–	zapowiedział	
Mieczysław	Kieca	w	wywiadzie	dla	No-
win	Wodzisławskich.	

MENADŻER ROKU
	 Miejsce	przewodniczącego	rady	miej-
skiej	po	Dezyderiuszu	Szwagrzaku	zajął	
Mariusz	Blazy.	Głośno	o	nowym	prze-
wodniczącym	 zrobiło	 się	 pod	 koniec	
roku,	kiedy	wyszło	na	jaw,	że	został	za-
trudniony	 zarówno	 przez	 powiat	 wo-
dzisławski,	jak	i	przez	MOSiR	Centrum		
na	stanowisku	menadżera.	To	zdaniem	
wielu	(także	wśród	radnych)	choć	 jest	
zgodne	z	prawem,	budzi	dylemat	natu-
ry	etycznej	oraz	może	stanowić	konflikt	
interesów.	

NOWE 
ROZDANIE ROKU
	 W	Wodzisławiu	Śląskim	wybory	samo-
rządowe	przyniosły	nowe	rozdanie	w	ra-
dzie	miejskiej,	natomiast	mimo	 licznej	
konkurencji,	Mieczysław	Kieca	ponow-
nie	otrzymał	mandat	zaufania	wyborców	
na	kolejne	5	lat.	Jego	adwersarz	z	drugiej	
tury	–	Dezyderiusz	Szwagrzak	nie	otrzy-
mał	mandatu	radnego,	więc	nowa	rada	
miasta	skonsolidowała	się	w	dość	niety-
powej	konfiguracji.	Część	radnych	opo-
zycyjnych	do	prezydenta	w	poprzedniej	
kadencji	 obecnie	 popiera	wiele	 pomy-
słów	z	jednej	strony	dla	rozwoju	miasta,	
z	drugiej	dla	dialogu.	

OCHRONA ROKU
	 Kiedy	miasto	Rydułtowy	pozyskało	z	
Polskiego	Ładu	na	stworzenie	systemu	
zbiorników	małej	 retencji	dla	przeciw-
działania	powodzi,	nie	było	całkowitej	
pewności,	 czy	 przy	 dużych	 opadach	
system	ten	na	pewno	się	sprawdzi.	We	

wrześniu,	kiedy	ulewne	deszcze	w	wielu	
miejscowościach	spowodowały	powódź,	
choć	w	Rydułtowach	system	nie	był	jesz-
cze	do	końca	gotowy,	już	spełnił	swoje	
zadanie,	 chroniąc	 ulicę	 Ofiar	 Terroru.	
Niestety	wielka	woda	nie	oszczędziła	do-
mów	położonych	w	okolicy	Nacyny,	jed-
nak	ten	rejon	wymaga	m.in.	pogłębiania	
koryta	rzeki,	co	zapowiadali	przedstawi-
ciele	PGG	na	spotkaniu	z	mieszkańcami.	

OBAWA ROKU
 

Czy	w	Radlinie	nie	zabraknie	ciepła?	To	
pytanie	w	kontekście	zerwania	umowy	
z	RAFAKO	przy	budowie	nowego	bloku	
Elektrociepłowni	Radlin	zadawali	sobie	
mieszkańcy	oraz	włodarze	miasta.	Dla-
tego	na	sesję	rady	miejskiej	26	listopada	
zaproszono	 przedstawicieli	 instytucji,	
których	 dotyczy	 budowa	 Elektrocie-
płowni	Radlin	oraz	dotychczasowa	pro-
dukcja	i	przesył	ciepła	w	mieście.	-	Blok	
energetyczny,	 który	 jest	 wybudowany	
w	tej	chwili,	praktycznie	jest	gotowy	do	
przeprowadzenia	 ruchów	 optymaliza-
cyjnych,	 ruchów	 regulacyjnych	 i	 prób.	
Natomiast	z	racji	tego,	że	rozwiązaliśmy	
umowę	z	wykonawcą,	musimy	przepro-
wadzić	 pewne	 prace,	 związane	 m.in.	
z	inwentaryzacją	tego,	co	jest	na	placu	
budowy	 –	 wyjaśnił	 Andrzej	 Rabsztyn,	
zastępca	dyrektora	ds.	EC	Radlin	w	bu-
dowie.	 Jednocześnie	 przedstawiciele	
Elektrociepłowni	Marcel	zapewnili,	że	w	
niepewnej	sytuacji	ewentualnego	opóź-
nienia	rozruchu	nowej	elektrociepłowni,	
wystąpią	o	przedłużenie	pozwoleń,	aby	
móc	dostarczać	ciepło	dłużej,	niż	to	obec-
nie	jest	zakładane.	

PODWYŻKA ROKU
Po	 pięciu	 latach	 bez	 podwyżek,	 rada	
miasta	 zdecydowała	 podnieść	 stawki	
podatkowe.	Od	razu	o	dość	spore	punk-
ty	 procentowe.	 To	wywołało	 ogromne	
oburzenie	przedsiębiorców,	dla	których	

podwyżki	 w	 niektórych	 przypadkach	
sięgnęły	ponad	40	proc.	W	tej	sprawie	
interweniowali	 m.in.	 przedstawiciele	
Izby	Gospodarczej	w	Wodzisławiu	Ślą-
skim	oraz	PSS	Społem,	której	w	jubile-
uszowym	 roku	 100-lecia	 działalności	
podwyżki	 podatków	 mogą	 przynieść	
mocne	ograniczenie	działalności.	

POMYŁKA ROKU
	 Przewodniczący	 rady	 gminy	 Piotr	
Wawrzyczny	zamiast	przekazać	skargę	
na	wójta	do	Komisji	Skarg,	Wniosków	i	
Petycji,	przekazał	ją	wójtowi	do	akt	to-
czącego	 się	 postępowania	 administra-
cyjnego,	choć	nie	miał	prawa	sam	podjąć	
takiej	decyzji.	Interwencja	urzędu	woje-
wódzkiego	sprawiła,	że	doszło	do	zmia-
ny	i	ostatecznie	skarga	trafiła	do	komisji.

REKORDOWA 
KASA ROKU

	 Prawie	29	milionów	złotych	pozyskało	
Miasto	Pszów	na	kolejny	etap	rewitali-
zacji	byłej	kopalni	Anna.	Zagospodaro-
wanie	zostaną	pogórnicze	budynki	wraz	
z	przyległym	terenem	przy	ul.	ks.	Paw-
ła	Skwary,	w	 tym	zabytkowy	budynek	
maszyny	wyciągowej	 szybu	Chrobry	 I.	
-	 Realizacyjne	 przedziały	 czasowe	 też	
są	różne	dla	poszczególnych	zadań,	bo	
musimy	pamiętać,	że	jednym	z	elemen-
tów	tego	inwestycyjnego	wyzwania	jest	
żłobek,	który	musi	zostać	uruchomiony	
w	sierpniu	2026	roku.	To	już	jedna	z	dat	
która	musi	znaleźć	swoje	odzwierciedle-
nie	w	przetargu.	W	naszych	wewnętrz-
nych	dyskusjach	zakładamy	z	zastępcą	
i	służbami	inwestycyjnymi	ale	również	
finansowymi,	 że	 czas	 realizacji	 to	 3-4	
lata.	Ale	to	bardzo	wstępne	plany	–	mó-
wił	burmistrz	Piotr	Kowol	w	wywiadzie	
dla	Nowin	Wodzisławskich.	

ZASTĘPCY ROKU
	 Do	rady	powiatu	wodzisławskiego	star-
towało	aż	pięciu.	O	mandat	ubiegali	się	
Izabela	Kalinowska	z	Wodzisławia,	Ma-
riola	Bolisęga	z	Rydułtów,	Daniel	Kurasz	
z	Gorzyc,	Błażej	Tatarczyk	z	Mszany	i		To-
masz	Kasperuk	z	Godowa.	Kalinowska,	
Bolisęga	i	Kurasz	nie	przyjęli	mandatu,	
Tatarczyk	zrzekł	się	mandatu	dzień	po	
ślubowaniu.	 Tatarczyk	 nie	 został	 rad-
nym.	

ZBIÓRKA ROKU

	 Można	powiedzieć,	że	to	szczęście	w	
nieszczęściu.	W	 piątek	 1	marca	 udało	
się	zebrać	pełną	kwotę	zbiórki	dla	Filipka	
Białdygi,	który	zmaga	się	ze	złośliwym	
nowotworem	oka	–	siatkówczakiem.	Ze-
brano	aż	1,6	mln	zł.

ZMIANA ROKU
 

W	Marklowicach	o	fotel	wójta	rywalizo-
wała	Halina	Winkler	i	Wiesław	Mika.	Wy-
grał	Wiesław	Mika	zdobywając	67,54%	
głosów.	Halina	Winkler	zdobyła	719	gło-
sów,	a	Wiesław	Mika	1496	głosów.	
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 podsumowanie 2024 roku
STYCZEŃ

13	stycznia	w	wodzisław-

skiej	 dzielnicy	 Zawada	
doszło	 do	 tragicznego	 w	
skutkach	 wypadku.	 Roz-

pędzone	 audi	 po	 zderze-

niu	 z	 innym	 pojazdem,	
dachowało.	 Samocho-

dem	 jechało	 pięcioro	 na-

stolatków,	 trzech	 zginęło	
-	dwóch	18-latków	i	19-la-

tek,	 dwie	 osoby	 trafiły	
do	 szpitali,	 w	 tym	 jedna	
z	 ciężkimi	 obrażeniami.	
Wojewódzkie	 Pogotowie	
Ratunkowe	 skomentowa-

ło,	że	była	to	dramatyczna	
akcja	ratunkowa.

LUTY

To	 nie	 był	 przypadkowy	
pożar.	 W	 budynku	 przy	
Mariackiej	 znaleziono	
częściowo	 spalone	 ciało	
mężczyzny.	Śledczy	usta-

lili,	 że	 Tomasz	 K.	 został	
zamordowany	przez	zna-

jomego.	Wojciech	S.	zadał	
mu	ciosy	siekierą,	następ-

nie	 oblał	 łatwopalną	 cie-

czą	 i	 podpalił	 budynek,	
w	którym	znajdowały	się	
również	inne	osoby.	Przy-

czyną	konfliktu	do	jakiego	
doszło	 między	 mężczy-

znami	mogła	być	zazdrość	
o	kobietę.

MARZEC
Mężczyzna	spłonął	w	po-

żarze	 busa,	 do	 którego	
doszło	w	listopadzie	2023	
roku.	Chociaż	sprawa	zo-

stała	zgłoszona	kolejnego	
dnia	po	zdarzeniu,	a	wła-

ściciel	działki	poinformo-

wał,	 że	w	busie	mieszkał	
jego	 znajomy,	 policjan-

ci,	 którzy	byli	na	miejscu	
uznali,	 że	 kości,	 które	
znajdują	 się	wewnątrz	 to	
szczątki...	owcy.	

Po	kilku	miesiącach	wróci-
li	na	miejsce.	Po	badaniach	
ustalono,	że	w	pożarze	zgi-
nął	zaginiony	55-letni	wo-

dzisławianin.

KWIECIEŃ

Służby	prowadziły	zakro-

jone	na	szeroką	skalę	dzia-

łania	po	zgłoszeniu,	że	w	
Gorzycach	 miała	 spaść	
awionetka.	 Do	 działań	
zaangażowano	także	śmi-
głowiec	 Polskiej	 Agencji	
Żeglugi	Powietrznej.	Oko-

liczni	mieszkańcy	widzieli	
lecącą	maszynę,	a	chwilę	
później	 słyszeli	 potężny	
huk.	 Po	 wielu	 godzinach	
intensywnych	działań,	ak-

cję	zakończono	uznając,	że	

alarm	był	fałszywy,	jednak	
w	dobrej	wierze.

MAJ

Kompletnie	 pijany	 37-la-

tek	potrącił	pieszego	w	re-

jonie	przejścia	na	drodze	
prowadzącej	przez	osiedle	
1	Maja.	75-latek	zginął	tra-

gicznie.	Sprawca	miał	po-

nad	2,5	promila	alkoholu	
w	 organizmie.	 Przyznał,	
że	nie	 zauważył	mężczy-

zny.	 Z	 relacji	 świadków	
wynikało,	 że	 kierowca	
peugeota	 jechał	 bardzo	
szybko.

CZERWIEC

Sąd	apelacyjny	w	Rybniku	
wydał	 wyrok	 w	 sprawie	
organizacji	 „urodzin	 Hi-
tlera"	 w	 wodzisławskim	
lesie.	 Okazało	 się,	 że	 ze	
względu	 na	 zaistnienie	
„bezwzględnej	przyczyny	
odwoławczej",	 wyrok	 w	
części	 dotyczącej	 Mate-

usza	S.	został	uchylony,	a	
sprawa	ponownie	została	
przekazana	 do	 Sądu	 Re-

jonowego	w	Wodzisławiu	
Śląskim.

LIPIEC

W	 kopalni	 Rydułtowy	
doszło	 do	 tragicznego	
wstrząsu,	 w	 którym	 zgi-
nął	41-letni	górnik.	Poszu-

kiwania	 drugiego	 trwały	
ponad	50	godzin.	Ratow-

nicy	 dotarli	 do	 mężczy-

zny,	 32-latek	 był	 ranny,	
ale	 przytomny.	 Górnicy	
stwierdzili:	"to	cud".	W	za-

grożonym	 rejonie	 pra-

cowało	 78	 górników,	
17	 trafiło	 do	 szpitali.	 W	
działaniach	ratowniczych	
uczestniczyły	 84	 zastępy	
ratowników.

SIERPIEŃ

27-letni	 kierowca	 hyun-

daia	 zginął	 po	 zderzeniu	
z	 ciężarówką.	 Mimo	 wy-

siłków	 ratowników,	 jego	
życia	 nie	 udało	 się	 ura-

tować.	 Do	 wypadku	 do-

szło	21	sierpnia	w	rejonie	
skrzyżowania	ulic	Czyżo-

wickiej,	Żwirki	i	Wigury	i	
Starowiejskiej.	Jako	przy-

czynę	 zdarzenia	 podano	
niedostosowanie	 prędko-

ści	do	warunków.

Patrol Nowin Wodzisławskich
W minionym roku w powiecie wodzisławskim doszło do wielu zdarzeń, które 
poruszyły opinię publiczną. Wiele z nich zyskało ogólnopolski rozgłos. Niestety, 
często to historie tragiczne. Oto skrót najważniejszych informacji.
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WRZESIEŃ
Urzędnicy	 wodzisław-

skiego	 starostwa	 po-

mogli	 zdemaskować	
fałszywą	pielęgniarkę.	Ko-

bieta	otrzymywała	wspar-
cie	finansowe,	które	miała	
przeznaczyć	na	edukację,	
by	później	podjąć	pracę	w	
tutejszym	szpitalu.	Wkrót-
ce	okazało	się,	że	podobne	
umowy	zawarła	jeszcze	z	
11	innymi	podmiotami.

Pisaliśmy	także	o	bohater-
skim	 czynie	 dokonanym	
przez	Wacława	Daiczman-

ka.	 Mieszkaniec	 Zawady	
zauważył	pożar	w	piwni-
cy	domu	sąsiada	i	natych-

miast	ruszył	mu	na	pomoc.	
Wyciągnął	 mężczyznę	 z	
ogarniętych	 ogniem	 po-

mieszczeń.	Poszkodowany	
73-latek	trafił	do	szpitala	z	
poparzeniami	ręki.	Gdyby	
nie	 zdecydowana	 reak-

cja	pana	Wacława,	mogło	
dojść	do	tragedii.

PAŹDZIERNIK

Policjant	 wodzisław-

skiej	komendy	członkiem	

gangu	 narkotykowego.	
Zamiast	zwalczać	tego	ro-

dzaju	 przestępczość,	 sam	
ją	rozwijał,	czerpiąc	z	niej	
korzyści.	31-latek	trafił	do	
tymczasowego	 aresztu,	
został	wydalony	ze	służby.	
Policjantem	był	od	siedmiu	
lat.

LISTOPAD

Agresywny	mężczyzna	gro-

ził	 przechodniom	 nożem.	
Później	 zaatakował	 inter-
weniujących	 policjantów,	
zbiegł	i	zabarykadował	się	
w	 domu.	 W	 czasie	 akcji	
został	 postrzelony	 przez	
funkcjonariusza,	na	którego	
rzucił	się	z	nożem.	W	2015	
roku	 w	 domu	 mężczyzny	
dokonano	makabrycznego	
odkrycia.

GRUDZIEŃ

7,5	roku	pozbawienia	wol-
ności	grozi	34-latce	z	Wo-

dzisławia	 Śląskiego,	 która	
odpowie	 za	 kradzież	 po-

pełnioną	w	warunkach	re-

cydywy.	 Kobieta	 ukradła	
wózek	inwalidzki	należący	
do	 17-latka,	 porzuciła	 go,	
kiedy	stwierdziła,	że	 trud-

no	się	nim	jeździ.

oprac. sqx

eprasa.pl 47742f4d0f



nowiny.pl |7 stycznia 2025 r.  •  NowiNy wodzis ł awskie 7aktualności

KRAJ  Komenda Główna Państwowej Straży 
Pożarnej podała komunikat dotyczący inter-
wencji podczas nocy sylwestrowej.
	 Podsumowanie	interwencji	strażaków	podczas	
nocy	sylwestrowej
W	nocy	sylwestrowej,	od	północy	1	stycznia	2025	
roku	do	godziny	6:30,	strażacy	w	całym	kraju	ode-

brali	1424	zgłoszenia.	Wśród	nich:
•1164	pożary	
•139	miejscowych	zagrożeń	
•121	fałszywych	alarmów		
Najwięcej	 zdarzeń	 dotyczyło	 pożarów,	 których	
było	blisko	1200.	W	tym:
•69	pożarów	obiektów	mieszkalnych	
•30	pożarów	upraw	
•17	pożarów	samochodów	
•około	800	pożarów	wywołanych	fajerwerkami.	
-	 Najpoważniejsze	 zdarzenie	 miało	 miejsce	 w	

Radomiu,	gdzie	doszło	do	pożaru	poddasza	ka-

mienicy.	Ogień	został	opanowany,	obyło	się	bez	
rannych.	Ewakuowano	4	osoby,	a	w	akcji	brało	
udział	60	strażaków	i	17	samochodów	-	informuje	
KG	PSP.
Najwięcej	 zdarzeń	 odnotowano	 w	 wojewódz-

twach:
•Śląskie	–	220	
•Mazowieckie	–	210	
•Wielkopolskie	–	145		
•Dolnośląskie	–	130	
•Pomorskie	–	100	
•Kujawsko-Pomorskie	–	90	
•Łódzkie	–	80	
-	Strażacy	 tradycyjnie	mieli	pełne	ręce	pracy,	a	
większość	zdarzeń	była	związana	z	niewłaściwym	
użyciem	fajerwerków	-	informują	strażacy.

Źródło: KG PSP

1424 zgłoszenia, 800 pożarów wywołanych fajerwerkami. 
Straż pożarna podsumowała noc sylwestrową

 P Najwięcej zdarzeń odnotowano w województwie śląskim. Fot. KG PSP

REGION  Policjanci za-
kończyli już sylwestrowe 
służby, podczas których 
dbali o bezpieczeństwo 
mieszkańców i spokojną 
zabawę na terenie woje-
wództwa śląskiego. Mun-
durowi noc sylwestrową 
oceniają jako spokojną.
	 Policjanci	oceniają	ostat-
ni	 dzień	 roku	 2024	 oraz	
sylwestrową	noc	jako	spo-

kojne,	 choć	 był	 to	 czas	
bardzo	pracowity	dla	mun-

durowych.	 Śląscy	 stróże	
prawa	 przeprowadzili	 w	
tym	czasie	2761	interwen-

cji.	Policjanci	zabezpieczali	
także	 kilkanaście	 rozryw-

kowych	imprez	w	plenerze,	
czuwając	nad	bezpieczeń-

stwem	 ich	 uczestników,	 z	
których	 największa	 –	 Syl-
wester	z	Dwójką	na	Stadio-

nie	 Śląskim	 w	 Chorzowie	

zgromadziła	 blisko	 40	 ty-

sięcy	gości.
	 Na	drogach	naszego	woje-

wództwa	doszło	do	dwóch	
wypadków	 drogowych,	 w	
których	ranne	zostały	dwie	
osoby.	 Mundurowi	 obsłu-

żyli	116	kolizji	drogowych	
i	zatrzymali	15	kierowców	
„na	 podwójnym	 gazie”.	
Kontrole	 bezpieczeństwa	
nadal	 trwają,	 a	 policjanci	
sprawdzają	trzeźwość	kie-

rowców.
	 Policjanci	 apelujują	 o	
rozsądek	 i	 niewsiadanie	
za	 kierownicę	 pojazdu	
pod	 wpływem	 alkoholu	 i	
innych	 środków	 odurza-

jących!	 Jedocześnie	 życzą	
bezpiecznych	powrotów	 z	
sylwestrowych	wyjazdów	i	
wszystkiego	dobrego	w	no-

wym	roku.
źr. Śląska Policja

 
REGION  Decyzją 
Zarządu Polskiej 
Grupy  Górniczej z 
początkiem roku 2025 
nastąpią zmiany w 
kadrze kierowniczej w 
6 oddziałach spółki.

	 Zmiany	 dotyczą	 oddzia-

łów:	 KWK	 ROW,	 KWK	
Ruda,	KWK	Sośnica,	KWK	
Mysłowice	 Wesoła,	 KWK	
Staszic-Wujek	oraz	 	Zakła-

du	 Informatyki	 i	 Teleko-

munikacji.	Wprowadzone	
zmiany	dostosowują	 skład	
zespołu	do	aktualnej	struk-

tury	 i	 bieżących	 potrzeb	
spółki.

KWK ROW
	 Zgodnie	z	Uchwałami	Za-

rządu	PGG	S.A.	z	dniem	1	
stycznia	 2025	 roku	 stano-

wisko	Dyrektora	Technicz-

nego	 KWK	 ROW	 obejmie	
Grzegorz	Gwoździk	(do	31	
grudnia	 2024	 r.	 Naczelny	
Inżynier	 Ruchu	 Marcel),	
a	obowiązki	Dyrektora	ds.	
Pracowniczych	 obejmie	
Dariusz	 Szlachta	 (do	 31	
grudnia	 Dyrektor	 ds.	 Pra-

cowniczych	 Ruchu	 Chwa-

łowice	i	Ruchu	Jankowice).	
Naczelnym	Inżynierem	Ru-

chu	Marcel	i	Ruchu	Ryduł-

towy	zostanie	Adam	Musioł	
(do	31	grudnia	2024	r.	Na-

czelny	Inżynier	Ruchu	Ry-

dułtowy).

KWK Ruda
	 Z	dniem	1	stycznia	2025	
roku	 stanowisko	 Dyrekto-

ra	ds.	Pracowniczych	KWK	
Ruda	obejmie	Marcin	Ma-

ciejczyk	 (do	 31	 grudnia	
2024	r.	na	stanowisku	Dy-

rektora	ds.	Pracowniczych	
Ruchu	Marcel	i	Ruchu	Ry-

dułtowy).	 Zastąpi	 na	 tym	
stanowisku	 Adama	 Rzep-

skiego.

KWK Mysłowice-
Wesoła
	 Od	1	stycznia	2025	roku	
stanowisko	 Dyrektora	 Ko-

palni	KWK	Mysłowice-We-

soła	 obejmie	 Mieczysław	
Wojtyński	(do	końca	grud-

nia	2024	r.	Naczelny	Inży-

nier	w	KWK	Sośnica).
	 W	 nowym	 roku	 nastąpi	
także	zmiana	na	stanowisku	
Dyrektora	ds.	Ekonomiczno	
–	 Pracowniczych,	 którym	
obecnie	jest	Tomasz	Rędzia.	
Nowy	dyrektor	zostanie	po-

wołany	niezwłocznie.

KWK  
Staszic-Wujek
	 1	stycznia	2025	roku	no-

wym	 Naczelnym	 Inżynie-

rem	 KWK	 Staszic-Wujek	
zostanie	Zbigniew	Lewan-

dowski	 (do	 31	 grudnia	
2024	 r.	 Dyrektor	 Kopalni	
KWK	 Mysłowice-Wesoła).	

W sylwestrową noc policjanci 
interweniowali 2761 razy

 P Na drogach doszło do dwóch wypadków w których ranne 
zostały dwie osoby i niestety, w dalszym ciągu nie brakuje 
osób, które decydują się prowadzić pod wpływem alkoholu. 
Fot. KWP KAtoWice

Karuzela z dyrektorami, czyli zmiany  
w kierownictwie kopalni PGG

Zastąpi	na	tym	stanowisku	
Tomasza	Jaksinę.

KWK Sośnica
	 Stanowisko	 Naczelnego	
Inżyniera	KWK	Sośnica	od	1	
stycznia	2025	roku	obejmie	
Marcin	Kruk,	zastępując	do-

tychczasowego	Naczelnego	
Inżyniera	 –	 Mieczysława	
Wojtyńskiego.

Zakład Informatyki  
i Telekomunikacji
	 Od	1	stycznia	2025	roku	
Dyrektorem	 ds.	 Technicz-

nych	Zakładu	Informatyki	
i	Telekomunikacji	zostanie	
Krzysztof	 Kwitek.	 Zastąpi	
na	 tym	 stanowisku	Piotra	
Kuśkę.

źródło: PGG, oprac. ż
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KRAJ  - Wprowadzamy 
znaczące zmiany w syste-
mie rozliczeń prosumen-
tów net-billing, których 
celem jest zwiększenie 
opłacalności inwestycji 
w mikroinstalacje odna-
wialnych źródeł energii 
- informuje Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska.

Jakie są nowe 
systemy rozliczeń?
	 Najważniejszym	 założe-

niem	noweli	jest	powrót	do	
systemu	 rozliczeń	 oparte-

go	 na	 średniej	 miesięcznej	
cenie	 energii	 elektrycznej	
(RCEm),	dla	prosumentów,	
którzy	 zaczęli	 wytwarzać	
energię	przed	1	lipca	2024	
roku.	Ten	mechanizm	chro-

ni	ich	przed	niższymi,	godzi-
nowymi	cenami	za	energię	
elektryczną	 wprowadzaną	
do	sieci.
	 W	 ramach	 nowych	 prze-

pisów	 wprowadzono	
możliwość	 przejścia	 ww.	
prosumentów	na	rozliczenie	
w	oparciu	o	rynkową	godzi-
nową	cenę	energii	elektrycz-

nej	 (RCE),	 w	 którym	 ceny	
energii	elektrycznej	są	uza-

leżnione	od	rzeczywistej	jej	
wartości	rynkowej	w	danej	
godzinie.	 To	 rozwiązanie	
szczególnie	 opłacalne	 dla	
aktywnych	 prosumentów,	
których	 instalacje	 potrafią	
dostosować	 się	 do	 aktual-
nego	 zapotrzebowania	 na	
energię	elektryczną	na	ryn-

ku	 energii.	 Aby	 skorzystać	
z	 tej	 formy	 rozliczeń,	 wy-

starczy	złożyć	odpowiednie	
oświadczenie	 do	 swojego	
sprzedawcy	 energii	 elek-

trycznej.

Wzrost Depozytu 
Prosumenckiego
	 Przewidziane	zostało	rów-

nież	 zwiększenie	 wartości	
depozytu	 prosumenckiego	
w	 danym	 miesiącu	 kalen-

darzowym	o	23%	i	jej	przy-

porządkowanie	 do	 konta	
prosumenckiego	 w	 kolej-
nym	 miesiącu	 kalendarzo-

wym.	Depozyt	ten	to	środki	
finansowe,	które	prosument	
otrzymuje	 za	 energię	 elek-

tryczną	 wprowadzoną	 do	

sieci	 elektroenergetycznej,	
którą	może	wykorzystać	na	
zakup	 energii	 elektrycznej	
od	sprzedawcy.	Dodatkowo,	
prosumenci,	 którzy	 złożą	
oświadczenie	do	sprzedaw-

cy	 o	 przejściu	 z	 rozliczeń	
w	oparciu	o	RCEm	na	RCE	
otrzymają	 do	 30%	 zwro-

tu	 nadpłaty	 za	 niewyko-

rzystaną	 wartość	 energii	
elektrycznej	 zapisaną	 na	
depozycie,	co	stanowi	istot-
ny	wzrost	w	porównaniu	do	
dotychczasowego	 poziomu	
wynoszącego	maksymalnie	
20%.

Autokonsumpcja i 
zarządzanie energią
	 Ministerstwo	 informuje,	
że	zmiany	wprowadzone	w	
nowelizacji	ustawy	znaczą-

co	zwiększają	korzyści	pro-

sumentów	rozliczających	się	
w	systemie	net-billing.
	 -	 Największą	 opłacalność	
prosumenci	mogą	osiągnąć	
poprzez	 efektywne	 zarzą-

dzanie	 wytworzoną	 ener-
gią	 elektryczną.	 Kluczową	
rolę	 odgrywa	 tutaj	 auto-

konsumpcja,	czyli	wykorzy-

stanie	energii	wytworzonej	
przez	 instalację	 na	 potrze-

by	własnego	gospodarstwa	
domowego.	Jest	to	rozwią-

zanie,	które	znacząco	obni-
ża	koszty	zakupu	energii	od	
sprzedawcy,	a	także	zwięk-

sza	niezależność	energetycz-

ną	prosumenta	-	czytamy	na	
stronie	ministerstwa.
Jak zwiększyć autokon-
sumpcję?
Ministerstwo	zachęca	do	
rozważenia	instalacji	maga-

zynu	energii,	który	pozwala	
przechowywać	 nadwyżki	
wyprodukowanej	 energii,	
zamiast	wprowadzać	 ją	do	
sieci	 elektroenergetycznej	
(NFOŚiGW	uruchomił	pro-

gramy	 pozwalające	 na	 do-

finansowanie	 inwestycji	 w	
magazyn).	
Gromadzenie	 energii	 w	
magazynie	 w	 godzinach	
od	 11:00	 do	 13:00,	 gdy	
rynkowe	ceny	energii	elek-

trycznej	są	najniższe.	Zma-

gazynowaną	energię	można	
wykorzystać	 w	 godzinach	
wieczornych	 lub	 nocnych,	
gdy	 mikroinstalacja	 PV	 jej	
nie	 wytwarza,	 a	 zapotrze-

bowanie	 na	 nią	 w	 gospo-

darstwie	 domowym	 jest	
największe.	
Alternatywą	 dla	 trady-

cyjnych	 baterii	 mogą	 być	
zbiorniki	 na	 ciepłą	 wodę	
użytkową.	 Nadwyżki	 ener-
gii	elektrycznej	można	wy-

korzystać	do	ogrzania	wody,	
która	 jest	 przechowywana	
przez	wiele	godzin	i	gotowa	
do	użycia	w	dowolnym	mo-

mencie.	
Dzięki	planowaniu	pracy	
energochłonnych	urządzeń,	
takich	jak	pralka,	zmywarka	
czy	 ładowarka	 samochodu	
elektrycznego,	 na	 godziny	
największej	produkcji	ener-
gii	z	instalacji	PV.	
Inteligentne	 systemy	 za-

rządzania	 energią	 mogą	
automatycznie	optymalizo-

wać	działanie	urządzeń,	aby	
maksymalnie	 wykorzysty-

wać	darmową	energię.	
źródło: Ministerstwo Klima-

tu i Środowiska, oprac. ż

 
REGION  Śląscy po-
licjanci zatrzymali 
kolejnych 10 osób 
podejrzanych o 
udział w zorganizo-
wanej grupie prze-
stępczej, nielegalnie 
składującej odpady 
niebezpieczne na 
terenie kraju. Sied-
miu podejrzanych 
trafiło do tymczaso-
wego aresztu, wobec 
trzech kolejnych 
prokurator zastoso-
wał środki zapobie-
gawcze o charakterze 
wolnościowym.

	 Śląscy	policjanci	z	utwo-

rzonej	 w	 maju	 br.	 grupy	
operacyjno-procesowej	
prowadzą	 czynności	 w	
sprawie	 zorganizowanych	
grup	przestępczych,	które	
z	 nielegalnego	 składowa-

nia	odpadów	niebezpiecz-

nych	 uczyniły	 sobie	 stałe	
źródło	dochodów.	W	skład	
policyjnej	 grupy	wchodzą	
stróże	 prawa	 zwalczający	
przestępczość	 pseudoki-
biców,	 przestępczość	 go-

spodarczą,	 kryminalni	 z	
katowickiej	 komendy	wo-

jewódzkiej,	częstochowscy	
stróże	prawa	oraz	policjan-

ci	 zwalczający	 cyberprze-

stępczość.	W	prowadzone	
śledztwo	zaangażowani	są	
również	 funkcjonariusze	
lubelskiej	KAS.
	 W	 postępowaniu	 nad-

zorowanym	 przez	 Pro-

kuraturę	 Regionalną	 w	
Katowicach	 zarzuty	 usły-

szało	 już	108	osób,	a	pięć	
jest	 poszukiwanych.	 W	
toku	 prowadzonych	 dzia-

łań	 śledczy	 ustalili,	 że	
przestępcy	z	góry	powzię-

tym	zamiarem	osiągnięcia	
korzyści	majątkowej	wynaj-
mowali	hale	magazynowe	
oraz	 nieruchomości	 nie	
płacąc	 czynszu	 i	 składo-

wali	na	ich	terenie	wbrew	
przepisom	 odpady,	 które	
następnie	porzucali	w	wa-

runkach	mogących	stano-

wić	 zagrożenie	 dla	 życia	
lub	zdrowia	człowieka	albo	
środowiska.	Grupa	działała	
na	terenie	całego	kraju.	Po-

licjanci	ujawnili	50	różnych	
lokalizacji	 nielegalnych	
składowisk,	w	tym	również	
na	Śląsku	–	m.in.	w	Często-

chowie,	 Siemianowicach	
Śląskich	i	Mysłowicach.
	 W	dniach	17–18	grudnia	
na	 terenie	 województwa	
śląskiego,	opolskiego,	dol-
nośląskiego,	 mazowiec-

kiego,	 lubelskiego	 oraz	
zachodniopomorskiego	
policjanci	 ze	 Śląska	 i	 wo-

jewództwa	 opolskiego	
wspólnie	z	Lubelskim	Urzę-

dem	 Celno-Skarbowym	
oraz	 Śląskim	 Oddziałem	
Straży	Granicznej	w	Raci-
borzu	 zatrzymali	 8	 człon-

ków	zorganizowanej	grupy	
przestępczej	w	wieku	od	30	
do	57	lat,	którzy	m.in.	po-

świadczali	 nieprawdę	 w	
dokumentach,	by	zalegali-
zować	 rzekomą	 utylizację	
niebezpiecznych	odpadów	
oraz	 pomagali	 przy	 ich	
składowaniu.
	 Ostatnia	realizacja	miała	
miejsce	27	grudnia	na	Ślą-

sku	i	Dolnym	Śląsku.	Poli-
cjanci	zatrzymali	kolejnych	
2	mężczyzn	w	wieku	30	 i	
56	lat.
	 Podczas	 realizacji	 poli-
cjanci	 wykonali	 również	
szereg	 przeszukań	 miejsc	
zamieszkania	 podejrza-

nych	 oraz	 ponad	 20	 pod-

miotów	gospodarczych.
	 Na	wniosek	prokuratora	
Prokuratury	 Regionalnej	
w	 Katowicach	 sąd	 zdecy-

dował,	że	7	zatrzymanych	
kolejne	 3	miesiące	 spędzi	
teraz	 w	 areszcie.	 Wobec	
pozostałych	 3	 podejrza-

nych	–	kobiety	w	wieku	32	
lat	oraz	dwóch	mężczyzn	w	
wieku	34	i	47	lat	prokurator	
zastosował	środki	zapobie-

gawcze	o	charakterze	wol-
nościowym.
	 Zatrzymanym	grozi	do	12	
lat	pozbawienia	wolności.

źr. Policja

Kolejne zatrzymania  
w sprawie mafii śmieciowej

 P W postępowaniu nadzorowanym przez Prokuraturę Regionalną w Katowicach zarzuty 
usłyszało już 108 osób, a pięć jest poszukiwanych. Fot. KWP KAtoWice

Masz	fotowoltaikę	na	swoim	
domu?	Właśnie	weszły	w	życie	
ważne	zmiany	rozliczeń	

 P 27 grudnia 2024 r. weszła w życie nowelizacja ustawy o 
odnawialnych źródłach energii. Zdjęcie ilustracyjne, Fot. FreePiK

eprasa.pl 47742f4d0f



nowiny.pl |7 stycznia 2025 r.  •  NowiNy wodzis ł awskie 9aktualności

Moja mama jest uprawniona 
do renty rodzinnej i emerytury 
oraz dodatku pielęgnacyjne-
go. Dodatkowo przysługuje jej 
świadczenie wspierające. Jakie 
świadczenia zostaną wliczone 
do limitu przy ustalaniu prawa 
do wypłaty renty wdowiej? 
Przy	 wyliczeniu	 kwoty	 renty	
wdowiej,	 którą	 porównujemy	 z	
limitem,	czyli	trzykrotnością	naj-
niższej	 emerytury,	 uwzględnia-

my:
–	100%	renty	rodzinnej	i	15%	wła-

snego	 świadczenia	 lub	 100%	
własnego	 świadczenia	 i	 15%	
renty	rodzinnej,

–	 świadczenia	 wypłacane	 przez	

instytucje	zagraniczne	oraz
–	inne	niż	jednorazowe	świadcze-

nia	i	dodatki	wypłacane	na	pod-

stawie	ustawy	emerytalnej	lub	
odrębnych	przepisów	wraz	ze	
wskazanymi	w	ustawie	świad-

czeniami,	 których	 łączną	 wy-

płatę	ustalimy.
W	przypadku	Pani	mamy,	w	za-

leżności	od	jej	wyboru,	przyjmie-

my	100%	renty	rodzinnej	 i	15%	
własnego	świadczenia	lub	100%	
własnego	świadczenia	i	15%	renty	
rodzinnej	oraz	dodatek	pielęgna-

cyjny.	Nie	wliczymy	świadczenia	
wspierającego.

Planuję w marcu 2025 r. złożyć 

wniosek o wypłatę renty wdo-
wiej. Czy w lipcu 2025 r. będę 
musiała złożyć dodatkowo 
oświadczenie, że po śmierci 
mojego małżonka nie zawar-
łam nowego związku małżeń-
skiego?
Jeśli	do	lipca	2025	r.	nie	zmieni	
Pani	 stanu	cywilnego,	 to	dodat-
kowe	 oświadczenie	 nie	 będzie	
konieczne.	 Po	 ustaleniu	 prawa	
do	wypłaty	renty	wdowiej	będzie	
Pani	 zobowiązana	 do	 informo-

wania	ZUS	o	wszystkich	okolicz-

nościach,	 które	 mają	 wpływ	 na	
wypłatę	połączonych	świadczeń,	
m.in.	o	zawarciu	nowego	związku	
małżeńskiego.

Mam rentę rodzinną po mężu 
i własną emeryturę. Mam też 
więcej niż 60 lat, a mąż zmarł w 
rok temu. Nie wyszłam ponow-
nie za mąż i nie zamierzam. Cór-
ka pomogła mi wypełnić waszą 
ankietę na stronie ZUS w kwe-
stii sprawdzenia uprawnień do 
renty wdowiej. Wyszło w niej, 
że spełniam warunki do wypła-
ty renty wdowiej. Jaką maksy-
malną wysokość połączonych 
świadczeń mogę otrzymać?
Może	 Pani	 otrzymać	 100%	 jed-

nego	 świadczenia	 i	 15%	 dru-

giego	 świadczenia,	 przy	 czym	
suma	połączonych	świadczeń	nie	
może	 przekroczyć	 trzykrotności	

najniższej	emerytury,	obecnie	to	
obecnie	jest	to	5	342,88	zł	brutto.	
Kwota	ta	zmieni	się	1	marca,	po	
waloryzacji	świadczeń.	
Tak	więc,	jeżeli	suma	świadczeń	
przekroczy	 trzykrotność	 najniż-

szej	 emerytury,	 pomniejszymy	
wypłatę	 o	 kwotę	przekroczenia.	
Do	 tego	 limitu	 wliczamy	 także	
świadczenia	 wypłacane	 przez	
instytucje	zagraniczne	oraz	inne	
niż	 jednorazowe	 świadczenia	 i	
dodatki	wypłacane	na	podstawie	
ustawy	lub	odrębnych	przepisów	
wraz	 ze	wskazanymi	w	ustawie	
świadczeniami,	 których	 łączną	
wypłatę	ustalimy.

Beata KopczyńsKa 
regionalny rzecznik prasowy zUs w województwie śląskim

POWIAT  Dlaczego wie-
le drużyn z niższych lig 
piłkarskich nie dąży do 
awansu na wyższy po-
ziom rozgrywek? Choć z 
perspektywy kibica może 
to wydawać się dziwne, 
za decyzjami klubów sto-
ją konkretne bariery – fi-
nansowe, organizacyjne 
i społeczne. W artykule 
przybliżamy te proble-
my, opierając się na do-
świadczeniach trenerów 
i przedstawicieli klubów.

Dlaczego awans nie 
zawsze jest celem? 
Granica ambicji 
w niższych ligach 
piłkarskich
	 Awans	 do	wyższej	 ligi	 to	
marzenie	wielu	drużyn	i	ich	
kibiców.	Jednak	w	praktyce	
dla	 wielu	 zespołów	 z	 niż-

szych	 klas	 rozgrywkowych	
sportowy	 sukces	 nie	 jest	
jednoznaczny	 z	 awansem.	
Zamiast	tego	wybierają	sta-

bilność	i	lokalną	rywalizację.	
Dlaczego?	Odpowiedzi	na	to	
pytanie	dostarczają	trenerzy	
i	działacze	klubowi,	 którzy	
w	 swojej	 pracy	 codziennie	
zmagają	się	z	barierami	na	
drodze	do	awansu.

Bariera finansowa – 
największe wyzwanie
	 Jednym	 z	 głównych	 po-

wodów,	dla	których	kluby	

unikają	 wyższych	 lig,	 są	
koszty.	 Wraz	 z	 awansem	
rosną	wydatki	na	wyjazdy,	
organizację	meczów,	wyna-

grodzenia	dla	zawodników	
i	 sztabu	 szkoleniowego,	 a	
także	opłaty	sędziowskie.
	 –	 	 Im	 wyższa	 liga,	 tym	
wyższe	 pensje	 zawodni-
ków.	 Do	 tego	 dochodzą	
kwestie	organizacyjne,	dal-
sze	wyjazdy	i	infrastruktu-

ra,	 która	 często	 wymaga	
modernizacji.	A	to	wszystko	
oznacza	duże	wydatki,	któ-

rych	wiele	klubów	nie	jest	
w	stanie	udźwignąć	–	pod-

kreśla	Dawid	Jóźwiak,	były	
trener	ROW	1964	Rybnik.
	 W	 efekcie	 wiele	 klubów	
z	niższych	lig	po	prostu	nie	
posiada	budżetu,	który	po-

zwoliłby	na	rywalizację	na	

wyższym	poziomie.

Frekwencja na 
trybunach i lokalna 
rywalizacja
	 Kolejnym	aspektem,	który	
wpływa	na	decyzje	klubów,	
jest	frekwencja	na	meczach.	
W	 niższych	 ligach	 często	
mecze	derbowe	czy	lokalne	
przyciągają	więcej	kibiców	
niż	rozgrywki	na	wyższym	
poziomie.
	 –	 	 Frekwencja	 na	 trybu-

nach	 to	 istotny	 problem.	
Mecze	 derbowe	 w	 naszej	
gminie	 przyciągają	 więcej	
kibiców	 niż	 spotkania	 w	
wyższych	 ligach.	 Kibiców	
bardziej	 interesuje	 rywali-
zacja	 z	 sąsiednimi	 druży-

nami	niż	dalekie	wyjazdy	i	
mecze	z	mniej	znanymi	ry-

walami	 –	 zauważa	 trener	
Przyszłości	 Rogów,	 Piotr	
Glenc.
	 Lokalna	 rywalizacja	
nie	 tylko	 buduje	 więzi	 w	
społecznościach,	 ale	 też	
pozwala	 klubom	 na	 funk-

cjonowanie	bez	konieczno-

ści	ponoszenia	ogromnych	
kosztów	 logistycznych	
związanych	 z	 wyjazdami	
na	mecze	do	 innych	woje-

wództw.

Kwestie 
organizacyjne i 
życie prywatne 
zawodników
	 W	 niższych	 ligach	 więk-

szość	zawodników	to	ama-

torzy,	 którzy	 łączą	 grę	 w	
piłkę	 z	 pracą	 zawodową	 i	
życiem	rodzinnym.	Dalekie	

wyjazdy	i	mecze	wymagają	
często	poświęcenia	wolne-

go	czasu,	co	nie	zawsze	jest	
możliwe.
	 –	 	 Kadra	 zawodnicza	 w	
takich	 klubach	 to	 często	
doświadczeni	 gracze,	 któ-

rzy	mają	rodziny	 i	pracują	
zawodowo.	Dalekie	wyjaz-

dy	to	dla	nich	duże	wyzwa-

nie	 logistyczne,	 bo	 muszą	
rezygnować	 z	 weekendo-

wych	 obowiązków,	 a	 klub	
nie	zawsze	jest	w	stanie	to	
zrekompensować	 –	 tłuma-

czy	Piotr	Hauder,	trener	KS	
Górnik	Radlin.
	 Dlatego	 wielu	 zawod-

ników,	 szczególnie	 tych	
starszych,	 preferuje	 grę	 w	
niższych	 ligach,	 gdzie	wy-

jazdy	są	krótsze,	a	obowiąz-

ki	piłkarskie	można	łatwiej	
pogodzić	z	pracą	i	rodziną.

Granica ambicji a 
realia niższych lig
	 Choć	trenerzy	i	działacze	
często	 chcieliby	 rozwijać	
kluby	i	piąć	się	w	tabelach,	
muszą	zmierzyć	się	z	ogra-

niczeniami,	 które	 wyzna-

czają	 granicę	 sportowych	
ambicji.	 Przykład	 decyzji	
Czarnych	 Gorzyce,	 którzy	
zrezygnowali	z	awansu	do	
nowo	 utworzonej	 2.	 Ligi	
Śląskiej,	doskonale	ilustru-

je	te	dylematy.
	 –		Granie	w	2.	Lidze	Ślą-

skiej	wymaga	młodej	kadry,	

Sportowe cele kontra rzeczywistość. 
Bariery oraz dylematy drużyn z niższych lig

która	 może	 poświęcić	 się	
piłce,	albo	dużego	zaplecza	
finansowego,	 by	 zapewnić	
zawodnikom	odpowiednie	
warunki.	 W	 naszym	 przy-

padku	wyjazdy	byłyby	zbyt	
dalekie,	 a	 kadra	 zawodni-
cza,	mająca	pracę	i	rodziny,	
nie	była	w	stanie	poświęcić	
się	w	takim	stopniu	–	mówi	
trener	 Hauder,	 przywołu-

jąc	 doświadczenia	 z	 pracy	
w	Czarnych	Gorzyce.
	 Awans	do	wyższej	 ligi	 to	
wyzwanie,	 któremu	 nie	
każda	drużyna	jest	gotowa	
sprostać.	Dla	wielu	klubów	
z	niższych	lig	stabilność	fi-

nansowa,	 frekwencja	 na	
trybunach	i	możliwość	po-

godzenia	gry	z	życiem	pry-

watnym	 zawodników	 są	
ważniejsze	 niż	 sportowe	
ambicje.
	 Jednak	jak	podkreśla	Piotr	
Glenc,	 „to	 nie	 znaczy,	 że	
trenerzy	czy	kluby	nie	mają	
ambicji	i	nie	chcą	się	rozwi-
jać,	czy	też	awansować..."
	 W	rzeczywistości	granica	
między	ambicjami	i	realia-

mi	często	 jest	wyznaczana	
przez	finanse,	infrastruktu-

rę	i	kwestie	organizacyjne.	
A	 decyzja	 o	 pozostaniu	 w	
niższej	lidze	bywa	wyborem	
stabilności	i	rozsądku	–	co	w	
amatorskiej	 i	 półprofesjo-

nalnej	 piłce	 jest	 kluczowe	
dla	przetrwania	klubów.

(zibi)

 P  Awans do wyższej ligi to wyzwanie, któremu nie każda drużyna jest gotowa sprostać
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W	 połowie	 września	 tego	
roku	 południową	 Polskę	
znów	 dotknęła	 powódź.	
Choć	 w	 wielu	 miejscach	
miała	 dramatyczny	 prze-

bieg,	 to	 jej	 zasięg	 był	
nieporównywalny	 z	 kata-

klizmem,	który	 spustoszył	
południe	i	zachód	kraju	w	
lipcu	1997	r.	Wtedy	zginę-

ło	56	osób,	a	straty	oszaco-

wano	na	3,5	mld	dolarów.	
Pod	wodą	znalazły	się	duże	
nadodrzańskie	miasta.	To,	
że	 tym	 razem	 nie	 powtó-

rzył	 się	 scenariusz	 sprzed	
27	lat,	mieszkańcy	Racibo-

rza,	Opola	 czy	Wrocławia	
zawdzięczają	 zbiornikowi	
Racibórz	Dolny.	
	 Świadomość	ratującej	roli	
zbiornika	jest	powszechna	i	
przybierała	czasem	niezwy-

kłe,	 emocjonalne	 formy.	
Jedną	z	nich	są	kierowane	
pod	 adresem	 zbiornika…	
podziękowania.	 "Kocha-

ny	 zbiorniku,	 dałeś	 radę",	
"Uratował	Dolny	Śląsk	wraz	
z	 jego	 stolicą	 przed	 kata-

strofą!	 Cała	 Polska	 jest	 z	
Ciebie	dumna,	tak	trzymaj!	
Nasz	dzielny,	cichy	bohate-

rze!",	"...dziękujemy	Tobie,	
Zbiorniku!	 Jesteś	 naszym	
Avengerem!	 Wdzięczni	
Wrocławianie..."	–		to	tylko	
niektóre	 z	 setek	 wpisów,	
jakie	 pojawiły	 się	 w	 sieci,	
kiedy	 we	 wrześniu	 zbior-
nik	przyjął	niewyobrażalne	
147	mln	metrów	sześcien-

nych	wody.	 To	 skutecznie	
obniżyło	falę	powodziową	
na	Odrze.	
	 Mało	 który	 autor	 tych	
wpisów	zapewne	wiedział,	
że	 oddana	 do	 użytku	 w	
2020	r.	budowla	hydrotech-

niczna	powstała	w	miejscu	
dwóch	małych	wiosek	nale-

żących	do	gminy	Lubomia.	
Byłem	 świadkiem	 emocji,	
z	 jakimi	 musieli	 poradzić	
sobie	 ich	mieszkańcy,	kie-

dy	 decydowały	 się	 losy	
miejscowości,	 które	 mia-

ły	 przestać	 istnieć:	 Ligoty	

Tworkowskiej	 i,	 szczegól-
nie,	Nieboczów.

Gdzie jest wójt?
	 W	połowie	2008	r.	na	ko-

rytarzu	 Urzędu	 Gminy	 w	
Lubomi	 spotkałem	 kolegę	
ze	 studiów.	 Nie	 widzieli-
śmy	 się	 od	 ponad	 dwóch	
lat.	 Sympatyczne	 spotka-

nie	kolega	przerwał,	kiedy	
powiedziałem,	 że	 jestem	
dziennikarzem	 Nowin	
Wodzisławskich	 i	 przyje-

chałem	 dowiedzieć	 się	 tu	
czegoś	 ciekawego.	 „To	 tyś	
opisał	naszego	wójta.	Ty	je-

steś	tu	persona	non	grata.	
Muszę	 kończyć”	 –	 	 rzucił	
krótko	 i...	 szybko	odszedł.	
Szczerze	 powiedziawszy	
nigdy	nie	czułem	się	w	lu-

bomskim	 urzędzie	 jakimś	
wyjątkowo	 nieproszonym	
gościem.	Może	tylko	wtedy,	
kiedy	opublikowaliśmy	ar-
tykuł	o	wójcie	Lubomi	Cze-

sławie	Burku	pt.	"Gdzie	jest	
wójt?".	 Stosunki	 stały	 się	
na	jakiś	czas	nieco	napięte,	
gdyż	 w	 rzeczonym	 mate-

riale	 zwracaliśmy	 uwagę	
na	 częste	 nieobecności	
wójta	w	 urzędzie	 gminy	 i	
spowodowaną	tym	faktem	
niedostępność	 włodarza	
dla	mieszkańców.	Wójt	tłu-

maczył	 to	 wówczas	 m.in.	
pracą	 w	 domu.	 Jak	 wyja-

śniał,	 w	 domowym	 zaci-
szu	zajmował	się	zasadami	
kompensacji,	 związanymi	
z	 budową	 zbiornika	 prze-

ciwpowodziowego	 w	 Nie-

boczowach...

Kochany zbiorniku... 
ty wiesz, ile było 
ludzkich rozterek 
i obaw zanim cię 
wybudowano
	 Kiedy	 zbiornik	 Racibórz	
Dolny	 we	 wrześniu	 tego	
roku	 przeżywał	 chwile	
chwały,	mnie	przypomnia-

ła	 się	 historia	 z	 korytarza	
lubomskiego	urzędu	i	pra-

ca	 wójta	 przy	 zasadach	

kompensacji,	 którą	 wójt	
Lubomi	tłumaczył	w	 listo-

padzie	 2007	 r.	 swoje	 nie-

obecności	 w	 urzędzie.	 Te	
zasady	były	punktem	wyj-
ścia	 do	negocjacji	 i	 ewen-

tualnego	 porozumienia	
między	 Gminą	 Lubomia,	
mieszkańcami	 Nieboczów	
i	 Regionalnym	 Zarzą-

dem	 Gospodarki	 Wodnej	
(RZGW)	w	Gliwicach.	Ne-

gocjacje,	które	ostatecznie	
zakończyły	 się	 sukcesem,	
pozwoliły	 na	 rozpoczęcie	
budowy	 zbiornika.	 Były	
trudne,	długo	nie	przynosi-
ły	efektu,	dochodziło	pod-

czas	 nich	 do	 nieczystych	
zagrań,	 bo	 nie	 wszystkim	
stronom	 przyświecał	 ten	
sam	cel.	O	 ile	była	zgoda,	
że	 zbiornik	 trzeba	 wybu-

dować,	to	rozbieżności	do-

tyczyły	metody.	Wiadomo	
było	jedno:	że	aby	budow-

la	 mogła	 powstać,	 wysie-

dlone	 muszą	 zostać	 dwie	
wsie,	 które	 znajdowały	
się	w	czaszy	planowanego	
zbiornika.	

Jak wysiedlić? 
	 W	tym	miejscu	warto	cof-
nąć	się	do	powodzi	tysiąc-

lecia	z	1997	r.	Gdy	opadła	
woda	 i	 odsłoniła	 rozmiar	
katastrofy,	kiedy	podliczo-

no	wszystkie	jej	koszty,	na	
dobre	 odżyły	 dawne,	 bo	
sięgające	końcówki	XIX	w.,	
koncepcje	 budowy	 duże-

go	 zbiornika	 retencyjnego	
w	 pobliżu	 Raciborza.	 W	
1998	 r.	 uznano,	 że	 zbior-
nik	ma	powstać	w	miejscu	
wspomnianych	Nieboczów	
i	 Ligoty	 Tworkowskiej.	
Jego	budowa	miała	zostać	
zrealizowana	 w	 ramach	 –		
zatwierdzonego	w	2001	r.	–		
„Programu	dla	Odry	2006”.
	 Malutka	Ligota	Tworkow-

ska	w	szczycie	swojej	potęgi	
demograficznej	liczyła	nie-

spełna	 200	 mieszkańców,	
nieco	większe	Nieboczowy	
około	600.	Tych	ludzi	przed	
rozpoczęciem	realizacji	in-

westycji	należało	wyprowa-

dzić	z	czaszy	planowanego	
zbiornika.	 Inwestor	 dążył	
do	realizacji	 łatwiejszego	i	

tańszego	rozwiązania,	czy-

li	pojedynczych	wysiedleń,	
polegających	 na	 propo-

nowaniu	 indywidualnego	
odszkodowania	 każdemu	
właścicielowi	 nierucho-

mości	z	osobna.	Właściciel	
nieruchomości,	 jeśli	 przy-

stał	 na	 taki	 scenariusz,	 za	
wynegocjowane	 odszko-

dowanie	 musiał	 sobie	 na	
nowo	ułożyć	życie	w	innym	
miejscu,	 czyli	 poza	 czaszą	
zbiornika.	W	dużym	 skró-

cie,	rola	inwestora	w	takiej	
transakcji	 kończyła	 się	 na	
wypłaceniu	 odszkodowa-

nia	 i	 wskazaniu	 terminu,	
do	którego	należy	opuścić	
nieruchomość.	Cała	reszta,	
czyli	wybudowanie	nowego	
lokum	lub	jego	zakup	nale-

żała	do	tego,	kto	odszkodo-

wanie	otrzymał.	To	było	w	
interesie	 inwestora,	 czyli	
ostatecznie	 Skarbu	 Pań-

stwa.	Indywidualne	wysie-

dlenia	mieszkańców	małej	
Ligoty	ruszyły	dość	szybko.	
W	specjalnej	ankiecie	przy-

gotowanej	przez	inwestora	
75%	 mieszkańców	 wyra-

ziło	 zgodę	 na	 wysiedlenie	
pod	 warunkiem	 otrzyma-

nia	 satysfakcjonującego	
odszkodowania.	 Wielu	 z	
nich	 przeprowadziło	 się	
do	 Grabówki,	 niewielkie-

go	 sołectwa	 znajdującego	

się	 również	 w	 gminie	 Lu-

bomia.	Tu	później	wybudo-

wana	została	kaplica,	która	
została	wyposażona	w	kil-
ka	 elementów	 pochodzą-

cych	z	wyburzonej	kaplicy	
w	 Ligocie.	 W	 Grabówce	
powstał	 również	 Wiejski	
Dom	 Kultury,	 w	 którym	
zrobiono	 izbę	 pamięci	 Li-
goty	 Tworkowskiej.	 W	
niej	 spotykają	 się	 czasem	
mieszkańcy	 nieistniejącej	
już	wsi.	Wspominają	daw-

ne	 miejsce	 zamieszkania,	
dawnych	sąsiadów,	dawne	
zwyczaje.	„Ludzie	spotykali	
się	w	sklepiku,	gdzie	zawsze	
z	rana	były	świeże	bułeczki	
i	pachnący	chleb	z	lubom-

skiej	 piekarni.	 Pamiętam	
stary	mały	sklepik,	ale	po-

tem	 wybudowano	 piękny,	
duży	obok	OSP,	w	którym	
pracowałam.	 Remiza	 to	
było	centrum	spotkań	męż-

czyzn,	o	tak!”	–		opowiadała	
po	latach	Nowinom	Wodzi-
sławskim	Iwona	Świerczek,	
która	opiekuje	się	izbą	pa-

mięci.

Dylematy
	 Mieszkańcy	 większych	
Nieboczów	 swoją	 wieś	
chcieli	zachować.	W	ankie-

cie	 aż	 88%	 mieszkańców	
sprzeciwiło	 się	 wysiedle-

niom.	 Jeszcze	 w	 1998	 r.	

Jak Racibórz Dolny został zbiornikiem... z ludzk

 P Wójt Gminy Lubomia Czesław Burek przy mapie z ulicami odtwarzanych Nieboczów

 Malutka Ligota Tworkowska w szczycie swo-

jej potęgi demograficznej liczyła niespełna 200 
dusz, nieco większe Nieboczowy około 600.
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założyli	 Społeczny	 Komi-
tet	 Obrony	 Mieszkańców	
Wsi	 Nieboczowy.	 Cztery	
lata	później	sformalizowa-

li	swój	ruch,	powołując	do	
życia	 Stowarzyszenie	 na	
Rzecz	Obrony	przed	Wysie-

dleniem	 Wsi	 Nieboczowy.	
Zaproponowało	 ono	 kilka	
koncepcji	 budowy	 zbior-
nika,	 które	ocaliłyby	wieś.	
Jedne	 zakładały	 budowę	
zbiornika	 w	 nieco	 innym	
miejscu.	Inne,	że	Nieboczo-

wy	 miały	 zostać	 otoczone	
wałem	 przeciwpowodzio-

wym.	 Kon-

cepcja	 ta,	
na jmocn i e j	
f o r s o w a n a	
przez	 Stowa-

rzyszenie,	 od	
początku	 wy-

dawała	 się	
mało	 realna.	
Została	odrzu-

cona,	 a	 pozostałe	 koncep-

cje	 inwestor,	 czyli	 RZGW	
Gliwice,	 uznawał	 za	 zbyt	
kosztowne.	W	każdym	 ra-

zie	–		i	to	trzeba	podkreślić	–		
mieszkańcy	Nieboczów	nie	
byli	przeciw	budowie	zbior-
nika.	Nie	chcieli	jedynie,	by	
powstał	on	ich	kosztem.	
	 Z	 biegiem	 czasu	 stawa-

ło	się	 jasne,	że	nie	uda	się	
obronić	 Nieboczów	 w	 ich	
dotychczasowym	 miejscu.	
I	to	mimo	tego,	że	okoniem	
stanęli	nie	tylko	mieszkań-

cy,	ale	też	włodarze	Gminy	
Lubomia.	Wójt	gminy	Cze-

sław	Burek	odmówił	wyda-

nia	 decyzji	 lokalizacyjnej	
dla	 zbiornika.	 Postąpił	
zgodnie	 z	wolą	mieszkań-

ców	 Nieboczów.	 Wiele	 lat	
później	przyznał,	że	w	roz-

mowach	 z	 mieszkańcami	
przekonywał,	aby	zmienili	
zdanie,	żeby	zamiast	prote-

stować	 przeciw	 wysiedle-

niu,	zgodzili	się	na	wspólne	
przenosimy	w	inne	miejsce,	
bo	takie	podejście	pozwoli	
dyktować	inwestorowi	wa-

runki.	„Mówiłem,	że	wieś	i	
tak	zginie	śmiercią	natural-
ną	 przez	 brak	 możliwości	
budowania	 i	 przez	 sukce-

sywne	wykupy,	bo	zawsze	
znajdzie	się	ktoś,	kto	sprze-

da	swoją	ziemię.	Od	jednej	
z	rodzin	usłyszałem,	że	jak	
wydam	decyzję	lokalizacyj-

ną,	to	będę	zdrajcą.	Później	
okazało	 się,	 że	 ta	 rodzina	
przeniosła	się	jako	jedna	z	
pierwszych.	Dla	mnie	to	był	
szok”	 –	 	 mówił	 Nowinom	
Wodzisławskim	 w	 2015	 r.	
Czesław	Burek.	

 „Na zebraniach 
ludzie mocni, a 
potajemnie domy 
sprzedają”
	 Decyzji	 ostatecznie	 nie	
wydał,	 za	 to	w	 lipcu	2004	
r.	 zrobił	 to	 zastępczo	 ów-

czesny	 wojewoda	 śląski	
Lechosław	
Jarzębski,	
który	w	do-

datku	nadał	
decyzji	 ry-

gor	 natych-

miastowej	
wykona l -

ności.	 To	
oznaczało,	

że	wysiedlenia	Nieboczów	
nie	 uda	 się	 powstrzymać.	
Zaczęły	 się	 pierwsze	 do-

browolne	 wyprowadzki.	
Pojawiły	 się	 opinie,	 że	 w	
podjęciu	decyzji	pomagały	
zawoalowane	groźby	ludzi	
odpowiedzialnych	za	prze-

konywanie	 mieszkańców	
do	przyjęcia	dobrowolnych	
odszkodowań:	„jak	nie	pój-
dziecie	 po	 dobroci,	 to	 się	
was	 wywłaszczy,	 a	 wtedy	
nie	 zobaczycie	 takich	 pie-

niędzy	 jak	 teraz”.	 Niektó-

rych	udało	się	"przekonać".	
Ze	 wsi	 wyprowadzały	 się	
kolejne	rodziny.	Miały	dość	
gry	nerwów.	„Ubyło	nas	już	
20	procent.	Ludzie	na	zebra-

niach	są	mocni,	a	potajem-

nie	 sprzedają	 swoje	 domy	
RZGW.	Idziemy	na	przesie-

dlenie”	–		miał	na	przełomie	
2006	 i	2007	 r.	 powiedzieć	
wójtowi	 sołtys	 Nieboczów	
Łucjan	 Wendelberger.	 W	
efekcie	 na	 początku	 roku	
2007	Stowarzyszenie	Obro-

ny	 przed	 Wysiedleniem	
Wsi	 Nieboczowy	 zmieni-
ło	 nazwę.	 Zarejestrowano	
Stowarzyszenie	 na	 Rzecz	
Odtworzenia	i	Rozwoju	Wsi	
Nieboczowy.	Było	to	pokło-

siem	 narodzin	 koncepcji	
przenosin	wsi,	a	w	zasadzie	
jej	 odtworzenia	 –	 	 bo	 wsi	
nie	da	się	przecież	literalnie	
przenieść	–		w	innym	miej-

scu.	 Koncepcja	 wydawała	
się	tak	fantastyczna,	że	część	
Nieboczowików	 niezbyt	 w	
nią	 wierzyła.	 Najbardziej	
wytrwali	i	uparci	zapowia-

dali,	że	zgodzą	się	wyłącz-

nie	na	wspólne	przenosiny	
w	wybrane	 razem	miejsce	
–	 	 do	 nowych	 Nieboczów.	
A	te,	decyzją	mieszkańców,	
miały	powstać	8	kilometrów	
od	 tych	 dotychczasowych,	
na	 Dąbrowach	 w	 Syryni.	
Nadal	 w	 granicach	 gminy	
Lubomia.	

Wieś na uboczu
	 Nieboczowików	 ich	miej-
scowość	 spajała.	 Odwie-

dziłem	 wiele	 większych	 i	
mniejszych	wsi,	 ale	Niebo-

czowy	były	na	swój	sposób	
wyjątkowe,	 przynajmniej	

w	 skali	 mocno	 zurbanizo-

wanego	 Górnego	 Śląska.	
Tam,	 w	 starych	 Nieboczo-

wach,	ludzie	jakoś	tak	bar-
dziej	trzymali	się	razem,	niż	
gdzie	 indziej.	Może	wpływ	
na	to	miało	miejsce,	w	któ-

rym	przyszło	im	żyć?	Wieś	
zlokalizowana	była	na	ubo-

czu,	w	dolinie	Odry.	W	swo-

jej	 długiej	 historii	 –	 	 wieś	
powstała	 już	 w	 pierwszej	
połowie	XIII	w.,	jako	osada	
flisaków	 i	drwali	–	 	Niebo-

czowy	były	często	zalewane	
przez	Odrę.	Mieszkańcy	po-

trafili	jednak	z	tym	jakoś	żyć,	
nigdy,	nawet	po	najbardziej	
katastrofalnych	powodziach	
nie	przyszło	im	do	głowy,	by	
się	 stąd	 dobrowolnie	 wy-

nieść.	 Przywykli	 do	 życia	
rytmem	Odry.	Taką	wsią	na	

uboczu	 Nieboczowy	 były	
nawet	 na	 początku	 XXI	 w.	
Żeby	 tam	dojechać,	 trzeba	
było	na	lubomskim	Paprot-
niku	odbić	w	bok.	Nieopo-

dal	piekarni	GS–	u	należało	
zjechać	z	głównej	drogi,	łą-

czącej	powiat	wodzisławski	
z	Raciborzem.	Po	pokonaniu	
przejazdu	kolejowego	na	na-

sypie	oraz	mocnego	zakrętu	
w	prawo,	trzeba	było	prze-

jechać	jeszcze	koło	wyrobisk	
żwirowych.	 Po	 kilometrze	
mijało	się	wreszcie	znak	dro-

gowy	z	nazwą	wsi.	O	 tym,	
że	trafiło	się	do	Nieboczów	
świadczyło	 również	boisko	
lokalnego	 klubu	 piłkar-
skiego.	 Znajdowało	 się	 na	
wjeździe	do	wsi,	po	prawej	
stronie	 drogi.	Nim	kierow-

ca	dostrzegł	znak	drogowy	

z	 nazwą	 "Nieboczowy",	 to	
z	 daleka	 widział	 budynek	
klubowy.	 Pomalowany	 se-

ledynową	 farbą	 był	 nie	 do	
przeoczenia.	 Przy	 boisku	
mijało	 się	 zieloną	 bramę	 i	
widniejący	nad	nią	biały	na-

pis	"LKS	ODRA	NIEBOCZO-

WY".	 Krętą	 ulicą	 Wiejską	
dojeżdżało	 się	 do	 centrum	
społecznego	 Nieboczów,	
gdzie	 stała	 remiza	 ze	 skle-

pem,	a	kawałek	dalej	ładny,	
murowany	kościół	św.	Józe-

fa	Robotnika	z	początku	lat	
30–	 tych	 ubiegłego	wieku.	
Było	 też	 parterowe	 przed-

szkole.	A	przy	ul.	Rzecznej	
funkcjonował	Ośrodek	Wy-

poczynkowy	Raj.	Powstał	w	
czasach	PRL–	u.	Składał	się	
z	drewnianych	domków	let-
niskowych,	które	nosiły	na-

zwy	 pospolitych	 kwiatów.	
Stały	 więc	 w	 szeregu,	 je-

den	przy	drugim,	"Krokus",	
"Bratek",	"Tulipan"	itp.	Była	
też	plaża,	basen,	kręta	zjeż-

dżalnia,	drink	bar	z	dysko-

teką.	W	czasach	świetności	
Raj	 był	 chętnie	 odwiedza-

ny.	 Latem,	 zwłaszcza	 w	
weekendy,	 trudno	 było	 tu	
znaleźć	wolne	miejsce.	Ge-

neralnie	 jednak	 wieś	 była	
swoistą	enklawą,	która	żyła	
swoim	 rytmem,	 trochę	 na	
uboczu	 toczącego	 się	 wo-

kół	życia.	To	czyniło	ją	wy-

jątkową.	Dopiero	spędzając	
tu	trochę	czasu,	można	było	
zrozumieć,	skąd	w	jej	miesz-

kańcach	tak	ogromne	przy-

wiązanie	do	tego	miejsca.	

Mojżesz z Nieboczów
Jedną	 z	 najważniejszych	
postaci	Nieboczów	przeło-

mu	wieków	 był	 sołtys	wsi	
Łucjan	Wendelberger.	Czło-

wiek	orkiestra	–		społecznik,	
działacz	 sportowy.	 Niebo-

czowski	Mojżesz,	jak	go	po	
latach	nazwał	wójt	Lubomi	
Czesław	 Burek.	 Poznałem	
go	 w	 2008	 r.	 Z	 początku	
wydał	mi	się	dość	nieprzy-

stępny.	 Nie	 przepadał	 za	
dziennikarzami.	 Uważał,	
że	 nie	 rozumieją	 miesz-

kańców	 Nieboczów.	 Dla	
przyjezdnych,	 ludzi	 spoza	
tej	 miejscowości,	 nie	 było	
zrozumiałe,	 dlaczego	 ci	

y został zbiornikiem... z ludzką twarzą

 P Wizyta przedstawicieli Banku Światowego na placu budowy odtwarzanych Nieboczów

Ciąg dalszy na kolejnej stronie
 P Na wjeździe do dawnych Nieboczów znajdowało się boisko Odry. Na zdjęciu brama 

wejściowa.

88%
mieszkańców  

sprzeciwiło się  
wysiedleniom,  
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Nieboczowicy	tak	się	upie-

rają:	najpierw	nie	chcieli	się	
w	 ogóle	 przenieść,	 potem	
wymyślili	 przenosiny	 ca-

łej	wsi.	Uważano,	że	przez	
swój	upór	blokują	budowę	
tak	 strategicznie	 ważnego	
obiektu.	 Chciałem	 lepiej	
poznać	 ich	 stanowisko.	 A	
że	 sam	 wychowałem	 się	
w	 niewielkiej	 wsi,	 to	 chy-

ba	 było	 mi	 łatwiej	 odna-

leźć	się	w	tym	niezwykłym	
miejscu.	Zacząłem	więc	tam	
przyjeżdżać.	 Podczas	 jed-

nej	z	wizyt	 spotkałem	soł-
tysa.	 Pamiętam	 spotkanie	
na	 ławce	ustawionej,	 przy	
ganku	jego	domu.	W	trak-

cie	długiej	rozmowy,	sołtys	
objaśnił	swoje	stanowisko,	
które	 wyrażało	 postawy	
wielu	mieszkańców.	„Obcy	
nas	nie	rozumieją,	a	niekie-

dy	atakują	za	to,	że	nie	chce-

my	się	wynieść,	ale	liczymy	
chociaż	 na	 zrozumienie	
naszych	 Nowin”.	 Wendel-
bergerowi	 chodziło	 o	 to,	
by	ktoś	rzetelnie	przedsta-

wił	 stanowisko	 mieszkań-

ców.	 Ich	uczucia,	 rozterki.	
I	 ogromne	 obawy,	 jak	 to	
przyjdzie	żyć	gdzie	indziej,	
gdzieś	poza	doliną	Odry.
	 Idea	przenosin	całej	miej-
scowości	stała	się	życiowym	
zadaniem	 Wendelbergera.	
Martwił	 się,	 czy	uda	 się	 je	
zrealizować.	Kiedy	inwestor	
przystał	w	 końcu	 na	 prze-

nosiny	 całej	wsi,	 jednym	z	
warunków	było	to,	że	chęć	
na	 wspólną	 przeprowadz-

kę	musi	wyrazić	określona,	
minimalna	 liczba	 gospo-

darstw.	 W	 toku	 kolejnych	
negocjacji	ustalono,	że	ma	
to	 być	 co	 najmniej	 35	 go-

spodarstw.	 Chodziło	 o	 to,	
by	 wieś	 było	 w	 ogóle	 dla	
kogo	odbudowywać.	Zało-

żenie	 logiczne,	 ale	 tkwiła	
w	 nim	 zarazem	 pułapka.	
Wystarczyło	 przecież,	 że	

z	 frontu	 wspólnych	 prze-

nosin	 wykruszy	 się	 część	
mieszkańców.	 Byłoby	 po	
temacie.	 Wieś	 by	 nie	 po-

wstała,	 a	 inwestor	 miałby	
wolne	 ręce	w	realizacji	 in-

dywidualnych	 wysiedleń.	
Wendelberger	 zabiegał	
więc,	 aby	 minimum	 uda-

ło	się	osiągnąć.	Walczył	na	
froncie	wewnętrznym,	pod-

trzymując	mieszkańców	na	
duchu.	Walczył	również	na	
froncie	zewnętrznym,	przy-

pominając	dosadnie	urzęd-

nikom	 odpowiedzialnym	
za	 budowę	 zbiornika,	 że	
Nieboczowy	 muszą	 zostać	
odtworzone.	 Dobrze	 wie-

dział,	 że	 przedłużająca	 się	
procedura	rozpoczęcia	bu-

dowy	 zbiornika	 zmniejsza	
szanse	na	sukces	przenosin	
wsi.	Bo	oznacza,	że	w	gło-

wach	 kolejnych	 mieszkań-

ców	pojawi	się	zwątpienie.	
A	przecież	na	stołach	wciąż	
leżały	propozycje	indywidu-

alnych	przenosin.	Miał	świa-

domość	tego,	o	co	idzie	gra.	

Do	tego	tu	i	ówdzie	pojawia-

ły	się	oszczercze	opinie,	że	
sołtys	 innych	 do	 wspólnej	
przeprowadzki	 zachęca,	 a	
sam	już	rzekomo	kupił	dom	
i	działki	gdzie	indziej.	
	 Wendelberger	dźwigał	na	
sobie	ciężkie	brzemię.	Trud-

na	walka	o	Nieboczowy	mu-

siała	w	końcu	odbić	się	na	
nim	samym.	Ciężko	zacho-

rował.	Mimo	tego	nadal	był	
aktywny.	 Przede	 wszyst-
kim	starał	się	podtrzymać	u	
swoich	krajan	przekonanie,	
że	odbudowa	wsi	jest	real-
na.	Był	jak	biblijny	Mojżesz.	
Bo	rozpoczął	wyprowadzkę	
swojego	ludu,	ale	do	odtwo-

rzonych	Nieboczów	już	go	
nie	 wprowadził.	 Zmarł	 w	
grudniu	2011	r.	 „Kiedy	na	
trzy	tygodnie	przed	śmier-
cią	odwiedziłem	go	w	jego	
rodzinnym	domu	w	Niebo-

czowach,	ściszonym	głosem	
mówił	o	nowej	wsi	Niebo-

czowy.	Na	koniec	rozmowy	
powiedział	 mi:	 „Pamiętaj,	
nie	daj	 się	 „wykiwać”	 z	 tą	
naszą	wsią”.	Zabrzmiało	to	
jak	pożegnanie,	czuł,	że	już	
nie	pomoże	Nieboczowom.	
Pozostał	 jednak	 jego	wiel-
ki	testament	–	 	uratować	i	
przywrócić	blask	Jego	Wsi	
w	nowym	miejscu	–	wybu-

dować	 nowe	 Nieboczowy	
na	miarę	 Jego	marzeń.”	 –		
jakiś	czas	po	śmierci	sołtysa	
wspominał	Czesław	Burek.	
	 Pierwsze	 domy	 w	 no-

wych	Nieboczowach	zasie-

dlono	kilka	lat	później,	pod	
koniec	2015	r.	Jako	jedni	z	
pierwsi	wprowadzili	się	do	
nich	najbliżsi	sołtysa.	Kilka	
lat	 później	 jedną	 z	 głów-

nych	ulic	dojazdowych	do	
odtworzonych	 Nieboczów	
nazwano	ul.	Wendelberge-

ra,	 na	 cześć	 legendarnego	
dziś	sołtysa.	

Zebrania w remizie
	 Wendelberger	 z	 zawodu	
był	 górnikiem.	 Ślązakiem	
twardo	 stąpającym	 po	 zie-

mi,	konsekwentnym	i	raczej	
nieustępliwym.	Stał	się	lide-

rem	w	sposób,	można	rzec,	
naturalny.	 Nie	 miał	 obaw	
by	na	"salonach"	mówić	słu-

chaczom	 trudne	 rzeczy.	 O	
jego	 nieustępliwości	 w	 za-

sadniczych	sprawach	prze-

konywali	 się	wysocy	 rangą	
urzędnicy	 i	 decydenci,	 a	
czasem	 także	 mieszkańcy,	
choćby	na	zebraniach,	któ-

re	co	jakiś	czas	odbywały	się	
w	 dawnej	 nieboczowskiej	
remizie.	Dotyczyły	one	bu-

dowy	zbiornika	i	przenosin	
wsi.	 W	 piętrowym	 budyn-

ku	remizy	mieszkańcy	spo-

tykali	 się	 z	 szefami	RZGW	
w	 Gliwicach,	 urzędnikami	
Wojewody	 Śląskiego,	 cza-

sem	z	posłami,	a	bywało,	że	
i	 z	 urzędnikami	 warszaw-

skich	 ministerstw.	 Tam,	 w	
sali	tanecznej,	mieszkańcom	
przedstawiane	były	wstępne	
propozycje	dotyczące	wysie-

dleń.	Prawie	zawsze	przebie-

gały	w	napiętej	atmosferze.	
Zawsze	uczestniczyło	w	nich	
sporo	 ludzi.	Wszak	 sprawy	
tam	 poruszane	 dotyczyły	
ich	 przyszłości.	 Siedzący	
przy	stole,	w	centrum	sceny,	
na	 podwyższeniu,	 notable	
nie	 mieli	 łatwego	 zadania.	
Musieli	 odpierać	 wiele	 za-

rzutów.	

	 Na	jedno	z	takich	zebrań	
mocno	spóźnił	się	wójt	Lu-

bomi.	 Pełna	 sala	 miesz-

kańców.	 Goście	 z	 Gliwic	 i	
Katowic	mieli	przedstawić	
swoje	propozycje	dotyczące	
przesiedleń.	A	wójta	brak.	
Jego	obecność	była	zaś	ko-

nieczna.	 Burek	 nie	 tylko	
miał	odwagę	perswadować	
mieszkańcom	(a	więc	wła-

snym	wyborcom),	że	ślepy	
opór	 nie	 ma	 szans	 powo-

dzenia,	ale	też	nadzwyczaj	
skutecznie	 radził	 sobie	 z	
przedstawicielami	 inwe-

stora.	 Jego	 obecność	 na	
spotkaniu	była	nieodzowna	
również	dlatego,	że	rozmo-

wy	dotyczyć	miały	nie	tylko	
majątku	mieszkańców,	ale	
też	 mienia	 gminy,	 w	 tym	
odszkodowań	za	wszystkie	
obiekty	 użyteczności	 pu-

blicznej,	 drogi,	 itp.	 Kiedy	
więc	wszyscy	niecierpliwie	
i	 z	 zaniepokojenie	 wyglą-

dali	wójta,	ten	wreszcie,	po	
kilkudziesięciu	 minutach	
oczekiwania,	 wpadł	 na	
salę,	pewnym	krokiem	po-

dążył	na	mównicę	i	wyłożył,	
że	dopadły	go...	 problemy	
jelitowe.	 Sala	 najpierw	 w	
szoku,	 szybko	 wybuchła	
śmiechem,	bo	wójt	objaśnił	
sprawę	 za	 pomocą	 znane-

go	przysłowia.	A	ja	do	dziś	
zastanawiam	 się,	 czy	 po-

wodem	opóźnienia	aby	na	
pewno	były	problemy	zdro-

wotne	wójta,	czy	też	może	
chęć,	 by	 decydenci	 przed	
oficjalnym	zebraniem	mieli	
możliwość	bezpośredniego	
spotkania	 i	 zmierzenia	 się	
z	 argumentami	 Nieboczo-

wików.	A	może	chodziło	o	

rozładowanie	 napiętej	 at-
mosfery?

Twardy gracz
	 Czesław	 Burek	 to	 ko-

lejna	 postać,	 która	 miała	
ogromny	wpływ	na	to,	że	
przenosiny	 mieszkańców	
Nieboczów	 odbyły	 się	 w	
taki,	 a	 nie	 inny	 sposób.	
Wójtem	został	na	początku	
2001	r.	Trochę	niespodzie-

wanie.	Od	1990	r.	Lubomią	
rządził	 Andrzej	 Osiecki.	
Wójtów	 wybierali	 wtedy	
nie	 mieszkańcy	 gmin	 w	
głosowaniu	powszechnym,	
ale	radni.	W	grudniu	2000	
r.	Osiecki	dość	niespodzie-

wanie	zrezygnował	z	funk-

cji	wójta,	a	rada	gminy	na	
jego	następcę	wskazała	do-

tychczasowego	 zastępcę,	
właśnie	 Czesława	 Burka.	
Wójtem	jest	do	dziś,	a	więc	
od	24	lat,	ale	apogeum	jego	
rządów	przypadło	na	czas	
przygotowań	 do	 budowy	
zbiornika.	Do	Lubomi	przy-

jeżdżały	 wtedy	 delegacje	
RZGW,	ministerstw,	pełno-

mocnik	rządu	ds.	budowy	
zbiornika,	 którym	 został	
Wojewoda	 Dolnośląski.	 A	
także	przedstawiciele	Ban-

ku	Światowego,	z	którym	w	
2007	r.	rząd	podpisał	umo-

wę	 na	 finansowanie	 (w	
znacznej	 części)	 budowy	
zbiornika.	
	 Burek	dla	wszystkich	był	
wymagającym	 partnerem	
do	rozmów.	Z	jednej	stro-

ny	wyposażonym	w	odpo-

wiednią	wiedzę,	zwłaszcza	
z	zakresu	prawa	(jest	dok-

torem	nauk	 prawnych),	 z	
drugiej	 strony	 charakter-
nym.	 Kiedy	 trzeba	 było,	
bez	 ogródek	 potrafił	 po-

wiedzieć	 adwersarzowi,	
co	myśli	o	jego	działaniach	
czy	propozycjach.	Używa-

jąc	terminologii	piłkarskiej,	
Burek	 –	 	 dawniej	 piłkarz	
Naprzodu	Syrynia	–		w	ra-

zie	potrzeby	„nie	odstawiał	
nogi”.	A	podczas	negocjacji	
w	 sprawie	odbudowy	wsi	
nie	było	miejsca	na	„mięk-

ką	grę”.	Przekonał	się	o	tym	
m.in.	 jeden	z	ówczesnych	
wicedyrektorów	 RZGW	
Gliwice.	 Panowie	 dobrze	
się	 znali	 z	 przeszłości.	 To	
nie	przeszkodziło	wójtowi,	
w	 jednym	 z	 wywiadów,	
nazwać	 dyrektora	 Biura	
Wdrażania	 Projektu	 Bu-

dowy	 Zbiornika	 Racibórz	
Dolny	osobą,	która	nie	jest	
odpowiednia	 do	 budowy	

 P 20 grudnia 2012 r. wójt Czesław Burek i szef RZGW Tomasz Cywiński podpisali umowę na budowę infrastruktury technicznej. 
Kilka miesięcy później, 27 marca 2013 r. podpisano kolejne umowy, które dopełniły proces negocjacji.

 P Łucjan Wendelberger, sołtys Nieboczów. Zmarł 18 grudnia 
2011 r. Ciąg dalszy na kolejnej stronie
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zbiornika.	 I	 to	 w	 wyjąt-
kowo	 mocnych	 słowach.	
Chodziło	 o	 opóźnienia	
związane	z	odtworzeniem	
wsi.	Kiedy	jednak	sytuacja	
tego	 wymagała,	 włodarz	
Lubomi	 potrafił	 wykazać	
się	 również	 koncyliacyj-
nym	nastawieniem.

Przeciąganie liny
	 Na	 przełomie	 pierwszej	
i	 drugiej	 dekady	 XXI	 w.	
w	 gabinecie	 Burka	 bywa-

łem	bardzo	często.	Przede	
wszystkim	 po	 to,	 by	 do-

wiedzieć	 się,	 co	 nowego	
słychać	w	sprawie	zbiorni-
ka	i	Nieboczów.	Bo	to	wójt	
negocjował,	z	inwestorem	
i	całą	armią	 jego	urzędni-
ków,	 warunki	 przeniesie-

nia	 wsi	 i	 sfinansowania	
tego	 przedsięwzięcia.	
Spornych	kwestii	było	spo-

ro.	Począwszy	od	tego,	kto	
ma	 wybudować	 wieś.	 In-

westor,	czyli	RZGW	Gliwi-
ce	czy	gmina	Lubomia?	Czy	
wieś	(jej	infrastruktura)	ma	
zostać	wybudowana	tylko	
za	środki	z	odszkodowań,	
jakie	gmina	otrzymała	od	
RZGW	za	pozostawiony	w	
Nieboczowach	majątek	ko-

munalny?	A	może	zostaną	
wyasygnowane	 jakieś	 do-

datkowe	 pieniądze?	 Jaki	
ma	 być	 standard	 wsi?	 Za	
co	 inwestor	 wypłaci	 gmi-
nie	 odszkodowania?	 Np.	
początkowo	 RZGW	 stało	
na	 stanowisku,	 że	 skoro	
zbiornik	 Racibórz	 będzie	
zbiornikiem	 suchym,	 to	
przecież	 nie	 za	 wszystkie	
drogi	 gminne	 trzeba	 wy-

płacić	 gminie	 odszkodo-

wanie.	Bo	część	z	nich,	tych	
które	nie	były	potrzebne	in-

westorowi,	pozostanie	nie-

naruszonych	i	gmina	nadal	
będzie	mogła	z	nich	korzy-

stać.	Na	 co	gmina	nie	 za-

mierzała	przystać,	bo	jej	z	
kolei	drogi	w	środku	zbior-
nika	nie	były	już	do	niczego	
potrzebne.
	 Przeciąganie	liny	między	
inwestorem	a	mieszkańca-

mi	 i	 samorządem	 gminy	
trwało	 nie	 tygodnie,	 nie	
miesiące,	 ale	 lata.	 Trzeba	
było	 nie	 tylko	 odpowied-

niej	 wiedzy,	 ale	 też	 cha-

rakteru,	by	nie	mieć	obaw	
przed	 stawianiem	 swoich	
oczekiwań	ministrowi	czy	
pełnomocnikowi	 rządu.	 I	
wyczucia,	by	wiedzieć	kie-

dy	 być	 nieugiętym,	 a	 kie-

dy	 jednak	 nieco	 ustąpić.	
Stronie	 społeczno–	 samo-

rządowej	chodziło	w	nich	
o	 to,	 żeby	 za	 bezpieczeń-

stwo	Wrocławia	czy	Opola	
nie	 musieli	 płacić	 miesz-

kańcy	Nieboczów	i	gminy.	
Płacić	 nie	 tylko	 stratami	
finansowymi,	 ale	 również	
społecznymi	 i	 kulturowy-

mi.	 Inwestor	długo	wyda-

wał	się	tego	nie	rozumieć.	
Albo	nie	chciał	zrozumieć.	
Wymagające	 negocjacje	
trwały	od	połowy	2007	r.	
przez	sześć	lat.	Przełom	na-

stąpił	dopiero	około	2012	
r.	 RZGW	 w	 Gliwicach,	 w	
którym	 zmienił	 się	 szef,	
zaczęło	 realnie	 wspierać	
dążenia	do	odbudowy	wsi.	
Negocjacje	 zakończyły	 się	
sukcesem	w	marcu	2013	r.	
W	tym	czasie	zmieniali	się	
ministrowie,	 dyrektorzy	
RZGW,	 wojewodowie.	 W	
końcu	 jednak	 efekt	 został	
osiągnięty.	W	ciągu	następ-

nych	prawie	6	lat	powstała	
wieś	 z	 infrastrukturą	 pu-

bliczną	wartą	około	60	mln	
zł,	 którą	w	zdecydowanej	
większości	 sfinansowało	
RZGW	oraz	Bank	Świato-

wy.	 Dopiero	 zakończone	
sukcesem	 odtworzenie	
Nieboczów	i	przesiedlenie	
tam	mieszkańców	umożli-
wiło	 rozpoczęcie	 budowy	
zbiornika.	

Przesiedlenie z ludzką 
twarzą
	 W	 Nieboczowach	 po-

wstał	również	kościół,	któ-

rego	budowniczym	był	ks.	
Mariusz	 Pacwa.	 A	 także	
odrębna	parafia,	co	począt-
kowo	nie	było	wcale	oczy-

wiste,	zważywszy	na	to,	że	
odtworzona	wieś	miała	być	
jednak	znacznie	uboższa	w	
ludność,	niż	stare	Nieboczo-

wy.	Najmniejsza	w	tamtym	
czasie	parafia	w	Polsce,	w	
Siedlątkowie	w	wojewódz-

twie	 łódzkim,	 liczyła	 180	
dusz.	Tyle	samo	mniej	wię-

cej,	 a	może	 i	mniej,	miała	
liczyć	również	odtworzona	
wieś.	
	 W	 tej	 sytuacji	 kuria	 po-

ważnie	 zastanawiała	 się	
nad	 sensem	 istnienia	 pa-

rafii	 w	 nowym	 miejscu.	
Na	 początku	 2013	 r.	 wójt	
wspólnie	 z	 mieszkańcami	
„kolędowali”	w	tej	sprawie	
u	ówczesnego	metropolity	
katowickiego	 abp	Wiktora	
Skworca.	 Ostatecznie	 pa-

rafię	uratowano.	Po	latach,	
kiedy	w	2018	r.	uroczyście	
święcono	nowy	nieboczow-

ski	kościół,	Burek	wspomi-
nał,	że	miał	obawy	o	zgodę	
Skworca.	 Tym	 większe,	
kiedy	dowiedział	się,	że	w	
przeszłości	 arcybiskup	 był	

ekonomem,	 więc	 potra-

fił	 liczyć.	 "Przyjechaliśmy	
do	 arcybiskupa	 w	 środę	
23	stycznia	2013	roku.	Pół	
godziny	i	sprawa	była	zała-

twiona.	My	się	tak	nieswojo	
czuliśmy,	 że	nie	wiedzieli-
śmy,	czy	się	cieszyć.	Mówię:	
„Ale	 arcybiskupie,	 to	 już	
wszystko?”.	„Tak,	dostanie-

cie	dekret”	–		opowiadał	w	
2018	r.	Gościowi	Niedziel-
nemu	Czesław	Burek.	
	 Przeniesiono	 również	
cmentarz,	 co	 wiązało	
się	 z	 masową	 ekshuma-

cją	 prawie	 600	 ludzkich	
szczątków.	Była	to	jedna	z	
największych	 ekshumacji	
w	naszym	kraju	po	II	wojnie	
światowej.	 Operacja	 była	
niezwykle	 skomplikowana	
i	 trudna	 emocjonalnie	 dla	
mieszkańców.	 Jej	 wyko-

nawcy	 musieli	 wykazać	
się	najwyższą	empatią.	Był	
to	kolejny,	ważny	element	
układanki,	która	złożyła	się	
na	 kompletne	 przenosiny	
wsi.	 Przedstawiciele	 Ban-

ku	Światowego	podkreśla-

li	później,	że	przesiedlenie	
Nieboczów	 za	 zgodą	 ich	
mieszkańców,	wraz	z	budo-

wą	nowej	wsi,	to	wzorcowy	
przykład	 przesiedlenia	 z	
ludzką	twarzą.	I	to	nie	tyl-
ko	w	skali	kraju,	ale	również	
na	skalę	europejską	i	świa-

tową.	 Ostatecznie	 w	 od-

tworzonych	Nieboczowach	
osiadło	na	początku	ponad	
50	 rodzin	 –	 	 około	 200	
mieszkańców.	Zamieszkali	
przy	 ulicach,	 która	 nazy-

wają	 się	 tak	 samo,	 jak	 w	
dawnych	 Nieboczowach.	
Zamieszkali	 nawet	 obok	
tych	 samych	 sąsiadów,	 co	
dawniej.	Do	ich	dyspozycji	
oddano	nie	tylko	nowe	dro-

gi	z	oświetleniem,	kościół	i	
cmentarz,	 ale	 też	 Wiejski	

Dom	Kultury	z	remizą,	ośro-

dek	sportowo–	rekreacyjny	
z	boiskiem	o	sztucznej	na-

wierzchni,	 piękny	 park	 z	
placami	 zabaw	 i	 wodnym	
zbiornikiem	 rekreacyj-
nym	 z	 wyspą.	 Wieś	 stała	
się	niezwykle	atrakcyjnym	
miejscem	 zamieszkania.	
„Czasem	nocą	przyjeżdżali	
tu	ci,	którzy	zdecydowali	się	
na	indywidualne	wysiedle-

nia.	Przyjeżdżali	pod	osłoną	
nocy	zobaczyć,	jak	wygląda	
wieś.	Chyba	żałują,	 że	nie	
wytrzymali”	–		przyznawali	
mieszkańcy	odtworzonych	
Nieboczów.	
	 Wyżej	wspomniałem	dwie	
postacie:	 Łucjana	 Wendel-
bergera	 i	 Czesława	 Burka.	
Miały	one	ogromny	wpływ	
na	odtworzenie	Nieboczów.	
Obie	 się	 uzupełniały.	 Nie-

ustępliwość	 Wendelbergra,	
uzupełniał	spryt	Burka.	Soł-
tysowe	ukochanie	wsi,	wójt	
wspierał	 ogromną	 wiedzą	
prawniczą.	„Znałem	dobrze	
Lucka,	 bo	 tak	 się	 do	 niego	
zwracano,	od	roku	2002.	Nie	
od	razu	przypadliśmy	sobie	
do	 gustu.	 Był	 człowiekiem	
twardym,	 konsekwentnym	
i	 czasem	 nieustępliwym,	
a	że	 ja	coś	tam	z	tych	cech	
posiadam,	 „trafił	 swój	 na	
swego”.	 Nie	 znaliśmy	 się	
wcześniej,	 więc	 mając	 po-

dobne	 charaktery,	 dopiero	
się	docieraliśmy”	–		wspomi-
nał	Wendelbergera	po	 jego	
śmierci	Czesław	Burek.	
	 Cichych	 bohaterów	 było	
jednak	 znacznie	 więcej	 –	
to	 zwyczajni	 mieszkańcy,	
którzy	 wytrzymali	 wiele	
lat	 napięć,	 rozterek,	 chwil	
zwątpienia.	To	im	zadedy-

kowano	jeden	z	pierwszych	
budynków,	który	został	po-

sadowiony	w	centrum	wsi.	
Wiejski	Dom	Kultury	z	remi-
zą	i	przedszkolem	publicz-

nym	nazwano	„Domem	im.	
Bohaterskich	 Nieboczowi-
ków”.	Jak	wyjaśniał	wójt,	na	
pamiątkę	i	w	hołdzie	miesz-

kańcom	Nieboczów,	za	ich	
odważną	i	nieugiętą	walkę	
o	„małą	ojczyznę”.

Epilog
	 W	 listopadzie	 2024.	 w	
Koszęcinie	 odbyło	 się	 tra-

dycyjne	 Forum	 Sołtysów	

Województwa	 Śląskiego.	
Podczas	 tego	 wydarzenia	
wręczono	 nagrody	 lau-

reatom	 konkursu	 „Pięk-

na	 wieś	 województwa	
śląskiego.	 Na	 sam	 koniec,	
kiedy	 wszystkie	 laury	 zo-

stały	 wręczone,	 na	 scenę	
w	 dawnej	 kaplicy	 Zamku	
w	 Koszęcinie,	 zaproszono	
delegację	Gminy	Lubomia.	
Skromną,	bo	dwuosobową.	
Pod	 nieobecność	 złożone-

go	 chorobą	 wójta	 Czesła-

wa	 Burka,	 zastępcy	 wójta	
gminy	Bogdanowi	Burkowi	
towarzyszyła	 sołtys	 Nie-

boczów	 Barbara	 Mazurek,	
córka	 Łucjana	 Wendelber-
gera.	Od	organizatorów	Fo-

rum	odebrała	Wyróżnienie	
Specjalne	Marszałka	Woje-

wództwa	Śląskiego	dla	Wsi	
Nieboczowy,	przyznane	za	
wytrwałe	 dążenie	 miesz-

kańców	do	ocalenia	swojej	
tożsamości,	jedności	i	trady-

cji.	Delegacja	Gminy	Lubo-

mia	i	Nieboczów	otrzymała	
rzęsiste	 brawa	 od	 wszyst-
kich	 obecnych.	 Doceniono	
nie	 tylko	 wysiłek	 Niebo-

czowików,	 dążących	 do	
ocalenia	 wsi,	 ale	 również	
ich	gotowość	do	poświęce-

nia.	 Mazurek	 powiedziała	
wtedy,	 że	dla	nich,	Niebo-

czowików	Nieboczowy,	nie-

zależnie	gdzie	się	znajdują,	
czy	w	nowym	miejscu,	czy	
tam	gdzie	były	przez	ponad	
siedem	wieków,	 to	zawsze	
wieś	 piękna,	 o	 wyjątko-

wych	 walorach	 przyrod-

niczych,	 kulturowych.	 Jak	
wielu	innych	mieszkańców	
bała	 się,	 że	 wieś	 zniknie	
nie	 tylko	z	mapy,	ale	 też	z	
ludzkich	serc.	„Jednak	wie-

lu	 hardych	 mieszkańców	
uchroniło	 przed	 zatrace-

niem	tego	co	 się	kocha	od	
dziecięcych	 lat.	Bo	 tak	na-

prawdę	 Nieboczowy	 są	 w	
nas.	Również	dzięki	 temu,	
po	długiej	walce,	udało	się	
przenieść	wieś	w	nowe	miej-
sce,	gdzie	nadal	budujemy	
własną	 tożsamość.	 W	 tym	
roku,	w	połowie	września,	
Zbiornik	 Racibórz	 Dolny	
uchronił	wiele	miejsc	przed	
powodzią.	Opuściliśmy	zie-

mię	 zamieszkiwaną	 przez	
wiele	 pokoleń	 naszych	
przodków,	by	uzyskać	wyż-

szy	cel,	 jakim	 jest	ochrona	
przeciwpowodziowa	około	
2,5	 miliona	 mieszkańców	
Polski”	–		powiedziała	Bar-
bara	Mazurek.

Artur Marcisz 
 P Nieistniejący już kościół w dawnych Nieboczowach

W ciągu następnych nie-
spełna 6 lat powstała wieś 
z infrastrukturą publiczną 

wartą około 60 mln zł, którą 
w zdecydowanej większości 
sfinansowało RZGW oraz 

Bank Światowy.

Ostatecznie w odtworzonych Nieboczo-
wach osiadło na początku ponad 50 rodzin 
–  około 200 mieszkańców. Zamieszkali 
przy ulicach, która nazywają się tak samo 
jak w dawnych Nieboczowach
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 Na podsumowanie roku 
2024 z posłem Krzyszto-
fem Gadowskim rozma-
wiamy o pieniądzach z 
PIT i CIT dla samorządów, 
powolnemu odchodzeniu 
od węgla, przyszłości JSW 
oraz Elektrowni Rybnik. 

– Szymon Kamczyk. – Roz-
mawiamy na początku 
roku, więc warto byłoby 
podsumować ten mijają-
cy. Co uważa pan za suk-
cesy minionego roku?
– Krzysztof Gadowski. – 

Niewątpliwie	jednym	z	naj-
większych	 sukcesów	 było	
uruchomienie	 środków	 z	
Unii	Europejskiej	w	ramach	
Krajowego	Planu	Odbudo-

wy	–	to	prawie	60	mld	euro	
(ok.	268	mld	złotych).	Pre-

mier	 Donald	 Tusk	 zdawał	
sobie	 sprawę,	 że	 te	 środ-

ki	 są	niezbędne	dla	Polski	
na	rozwój	służby	zdrowia,	
energetyki,	ochrony	środo-

wiska,	 czy	 inwestycje.	 To	
potężne	 pieniądze,	 które	
trafią	 do	 przedsiębiorców	
realizujących	 te	 zadania.	
Bez	 wątpienia	 to	 jeden	 z	
kluczowych	 element	 roz-

woju	gospodarczego,	który	
odczują	 Polacy	 w	 swoich	
portfelach.	 Wszyscy	 zda-

jemy	 sobie	 sprawę,	 że	 za-

bezpieczanie	granic	Polski	
to	 jeden	 z	 podstawowych	
obowiązków	 rządzących.	
Dlatego	 przeznaczyliśmy	
w	 ubiegłym	 roku	 ok.	 159	
mld	zł,	a	w	tym	ponad	186	
mld	zł	w	budżecie	na	zbro-

jenie	 i	wyposażenie	armii,	
niezbędne	 zakupy	 i	 uru-

chomienie	przemysłu	zbro-

jeniowego.	To	są	największe	
pieniądze	w	historii	Polski,	
które	 rząd	wydaje	na	bez-

pieczeństwo.	
	 W	2024	 roku	uruchomi-
liśmy	 program	 „Rodzina	
800+”,	 na	 który	 przezna-

czyliśmy	ponad	60	mld	zł.,	
do	tego	dochodzi	program	
„Dobry	 Start”	 oraz	 wy-

płaty	 13.	 i	 14.	 emerytury.	
Wystartował	 również	 pro-

gram	 „Aktywny	 Rodzic”,	
czyli	 dodatek	 dla	 matek,	
które	 po	 urodzeniu	 dziec-

ka	 chcą	 szybko	 wrócić	 do	
pracy.	 To	 działania,	 które	
z	 jednej	 strony	mobilizują	
do	aktywności	zawodowej,	
z	drugiej	zaś	zabezpieczają	
małe	 dzieci.	 Odblokowali-

śmy	również	program	in	vi-
tro,	który	był	zablokowany	
przez	poprzedni	rząd.	
	 Kolejną	 kwestią,	 któ-

rą	warto	 poruszyć	 są	 tzw.	
urlopy	dla	przedsiębiorców,	
czyli	zwolnienia	z	opłacania	
składek	 w	 jednym	 wybra-

nym	 miesiącu	 w	 roku.	 To	
ponad	miliard	złotych.	Nie-

wątpliwie	dużym	sukcesem	
tego	rządu	było	uruchomie-

nie	dodatkowych	10	miliar-
dów	złotych	na	wsparcie	dla	
samorządów	i	zmianę	syste-

mu	ich	finansowania.	

– A tak generalnie, to jaki 
to był rok?
–	 Cały	 proces	 związany	 z	
wymianą	 organów	 insty-

tucji	 państwowych,	 służb,	
spółek	 Skarbu	 Państwa	
w	 formie	 otwartych	 kon-

kursów,	 to	 żmudny	 i	 cza-

sochłonny	proces,	w	który	
mocno	 zaangażowany	 był	
również	rząd.	To	tylko	część	
działań	 Koalicji	 Demokra-

tycznej	 15.	 października.	
Trzeba	 jednak	 podkreślić,	
że	 to	 nie	 był	 łatwy	 rok.	
Sprzątanie	bałaganu,	który	
zostawił	po	sobie	PiS,	w	tym	
ustawowe	 zabetonowanie	
wymiaru	 sprawiedliwości	
swoimi	 emisariuszami,	 to	
proces	 niezmiernie	 trud-

ny.	W	to	aktywnie	również	
włącza	się	prezydent,	para-

liżując	ścieżkę	legislacyjną,	
zmierzającą	 do	 przywró-

cenia	 demokratycznych	
standardów.	Z	drugiej	stro-

ny	 żyjemy	 w	 określonym	
geopolitycznym	 świecie	 i	
nasz	rozwój	definiuje	rów-

nież	gospodarka	globalna.	
Za	miedzą	wojna	Ukrainy	z	
Rosją	–	to	również	przenosi	
się	 na	 szeroko	 rozumiane	
bezpieczeństwo	Polski,	któ-

re	obok	spraw	socjalno–	by-

towych	jest	priorytetem	dla	
Koalicji	Obywatelskiej.	Dla-

tego	 uruchomiliśmy	 pro-

gramy	i	środki	finansowych	
na	 te	 cele	 oraz	 wcześniej	
wymienione	cele	socjalne.

– Wiele samorządów od 
dobrych kilku lat zabie-
gało o zmiany w docho-
dach z tytułu podatku CIT 
i PIT. To nastąpiło i wśród 
samorządów, które to 
odczują miasta naszego 
regionu. Czy będzie to do-
bry krok do ich rozwoju?

–	Przebudowaliśmy	system	
dochodów	JST	opartych	na	
podatku	PIT	i	CIT.	Utracone	
dochody	przez	samorządy	
za	rządów	PiS	zrekompen-

sowaliśmy	 w	 2024	 roku	
kwotą	10	mld	złotych,	do-

datkowo	w	tym	roku	na	ten	
cel	zostanie	przekazane	20	
mld	zł	do	podziału.	Gminy	
wyraźnie	 odczuły	 napływ	
tych	 środków	 w	 swoich	
budżetach	i	same	będą	de-

cydować	o	tym	na	co	te	pie-

niądze	wydadzą.	
Nie	można	wybiórczo	trak-

tować	 gmin	 i	 przywozić	
przez	partyjnego	emisariu-

sza	dla	drugiego	emisariu-

sza	 tekturowych	 czeków,	
tak	 często	 pokazywanych	
w	mediach,	w	poprzedniej	
kadencji.	Tak	robił	PiS	i	było	
to	złe.	To	samorządy	mają	
zdecydować	na	co	te	środ-

ki	przeznaczą,	nie	rząd.	To	
przecież	 my	 jako	 Platfor-
ma	Obywatelska	cały	 czas	
wspieramy	 takie	 oddolne	
inicjatywy	 wprowadzając	
m.in.	 Fundusz	Sołecki	 czy	
Budżet	Obywatelski.	
Każda	 samorządność	 jest	
prorozwojowa.	Widać	to	na	
przykładzie	naszych	miast:	
Jastrzębia–	Zdroju,	Wodzi-
sławia,	Rybnika,	Raciborza,	
Żor	czy	mniejszy	gmin	do-

okoła.	 Samodzielność	 jest	
podstawą	 funkcjonowania	
jednostek	samorządu	tery-

torialnego,	 które	 powinny	
mieć	 transparentnie	 usta-

lone	 źródła	 dochodów,	
przydzielane	 na	 równych	
zasadach	i	w	żaden	sposób	
nie	oparte	na	uznaniowości	
żadnej	opcji	politycznej.

– Niektórzy uważają, że 
temat odchodzenia od 
węgla i zmian w sektorze 
energetycznym postępuje 
zbyt wolno, co pan na to?
–	Tak,	oczywiście	takie	gło-

sy	słyszymy	nie	od	dziś,	jed-

ni	mówią,	że	za	szybko,	inni	
że	za	wolno.	My	realizuje-

my	tzw.	umowę	społeczną	
z	 górnikami,	 wypłacamy	
środki	 finansowe	 w	 przy-

padku	ograniczenia	wydo-

bycia.	 Szanujemy	 stronę	
społeczną,	 która	 współ-
uczestniczyła,	 a	 właściwie	
była	autorem	harmonogra-

mu	likwidacji	kopalń.	Dalej	
od	2021	roku	prowadzony	
jest	 proces	 notyfikacji	 tej	
umowy	w	Unii	Europejskiej,	
z	którym	nasi	poprzednicy	
jak	i	my	mamy	wiele	proble-

mów.	Chciałbym	wyraźnie	
podkreślić,	że	węgiel	będzie	
jeszcze	przez	dłuższy	 czas	
jednym	z	ważnych	 surow-

ców	zabezpieczających	bez-

pieczeństwo	 energetyczne	
Polski.	 Zapotrzebowanie	
na	 węgiel	 spada	 i	 będzie	
spadało,	co	niewątpliwie	w	
pewnym	 momencie	 może	
wymusić	zmianę	harmono-

gramu	 zamykania	 nieren-

townych	jednostek.	I	myślę,	
że	coraz	bardziej	świadoma	
tego	jest	strona	społeczna.	

– Dlaczego?
–	Weźmy	na	przykład	Pol-
ską	Grupę	Górniczą,	gdzie	
na	 zwałach	mamy	 już	 ok.	
3	 mln	 ton	 węgla,	 którego	
spółka	nie	potrafi	sprzedać	
ani	w	kraju,	ani	zagranicą.	
Jest	zbyt	drogi	i	niekonku-

rencyjny	na	rynku.	To	jeden	
element.	Drugi	–	elektrow-

nie	konwencjonalne	–	czyli	
na	 węgiel,	 nie	 potrzebują	
go	 tyle	 przez	 co	 zapotrze-

bowanie	spada.	Plany	tech-

niczno–	ekonomiczne	PGG	

zostały	już	ograniczone	do	
16–	17	mln	ton.	Pamiętam	
jak	 w	 strategii	 tej	 spółki	
zapisywano	 wydobycie	 w	
wysokości	ok.	30	mln	ton,	
przecież	to	nie	było	aż	tak	
dawno.	 Niebezpieczne	
warunki	 geologiczne	 oraz	
ostatnie	 wypadki	 jak	 ten	
w	kopalni	Bobrek–	Piekary	
wymusiły	 już	 zamknięcie	
jej	 poza	 wyznaczonym	 w	
umowie	społecznej	harmo-

nogramem.	 Kilka	 tygodni	
temu	PGG	przeprowadziła	
ankietę	 wśród	 pracowni-
ków.	 Okazuje	 się,	 że	 oko-

ło	30	proc.	Z	nich	 chętnie	
odeszłoby	 z	 kopalń,	 pod	
warunkiem	 przygotowa-

nia	 programu	 dobrowol-
nych	odejść.	W	najbliższym	
czasie	w	drodze	konkursu	
zostanie	 wybrany	 prezes	
Polskiej	 Grupy	 Górniczej,	
najprawdopodobniej	ruszą	
analizy	związane	z	przygo-

towaniem	planu	połączeniu	
kilku	spółek	węglowych	w	
jedną.	 Ministerstwo	 Prze-

mysłu	 musi	 wprowadzić	
zmiany	 i	 znowelizować	
ustawę	 o	 funkcjonowa-

niu	 górnictwa	 węgla	 ka-

miennego	m.in.	w	zakresie	
dalszego	 prowadzenia	 li-
kwidacji	kopalń	i	jego	finan-

sowania.	Na	uregulowanie	
prawne	czeka	też	program	
dobrowolnych	odejść	z	gór-
nictwa,	na	co	gotowi	są	pra-

cownicy	PGG,	co	wykazała	
ankieta	i	myślę,	że	nie	tylko	
tej	spółki.	Najwyższy	czas,	
aby	zakończyć	dyskusje	nad	
regułą	i	modelami	zagospo-

darowania	 terenów	 poko-

palnianych	przywracając	je	

gospodarce.	Są	na	to	środki	
finansowe	 (m.in.	 Fundusz	
Sprawiedliwej	Transforma-

cji,	Fundusz	Transformacji	
Województwa	 Śląskiego,	
Fundusz	 Górnośląski,	 To-

warzystwo	 Finansowe	
Silesia),	 są	 sprawdzone	
podmioty	 (m.in.	 Spółka	
Restrukturyzacji	 Kopalń,	
Katowicka	Specjalna	Strefa	
Ekonomiczna,	Agencja	Roz-

woju	Przemysłu,	Samorzą-

dy).	 Jak	 Pan	widzi,	 przed	
nami	jeszcze	wiele	wyzwań.	

– Jest też kwestia wymia-
ny kadr zarządzających 
spółkami. Komentatorzy 
również podkreślają, że 
to strasznie wolno wam 
idzie.
–	Do	mnie	też	dociera	wie-

le	 informacji	 i	 zapytań	 w	
tej	 sprawie.	 Premier	 Tusk	
postawił	 jeden	warunek	 –	
wszystko	musi	być	transpa-

rentne.	 Otwieramy	 więc	
konkursy	na	każdym	szcze-

blu,	 kandydaci	 są	 spraw-

dzani	i	monitorowani	przez	
odpowiednie	organy,	a	na-

stępnie	wchodzą	w	proce-

durę	wyboru	i	są	wybierani	
na	 odpowiednie	 stanowi-
ska.	To	tysiące	osób,	które	
muszą	być	zweryfikowane	
pod	kątem	swoich	kompe-

tencji	 i	 umiejętności.	 No	
cóż,	 czasami	 zdarzają	 się	
potknięcia.	Wprowadzenie	
tych	 standardów	 wymaga	
czasu.	PiS	przyzwyczaił	nas	
do	bardzo	szybkich	zmian	i	
wprowadzania	emisariuszy	
z	legitymacją	partyjną,	bez	
konkursów.	A	jakie	są	efekty	
ich	pracy,	widzimy	to	już	po	

Krzysztof Gadowski: Kolej do Jastrzębia na pewno po
 P  Poseł Krzysztof 

Gadowski chętnie mówi 
o sukcesach rządu w 
minionym roku, ale 
też bije się w pierś, bo 
m.in. nadal czekamy na 
Fundusz Transformacji 
Województwa Śląskiego
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audytach	w	wielu	podmio-

tach,	 od	 choćby	w	Grupie	
Azoty,	 Orlenie	 i	 wielu	 in-

nych.	
	 Tu	 pojawia	 się	 kolejne	
pytanie,	 które	 zadają	 mi	
wyborcy	–	kiedy	poznamy	
wyniki	 pozostałych	 audy-

tów?	W	wielu	jeszcze	spół-
kach,	zwłaszcza	zależnych,	
ta	 procedura	 konkursowa	
jeszcze	 trwa.	 Nie	wyobra-

żam	sobie,	że	stary	zarząd	
powołany	przez	PiS,	prze-

prowadza	 te	 audyty.	 Mu-

szą	pojawić	się	nowe	organy	
spółek,	wdrożyć	odpowied-

nie	procedury	oraz	dokonać	
gruntowanej	 analizy	 dzia-

łań	poprzednich	zarządów.	

– Widzimy to w Jastrzęb-
skiej Spółce Węglowej. 
–	 Jastrzębska	 Spółka	 Wę-

glowa,	tak	jak	i	całe	górnic-

two	przeżywała	i	przeżywa	
swoje	 wzloty	 i	 upadki	 w	
zależności	 od	 koniunktu-

ry	na	węgiel.	Dziś	w	dobie	
transformacji	spółka	ta	ma	
przewagę	nad	innymi	pod-

miotami	 górniczymi,	 bo	
produkuje	węgiel	koksują-

cy,	który	został	wpisany	na	
listę	surowców	krytycznym	
w	Unii	Europejskiej.	W	tym	
miejscu	jeszcze	raz	ogrom-

ne	 podziękowanie	 kieruję	
do	premiera	Jerzego	Buzka,	
który	zadbał	o	to.	Ostatnie	
lata	upływały	pod	znakiem	
wysokich	cen	tego	węgla	na	
rynkach	światowych,	więc	
nie	 dziwią	 te	 kilku	miliar-
dowe	 zyski.	 Dobrze,	 że	 w	
tym	okresie	zabezpieczono	
stosowną	rezerwę	finanso-

wą	na	 gorsze	 czasy.	 Szko-

da,	że	nie	zadbano	jednak	
o	utrzymanie	w	ryzach	bie-

żących	wydatków	i	chybio-

nych	inwestycji.	Mam	tu	na	
myśli	np.	szumne	otwarcie	
„kopalni	 Bzie”	 przed	 wy-

borami	w	2019	roku	przez	
ówczesnego	premiera	Mo-

rawieckiego,	a	później	wi-
dzieliśmy	prezesa	Cudnego,	
który	 szukał	węgla	 dla	 tej	
kopalni	 i	 jak	 słyszymy	da-

lej	te	poszukiwania	trwają.	
Dziś	symbolem	tej	inwesty-

cji	są	m.in.	autobusy	prze-

wożące	górników	na	każdą	
zmianę	z	 łaźni	 likwidowa-

nej	byłej	KWK	Jastrzębie	na	
tzw.	kopalnię	Bzie,	bo	ktoś	
„zapomniał”	 wybudować	
tam	 odpowiednią	 infra-

strukturę.	To	skandal,	tą	in-

westycją	powinny	się	zająć	
odpowiednie	 służby.	Mam	
nadzieje,	że	obecny	zarząd	
tego	dopilnuje.	Takich,	czy	
podobnych	rzeczy	znajdzie	
się	zapewne	więcej	w	prze-

prowadzanym	 audycie.	
Kolejny	temat,	jak	wszyscy	
słyszymy	z	ust	górników,	to	
nadmierny	wzrost	 zatrud-

nienia	 w	 biurowcach.	 W	
czasach	 dobrej	 prosperity,	
kiedy	cena	węgla	była	wy-

soka	przyjmowano	do	biu-

rowców	 wiele	 osób,	 które	
zostały	 „zabetonowane”	
na	10	lat	stosownym	poro-

zumieniem	 podpisanym	
przez	byłych	członków	za-

rządu,	co	niewątpliwie	dziś	
wpływa	 na	 ciężką	 sytu-

ację	 finansową	 spółki.	 Do	
mojego	 biura	 poselskiego	
przychodzą	 emerytowani	
górnicy,	z	 informacjami	w	
jakie	 instrumenty	 (dodat-
kowe	 świadczenia,	 które	
miały	wcześniej	osoby	zwią-

zane	bezpośrednio	z	wydo-

byciem)	zostali	zaopatrzeni	
nowoprzyjęci	 pracownicy	
administracji,	 wyrażając	
swoje	oburzenie,	często	wy-

mieniając	z	imienia	i	nazwi-
ska	partyjnych	emisariuszy	
PiS.	Oczywiście	napuszcza-

nie	 jednej	grupy	na	drugą	
nie	rozwiąże	sytuacji.

– JSW to również grupa 
kapitałowa i cała otocz-
ka...
–	 Warto	 też	 przyjrzeć	 się	
działalności	 Fundacji	
JSW,	która	wspierała	wie-

le	 szlachetnych	 inicjatyw,	
ale	 również	nie	 szczędziła	
środków	 dla	 emisariuszy	
politycznych.	 Przytoczę	
choćby	 jeden	 przykład	 –	
we	 wrześniu	 2023r.,	 tuż	
przed	 wyborami,	 przeka-

zano	kwotę	650	700,00	zł	
dla	 Fundacji	 Polska360	 z	
siedzibą	 w	 Warszawie	 na	
„Społeczną	kampanie	pro-

mocyjno–	 informacyjną	
zwiększającą	 świadomość	
na	 temat	demokracji,	 spo-

łeczeństwa	obywatelskiego	
oraz	konstytucyjnych	praw	i	
obowiązków	wszystkich	Po-

laków”.	Takich	przykładów	
można	 znaleźć	 więcej,	 na	
stronie	 Fundacji	 JSW.	 Za-

chęcam	ciężko	pracujących	
górników	pod	 ziemią,	 aby	
sprawdzili,	na	co	rozdawa-

no	wypracowane	przez	nich	
pieniądze.

– A więc jak widzi pan 
przyszłość JSW?
–	Uważam,	że	Jastrzębska	
Spółka	 Węglowa	 na	 pew-

no	 się	 obroni.	 Przepro-

wadzane	 obecnie	 audyty	
pokażą	czy	były	jakieś	nad-

użycia	i	ewentualną	potrze-

bę	zmian.	To	jeszcze	potrwa	
jakiś	czas,	na	pewno	o	tym	
będzie	 jeszcze	 głośno.	 Po-

wołany	 w	 maju	 2024r.	
nowy	 zarząd	 i	 wszystkie	
organy	 spółki	 otrzymają	
zapewne	dokument,	który	
będzie	pomocy	przy	podej-
mowaniu	dalszych	decyzji	
związanych	 z	 przyszłością	
Jastrzębskiej	 Spółki	 Wę-

glowej.	
 

– Było już o sukcesach 
minionego roku, więc 
teraz o tym, co się nie 
udało. Wspomniał pan 
wcześniej o pieniądzach 
z KPO, które zostały uru-
chomione. Ale niestety 
Fundusz Transformacji 
Województwa Śląskiego 
nadal nie działa. Dlacze-
go to tak długo trwa?
–	W	 tym	zakresie	 są	wiel-
kie	zaniedbania.	PiS	kiedy	
uruchamiał	ten	fundusz	w	
2021	 roku	 nie	 potrafił	 do	
końca	 swojej	 kadencji	 na-

wet	powołać	pełnych	orga-

nów	 spółki,	 nie	 wspomnę	
już	o	przygotowaniu	strate-

gii	 działania	 tej	 instytucji,	
która	zgodnie	z	ustawą	jest	
podstawą	 funkcjonowania	
tego	Funduszu.	To	skandal!	
Rząd	Koalicji	Obywatelskiej	
po	powołaniu	Ministerstwa	
Przemysłu	 w	 Katowicach	
przekazał	mu	kompetencje	
nadzorcze.	 Minister	 Prze-

mysłu	 od	 razu	 przystąpiła	
do	 wyłaniania	 organów	
tej	 spółki,	 które	mają	uru-

chomić	 tak	 oczekiwaną	
działalność	Funduszu.	 Już	
przygotowane	są	strategicz-

ne	dokumenty	w	oparciu,	o	
które	udostępniane	będzie	
wsparcie	dla	odpowiednich	
podmiotów.	 Pani	 Minister	
dokonała	 także	 korekty	
ustawy	 w	 zakresie	 spraw-

nego	funkcjonowania	tego	
Funduszu,	którą	Sejm	przy-

jął	w	2024r.	Mam	nadzieję,	
że	 już	 w	 drugiej	 połowie	
2025r.	 Fundusz	 będzie	

mógł	zając	się	merytorycz-

ną	stroną	swojej	działalno-

ści	 opartą	 na	 stosownych	
przepisach.	
	 Podzielam	 niezadowole-

nie	z	faktu,	że	środki,	któ-

re	są	zabezpieczone	w	tym	
Funduszu,	nie	mogą	jeszcze	
trafić	do	beneficjentów.	Czy	
można	było	to	zrobić	wcze-

śniej?	Na	pewno	tak.	

– Niedawno z trybuny sej-
mowej powiedział Pan, że 
Jastrzębie– Zdrój na pew-
no będzie miało kolej. To 
oznacza, że projekt CPK 
będzie realizowany w na-
szym regionie?
–	 W	 kontekście	 powrotu	
kolei	do	Jastrzębie	„na	sto-

le”	 mamy	 dwa	 projekty.	
Jeden,	 o	 który	 zabiegała	
jeszcze	pani	Anna	Hetman	
prezydent	 Jastrzębia–	
Zdroju	 –	 tzw.	 „Kolej+”.	
Projekt	w	dużej	 części	 za-

awansowany,	przy	udziale	
Marszałka	 Województwa	
Śląskiego,	 weryfikowa-

ny	również	przez	PKP	pod	
kątem	 możliwości	 wyko-

rzystania	 odcinkowego	
przebiegu	 tego	 projektu	
pod	 kątem	 wykorzystania	
przez	CPK.	I	drugi	projekt,	
tzw.	 CPK	 dotyczący	 prze-

biegu	 kolei	 dużych	 pręd-

kości	 od	 granicy	 państwa	
do	 Katowic.	 Ten	 projekt	
jest	na	etapie	pełnej	anali-
zy	kosztów	i	terminów	jego	
realizacji,	 a	 także	 prac	 w	
zakresie	 oddziaływaniem	
na	środowisko.	Przed	osta-

teczną	 decyzją	 przebiegu	
tej	linii.	
	 Po	 wielu	 rozmowach	 i	
spotkaniach	 z	 Ministrem	
Infrastruktury	 oraz	 Pełno-

mocnikiem	Rządu	ds.	CPK	
otrzymałem	 zapewnienie,	
że	 na	 pewno	 jeden	 z	 tych	
projektów	 będzie	 realizo-

wany.	 Te	 decyzje	 finalnie	
mają	 zapaść	 w	 tym	 roku.	
Kolej	do	Jastrzębia	na	pew-

no	 powróci,	 może	 nie	 za	
rok,	 nie	 za	 dwa,	 ale	w	 tej	
dekadzie.	

– Mówiliśmy o ewentual-
nym przyspieszeniu re-
strukturyzacji górnictwa, 
a teraz odwrotnie, czy w 
kontekście Elektrowni 
Rybnik odchodzenie od 
węgla nie jest z kolei za 
szybkie?

–	Mało	kto	wie,	że	rząd	Pra-

wa	i	Sprawiedliwości,	już	w	
2020	roku	podjął	decyzje	o	
likwidacji	 Elektrowni	 Ryb-

nik	z	końcem	2023	roku.	Na	
to	są	dokumenty,	w	których	
wyraźnie	informuje	o	swo-

jej	decyzji	prezesa	Polskich	
Sieci	 Elektroenergetycz-

nych	SA.	Od	tego	czasu	nie	
przygotowano	żadnej	alter-
natywy	dla	zabezpieczania	
miejsc	pracy	dla	likwidowa-

nej	spółki,	nie	wspominając	
już	o	produkcji	energii,	czy	
co	 ważniejsze	 ciepła	 dla	
Rybnika.	
	 Już	 wielokrotnie	 o	 tym	
mówiłem,	węgiel	przez	kil-
ka	dobrych	lat	będzie	jesz-

cze	 uczestniczył	 w	 miksie	
energetycznym	 Polski.	 Na	
pewno	nie	w	takim	zakresie	
jak	 dziś,	 ale	 będzie	 zabez-

pieczał	 nasze	 bezpieczeń-

stwo	 energetyczne.	 Takie	
elektrownie	 jak	 ta	 w	 Ryb-

niku,	czy	Łaziskach,	oparte	
na	blokach	węglowych	tzw.	
„dwusetkach”	 będą	 praco-

wać	 w	 ograniczonym	 za-

kresie	wykorzystania	swojej	
mocy.	Albo	staną	się	zimną	
rezerwą	mocy	uruchamianą	
w	sytuacjach	szczególnych,	
kiedy	 musimy	 zabezpie-

czyć	 elastyczność	 systemu	
elektroenergetycznego,	 w	
sytuacjach	 kiedy	 nie	 dzia-

ła	 fotowoltaika	 i	 nie	 wie-

je	 wiatr.	 Takie	 małe	 bloki	
węglowe	możemy	w	miarę	
szybko	włączyć	i	zwiększać	
jak	i	zmniejszać	ich	moc	do-

stosowując	 do	 czasowych	
potrzeb	 Krajowego	 Syste-

mu	Energetycznego.	W	tym	
roku	będą	zapadały	decyzje	
w	jakim	zakresie	przystąpi	
się	do	likwidacji	części	tych	
bloków	 oraz	 modernizacji	
pozostałych	w	ramach	wy-

korzystania	w	systemie	PSE.	
Jako	 wiceprzewodniczący	
Komisji	 Energii,	 Klimatu	 i	
Aktywów	 Państwowych	 i	
przewodniczący	 Podkomi-
sji	 stałej	ds.	Sprawiedliwej	
Transformacji	wielokrotnie	
spotykałem	się	i	rozmawia-

łem	na	ten	temat:	z	preze-

sem	zarządu	Polskich	Sieci	
Elektroenergetycznych	SA.	
G.	 Onichimowskim,	 pre-

zesem	 PGE	 Górnictwo	 i	
Energetyka	 Konwencjo-

nalna	 J.	 Kaczorowskim,	
który	 odpowiedzialny	 jest	
za	 funkcjonowanie	 m.ni.	

o Jastrzębia na pewno powróci, może nie za rok ale w tej dekadzie. 
elektrowni	 Rybnik.	 Byłem	
również	 na	 rozmowach	
z	 dyrektorem	 Elektrowni	
Rybnik,	 gdzie	 rozmawiali-
śmy	o	możliwości	wydłuże-

nia	pracy	niektórych	bloków	
węglowych.	Spotykałem	się	
z	przedstawicielami	związ-

ków	zawodowych.	Pisałem	
nawet	 interpelację	 do	 Mi-
nistra	 Aktywów	 Państwo-

wych.	Cieszę	 się,	 ze	udało	
się	uzgodnić	i	wypracować	
nowy	 harmonogram	 eks-

ploatacji	 bloków	 węglo-

wych	 w	 elektrowniach	
konwencjonalnych	w	dłuż-

szym	okresie.	Dla	Rybnika	
to	 bardzo	 ważna	 sprawa	
związana	nie	tylko	z	zapo-

trzebowaniem	 na	 energię	
elektryczną	 ale	 również	
ciepło.	 Ten	 aspekt	 trzeba	
zabezpieczyć	 przy	 współ-
pracy	 z	 PGNiG	 Termika	
Energetyka	 Przemysłowa	
SA.	Żywotność	techniczno–	
ekonomiczna	 każdej	 elek-

trowni	 jest	 ograniczona,	
dotyczy	to	także	elektrowni	
Rybnik.	Dziś	także	do	koń-

ca	 nie	 wiadomo	 w	 jakim	
horyzoncie	 czasowym	 bę-

dzie	funkcjonował	tzw.	Ry-

nek	Mocy	dający	możliwość	
uzyskania	 wsparcia	 takim	
podmiotom	jak	elektrownie	
konwencjonalne.	Z	biegiem	
czasu	 te	bloki	zostaną	wy-

łączone.	W	dużej	części	ich	
zadania	przejmie	budowa-

na	 nieopodal	 elektrownia	
gazowa.	Do	tego	momentu	
trzeba	 rzetelnie	 przygoto-

wać	 i	 przeprowadzać	 ten	
proces	transformacji,	będąc	
w	ciągłym	dialogu	z	załogą.	
Trzeba	po	prostu	mówić	lu-

dziom	prawdę,	a	nie	ukry-

wać	trudnych	i	koniecznych	
decyzji	tak	jak	to	robił	PiS.	

– Z racji tego, że stoimy u 
progu nowego roku, cze-
go życzyłby Pan mieszkań-
com naszego regionu na 
nadchodzące dwanaście 
miesięcy?
–	Przede	wszystkim	zdrowia	
i	energii	(tej	wewnętrznej	i	
energetycznej)	 do	 podej-
mowania	 wyzwań,	 zarów-

no	 tych	 zawodowych	 jak	 i	
prywatnych.	 Wielu	 wyjąt-
kowych	chwil	w	gronie	naj-
bliższych	 oraz	 spełnienia	
stawianych	sobie	celów,	mą-

drych	i	odważnych	decyzji.
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Żyć bez granic: wdzięczność, 
miłość i zaufanie Bogu

„Wiedzcie,	że	Pan	jest	Bo-
giem.	On	sam	nas	stworzył,	
my	 JEGO	 własnością…”	
mówią	słowa	Psalmu	100.	
Jesteśmy	 tak	 naprawdę	
własnością	 Boga,	 którego	
wierność	trwa	z	pokolenia	
na	pokolenie.	Nick	Vujicic	
nauczył	mnie,	 by	 nie	 sku-
piać	 się	na	swoich	ograni-
czeniach	 wynikających	 z	
niepełnosprawności,	 ale	
skoncentrować	się	na	tym,	
jak	 można	 je	 przezwycię-
żyć.	Żyć	bez	granic…	w	ca-
łej	 wolności,	 dostrzegając	
nawet	w	niepełnosprawno-
ści	wielki	dar	Boży.	Życie	,	
kolejna	 przynosi	 nam	 nie	
jeden	cios	 i	nie	 jedno	roz-
czarowanie.	 Przeciwności	
życiowe	 mogą	 nas	 znisz-
czyć,	ale	mogą	też	wynieść	
w	górę.	Za	każde	małe	lub	
wielkie	zwycięstwo	bądźmy	
po	prostu	wdzięczni.	Niech	
wdzięczność	stanie	się	na-
sza	siłą,	która	wydźwignie	
nas	ze	stanu	przygnębienia	
i	rozgoryczenia.	Warto	za-
wsze	budować	życie,	które	

pragniemy,	 bo	 to	 przecież	
Bóg	 nas	 stworzył	 i	 JEGO	
własnością	jesteśmy,	w	ży-
ciu	bez	granic…Jakość	na-
szych	 relacji	 ma	 ogromny	
wpływ	 na	 jakość	 naszego	
życia,	 dlatego	 ważne	 jest,	
by	pielęgnować	dobre	wię-
zi	z	Bogiem	i	z	kochanymi	
przez	nas	ludźmi…

Kolejny dzień– 
kolejna szansa

Albert	 Einstein	 powie-
dział	 kiedyś,	 że	 w	 każdej	
trudności	kryje	się	okazja.	
Bóg	 nigdy	 nie	 zmarnuje	
naszego	 czasu,	 jeśli	 odda-
jemy	Jemu	nasze	codzien-
ne	minuty.	Nasz	czas	na	tej	
ziemi	JEGO	CZASEM!	Ko-
lejny	dzień,	kolejna	szansa.	
Sztuką	 jest	 by	 w	 nieprze-
widzianych	 wypadkach,	
które	krzyżują	nasze	plany,	
znaleźć	 coś	 pozytywnego.	
Spojrzeć	na	to	jak	na	ukry-
ty	dar,	okazję,	która	może	
być	 największym	 błogo-
sławieństwem.	 Po	 prostu,	
trzeba	 nam	 być	 dostępny-

mi	dla	Boga,	kiedy	ON	chce	
się	nami	posłużyć.	Najtrud-
niejsze	 doświadczenia,	
które	wystawiają	na	próbę	
naszą	wiarę,	mogą	stać	się	
doskonałą	okazją	do	 tego,	
by	wiarę	 odnowić	 i	 zasto-
sować	w	działaniu.	Pewien	
trener	piłkarski	powiedział	
kiedyś,	że	przegrane	mecze	
ceni	sobie	nie	mniej	niż	wy-
grane,	ponieważ	to	właśnie	
przegrana	najpełniej	ujaw-
nia	 obecne	 już	 wcześniej	
słabości	 i	 niedociągnięcia.	
Bóg	nie	kocha	nas	z	uwagi	
na	nasze	osiągnięcia	w	na-
uce	lub	pracy.	Nie	kocha	nas	
dlatego,	że	jesteśmy	lepsi	w	
czymś	od	innych.	Bóg	kocha	
nas,	 ponieważ	 nas	 stwo-
rzył…	i	daruje	nam	kolejny	
dzień	i	kolejną	szansę	jed-
nocześnie.	

Miłość nie ma granic
W	1995	roku	jeden	z	mo-

ich	Przyjaciół	jechał	wiejską	
drogą.	W	pewnej	chwili	za-
uważył	 na	 poboczu	 męż-
czyznę	 w	 średnim	 wieku,	

który	szedł	chwiejnym	kro-
kiem.	 Początkowo	 myślał,	
że	 to	 pewnie	 pijany	 czło-
wiek.	 Ale	 kiedy	 go	 minął	
poczuł	w	sercu	poruszenie	
Ducha	Świętego.	Po	chwili	
zawrócił	i	podjechał	do	nie-
znajomego.	Okazało	się,	że	
mężczyzna	 nie	 jest	 pijany,	
ale	ma	problemy	z	chodze-
niem,	 ponieważ	 przeszedł	
kilka	operacji	mózgu,	które	
ograniczały	jego	zdolności	
ruchowe.	 Jego	 problemy	
zdrowotne	nie	powstrzymy-
wały	go	jednak	od	podejmo-
wania	 usilnych	 starań,	 by	
pomagać	ludziom	w	potrze-
bie.	Przez	kilka	bowiem	lat,	
co	 sobotę	 odwiedzał	 bez-
domnych	w	swoim	mieście	
i	zapraszał	ich	na	wspólny	
posiłek.	 	 Co	 sobotę	 wsta-
wał	bardzo	wcześnie	rano,	
by	spokojnie	mógł	dojść	na	
umówione	 miejsce	 z	 bez-
domnymi.	 Wchodził	 do	
cukierni,	 kupował	 bardzo	
wiele	 ciastek	 i	 słodyczy,	 a	
potem	 powoli	 poruszając	
się	dochodził	na	umówione	

miejsce	ze	swoimi	bezdom-
nymi.	Życie	ma	tylko	wtedy	
sens,	 kiedy	 świadczymy	 o	
miłości,	 gdziekolwiek	 ży-
jemy	i	cokolwiek	robimy.	A	
wszystko	po	to,	by	żyć	bez	
granic	już	tutaj	na	ziemi…

Oddać siebie Bogu
Billy	Graham	znany	i	ce-

niony	 Ewangelizator,	 któ-
ry	zmarł	w	2018	roku,	jest	
nawet	 dzisiaj	 jednym	 z	
największych	 autorytetów	
chrześcijańskich	w	świecie	i	
najbardziej	rozpoznawalna	
postać	w	protestantyzmie	w	
II	połowie	XX	wieku.	Pew-
nego	 dnia	 ten	 legendarny	
ewangelizator	 stwierdził,	
że	przy	końcu	życia	żałuje	
tylko	jednego,	iż	nie	nauczył	
się	na	pamięć	większej	licz-
by	wersetów	z	Pisma	Świę-
tego,	oraz	że	za	mało	czasu	
spędził	u	stóp	Jezusa	,mó-
wiąc	MU,	jak	bardzo	Go	ko-
cha,			bo	to	daje	największe	
poczucie	 życia	bez	granic.	
Żałował	też,	iż	nie	spędzał	
więcej	czasu	z	rodziną.	To	

były	 dla	 niego	 największe	
wartości	w	życiu.	Ten	wiel-
ki	człowiek	zbliżając	się	do	
kresu	 swego	 niezwykłego	
życia,	które	poświęcił	pracy	
dla	Boga,	mimo	to	żałował	
kilku	rzeczy.	Może	wszyscy	
razem	 pomyślmy,	 jak	 stać	
się	 osobą,	 która	 zostanie	
zapamiętana	 za	 pozytyw-
ny	wpływ,	jaki	wywarła	na	
ten	 świat,	 poprzez	 swoje	
krótkie	 i	 szybko	 przemija-
jące	życie.	Wierzę,	że	kiedy	
poddajemy	 Bogu	 całe	 na-
sze	 życie	 i	 okazujemy	MU	
zaufanie	i	cierpliwość,	spo-
tyka	nas	wspaniała	nagroda	
–	 Bóg	 udziela	 nam	 swojej	
siły,	by	żyć	bez	granic.	Lu-
bimy	myśleć,	że	sprawuje-
my	 kontrolę	 nad	 naszym	
życiem,	ale	jeśli	powierzyli-
śmy	je	Bogu,	to	ON	panuje	
nad	każdą	minutą	naszego	
dnia.

Błogosławionego	 Roku	
2025.	 Obyśmy	 wywarli	
pozytywny	wpływ	na	nasz	
świat	i	żyli	bez	granic,	ufa-
jąc	Bogu!	
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RYBNIK „Malinka" to nowy pociąg 
Polregio, który będzie kursować w 
okresie od 1 do 28 lutego 2025 r. Po-
ciąg wyruszy w trasę z Brzegu, by za-
kończyć bieg w Wiśle-Głębcach. Po 
drodze przejedzie przez nasz region.
	 Kuźnia	Raciborska,	Nędza	Wieś,	Ryb-
nik,	Żory,	Warszowice,	Pawłowice	znaj-
dują	się	na	trasie	nowego	pociągu,	który	
od	1	 lutego	będzie	 kursować	do	Wisły	
(przez	Skoczów,	Goleszów	i	Ustroń).
	 Pociąg	będzie	kursował	w	dni	robocze	
oraz	dni	wolne.	Pokonanie	trasy	z	Rybni-
ka	do	Wisły	zajmie	około	półtorej	godzi-
ny.

„Kubalonka" i „Stożek"
	 W	tym	miejscu	dodajmy,	że	do	Wisły	
możemy	dostać	się	również	„Stożkiem"	
oraz	„Kubalonką".	To	weekendowe	po-
ciągi	Kolei	Śląskich.	„Stożek"	umożliwia	

obecnie	podróż	z	Raciborza,	przez	Nędzę,	
Rybnik,	Żory,	Warszowice,	Pawłowice	do	
Goleszowa,	Ustronia	i	Wisły.	„Kubalon-
ką"	można	wybrać	się	w	podróż	z	Gliwic	
przez	Leszczyny,	Rybnik,	Żory,	Warszo-
wice,	Pawłowice	do	Ustronia	i	Wisły.

Ruszasz w zimową podróż? 
Śledź komunikaty
	 Pogotowie	zimowe	na	kolei	potrwa	do	
końca	marca,	 ale	w	 zależności	 od	wa-
runków	może	być	wydłużone.	–	W	razie	
wystąpienia	 gwałtownych	 opadów,	 sil-
nego	wiatru	czy	dużych	spadków	tem-
peratury	 warto	 zajrzeć	 przed	 podróżą	
na	 naszą	 stronę:	www.kolejeslaskie.pl,	
do	zakładki	informacje	o	utrudnieniach	
lub	zadzwonić	na	infolinię,	która	działa	
całodobowo	pod	numerem:	32	428	88	88	
–	radzi	rzecznik	Kolei	Śląskich.
 (ż), (ska)

Nowy bezpośredni pociąg do Wisły 
będzie kursował przez nasz region

 P  Do tej pory do Wisły można było dojechać m.in. „Kubalonką” i „Stożkiem” od Kolei Śląskich. 
Fot. KoleJe ŚląSKie
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POWIAT  Chciał się po-
zbyć znajomych z domu, 
o pomoc poprosił po-
licję. Mundurowi na 
miejscu wylegitymowa-
li zgłaszającego, a kiedy 
okazało się, że jest on 
poszukiwany, został za-
trzymany i trafił za kra-
ty.
	 W	 poprzednią	 sobo-

tę	 (28.12.)	 wczesnym	
rankiem	 rydułtowscy	
policjanci	otrzymali	zgło-

szenie	 o	 agresywnych	
znajomych,	 którzy	 nie	
chcą	 opuścić	mieszkania	
zgłaszającego,	 przez	 co	
czuje	się	on	zagrożony.
	 Kiedy	 patrol	 przybył	
na	 miejsce	 okazało	 się,	
że	 agresorzy	 już	 wyszli	

i	 zgłaszającemu	 nic	 nie	
zagraża.	Mundurowi	wy-

legitymowali	mężczyznę,	
okazało	się,	że	jest	on	po-

szukiwany	w	celu	odbycia	
zastępczej	 kary	 120	 dni	
pozbawienia	wolności	za	
niewykonaną	karę	ograni-
czenia	wolności	orzeczo-

ną	 za	 kierowanie	 gróźb	
karalnych.
	 Mężczyzna	 zignorował	
orzeczoną	przez	sąd	karę,	
dlatego	wodzisławski	sąd	
postanowił	 pozbawić	 go	
wolności,	o	czym	36-latek	
dowiedział	się	podczas	in-

terwencji,	którą	sam	zgło-

sił.	Najbliższe	4	miesiące	
spędzi	za	kratkami.

źr. KPP Wodzisław Śląski

 
POWIAT  Drogi w 
regionie w czwartek 2 
stycznia zostały zasy-
pane przez śnieg. Dla 
kierowców oznaczało 
to spore utrudnienia. 
Od naszych Czytel-
ników otrzymaliśmy 
informacje o zdarze-
niach - w Czerwion-
ce-Leszczynach do 
rowu wpadł autobus, 
w Marklowicach drogę 
blokowała ciężarówka.

	 Gęste	 intensywne	 opa-

dy	śniegu	szybko	zmieniły	
sytuację	 na	 drogach.	 Kie-

rowcy	 musieli	 uzbroić	 się	
w	cierpliwość,	bo	warunki	
nie	należały	do	najłatwiej-
szych.	Jak	pisał	nasz	Czytel-
nik	Mateusz,	„ruch	na	ulicy	
Wyzwolenia	 (DW	 932)	 w	
Marklowicach	stoi	po	tym,	
jak	 utknął	 tam	 samochód	

WODZISŁAW ŚL.  Poli-
cjanci zatrzymali 30-lat-
ka, który w pobliżu galerii 
handlowej chodził z no-
żem. Mężczyzna, widząc 
policjantów, schował się 
w bocznej uliczce, nóż wy-
rzucił w zarośla i... założył 
inne spodnie. Chciał w 
ten sposób przechytrzyć 
mundurowych.

Wodzisławscy	 policjan-

ci	 zostali	 powiadomieni	 o	
mężczyźnie,	który	w	pobli-
żu	 galerii	 handlowej	 miał	
chodzić	z	nożem.	Policjan-

ci	błyskawicznie	dotarli	na	
miejsce.	 Ustalili,	 jak	 męż-

czyzna	był	ubrany	i	w	którą	
stronę	uciekł.	Zauważyli	go	
na	ulicy	Arendarskiej,	gdy	
akurat	zmieniał	spodnie...

-	 30-latek	 został	 zatrzy-

many.	W	spodniach,	które	
mężczyzna	trzymał	w	ręce,	
policjanci	znaleźli	dwa	wo-

reczki	 strunowe	 z	 białym	
proszkiem.	 Co	 więcej,	 w	
pobliskich	 zaroślach	 zna-

leźli	 należący	 do	 30-latka	
nóż	-	relacjonuje	oficer	pra-

sowa	komendy,	asp.	sztab.	
Małgorzata	Koniarska.
Mężczyzna	 przypominał	 z	
rysopisu	sprawcę	kradzieży	
alkoholu,	do	której	doszło	
wczesnym	rankiem	w	 jed-

nym	z	wodzisławskich	mar-
ketów.	 Moment	 kradzieży	
zarejestrowały	kamery	mo-

nitoringu	sklepowego.
-	Zatrzymany	 trafił	do	po-

licyjnego	 aresztu.	 Następ-

nego	 dnia	 usłyszał	 zarzut	
kradzieży	alkoholu	o	warto-

ści	niemal	900	złotych,	po-

siadania	10	porcji	substancji	
psychotropowych	oraz	po-

siadania	noża	w	miejscu	pu-

blicznym	-	dodaje	rzecznik	
wodzisławskiej	komendy.

30-latek	 tłumaczył,	 że	 no-

żem	 chciał	 się	 tylko	 po-

chwalić,	a	spodnie	zmienił,	
bo	chciał	je	schować,	gdyż	
miał	w	nich	ukryte	narkoty-

ki.	Po	przesłuchaniu	został	
zwolniony,	 jednak	 szybko	
do	komendy	wrócił.
-	 Po	 wyjściu	 poszedł	 do	
marketu,	 gdzie	 został	 roz-

poznany	 przez	 pracowni-
ka	 ochrony	 jako	 sprawca	
kradzieży	z	wcześniejszych	
dni.	Mężczyzna	został	ujęty	
i	 przekazany	 wezwanemu	
na	miejsce	 patrolowi	 poli-
cji.	Usłyszał	kolejny	zarzut	

WPADŁ, GDY ZMIENIAŁ SPODNIE 
30-latek będzie odpowiadał przed sądem za szereg czynów

przestępstwa	kradzieży,	po-

pełnionego	 w	 warunkach	
czynu	 ciągłego	 na	 łączną	
kwotę	niemal	2	tysięcy	zło-

tych	 -	 informuje	 rzecznik	
asp.	sztab.	Małgorzata	Ko-

niarska.
Podejrzanemu	 grozi	 kara	
5	 lat	więzienia.	Za	wykro-

czenie,	 którego	 się	 dopu-

ścił	grozi	mu	kara	aresztu,	
ograniczenia	wolności	albo	
grzywny	 nie	 niższej	 niż	 3	
tysiące	złotych.	O	jego	dal-
szym	losie	zdecyduje	nieba-

wem	sąd.
źr. KPP Wodzisław Śląski, o. sqx

 P  30-latek tłumaczył, że nożem 
chciał się tylko pochwalić, a 

spodnie zmienił, bo chciał 
je schować, gdyż miał w 

nich ukryte narkotyki. KPP 
WodziSłAW ŚląSKi

 P 36-latek miał za nic wcześniej orzeczoną karę 
ograniczenia wolności, sąd więc zastąpił mu ją pobytem w 
więzieniu. Fot. KPP WodziSłAW ŚląSKi

Wezwał	policję,	bo	chciał	się	
pozbyć	znajomych	z	domu

Utrudnienia na drogach po opadach śniegu w regionie

ciężarowy.	Warto	omijać".
W	 Czerwionce-Leszczy-

nach	na	ul.	ks.	Pojdy	auto-

bus	 komunikacji	 miejskiej	
wpadł	do	rowu,	w	zdarze-

niu	 nikt	 nie	 ucierpiał.	 Jak	
przekazała	 oficer	 prasowa	
rybnickiej	komendy	policji,	
asp.	 sztab.	 Bogusława	Ko-

beszko,	 49-letni	 kierujący	
autobusem	nie	dostosował	

prędkości	do	warunków	pa-

nujących	na	drodze.	Został	
ukarany	 mandatem	 kar-
nym.	Na	miejscu	policjanci	
kierują	ruchem.
Sytuacji	pogodowej	nie	uła-

twiał	także	silny	wiatr,	który	
na	Śląsku	był	przyczyną	23	
interwencji	strażaków.
IMGW	 wydał	 ostrzeżenia,	
które	 obowiązują	 w	 więk-

szości	kraju,	a	dotyczą	opa-

dów	 deszczu,	 deszczu	 ze	
śniegiem	i	mokrego	śniegu	
w	 najbliższych	 dniach.	 W	
połączeniu	 z	 przymrozka-

mi,	na	drogach	występować	
będą	oblodzenia,	na	które	
powinni	być	wyczuleni	kie-

rowcy.	Ostrożność	powinni	
zachować	także	piesi.

(sqx)

 P W Czerwionce-Leszczynach z drogi wypadł autobus. Fot. KMP rybniK
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	 W	szpitalu	działa	osiem	oddzia-

łów,	na	których	 łącznie	 jest	245	
łóżek.	 Poszczególne	 oddziały	 z	
podziałem	na	łóżka:

•Oddział	 Chorób	 Wewnętrz-

nych	z	Pododdziałem	Geria-

trycznym	75	
•Oddział	Anestezjologii	i	Inten-

sywnej	Terapii	7	
•Oddział	Neurologiczny	z	Po-

doddziałem	Udarowym	28	
•Oddział	Rehabilitacyjny	35	
•Oddział	 Ginekologiczno-Po-

łożniczy	30	
•Oddział	Neonatologiczny	12	
•Oddział	Chirurgii	Ogólnej	34	
•Oddział	 Chirurgii	 Urazowo

-Ortopedycznej	24	
W	skład	szpitala	wchodzą	nastę-

pujące	poradnie:
•Poradnia	Urologiczna	
•Poradnia	Chirurgii	Ogólnej	
•Poradnia	Ginekologiczno-Po-

łożnicza	
•Poradnia	Kardiologiczna	
•Poradnia	Chorób	Zakaźnych	
•Poradnia	 Chirurgii	 Urazowo

-Ortopedycznej	
•Poradnia	Preluksacyjna	
•Poradnia	Neurologiczna	
•Poradnia	 Neurologiczna	 dla	

Dzieci	
•Poradnia	Gastroenterologicz-

na	
•Poradnia	Onkologiczna	
•Poradnia	Anestezjologiczna	
•Poradnia	Dermatologiczna	
•Poradnia	Geriatryczna	

	 W	2023	roku	udzielono	50	577	
porad.	Od	1	stycznia	do	31	paź-

dziernika	2024	roku	udzielono	52	
918	porad.	W	2023	roku	udzielo-

no	11	753	porad	w	izbie	przyjęć.	
Do	31	października	takich	porad	
udzielono	10	929.	W	ramach	noc-

nej	i	świątecznej	opieki	w	Wodzi-
sławiu	udzielono	w	2023	roku	17	
377	 porad,	 do	 31	 października	
udzielono	ich	16	302.	W	Ryduł-
towach	w	2023	roku	idzielono	10	
960,	 zaś	do	końca	października	
2024	roku	udzielono	11	310	po-

rad.
W	2023	roku	wykonano	2881	za-

biegów	 operacyjnych,	 do	 końca	
października	tego	roku	wykona-

no	3043	zabiegi.	Z	kolei	zabiegów	
endoskopowych	w	2023	roku	wy-

konano	2925,	do	końca	paździer-
nika	2024	roku	wykonano	takich	
zabiegów	3136.

Pozyskane środki 
zewnętrzne:

•700	 000,00	 zł	 –	Miasto	Wo-

dzisław	 Śląski	 -	 dotacja	 na	
remont	Oddziału	Neonatolo-

gicznego,	Oddziału	Ginekolo-

giczno-Położniczego	i	Traktu	
Porodowego.	

•550	000,00	–	dotacja	od	Po-

wiatu	 Wodzisławskiego	 na	
remont	 Oddziału	 Ginekolo-

giczno-Położniczego	i	Oddzia-

łu	Neonatologicznego.	
•592	689,26	zł	–	dotacja	NFZ	

na	 finansowanie	 działań	 w	
celu	 podniesienia	 poziomu	
bezpieczeństwa	teleinforma-

tycznego.	
•1	800	000,00	zł	–	dotacja	Mi-

nisterstwa	Zdrowia	na	zakup	
3	ambulansów.	

•500	000,00	zł	–	dotacja	Mini-
sterstwa	 Zdrowia	 na	 zakup	
urządzeń	 robotycznych	 dla	
rehabilitacji.	

•10	000,00	zł	–	dotacja	Urzędu	
Miasta	Radlin	na	zakup	gara-

ży	dla	Stacji	Pogotowia	Ratun-

kowego	w	Rydułtowach.	
Ogółem:	4	152	689,26	zł

Dotacje pieniężne: 
•Darowizny	sprzętu	medycz-

nego:	920	736,00	zł	
•Darowizny	leków:	od	1	stycz-

nia	2024	roku:	500	254,00	zł	
•Darowizny	pieniężne:		 

93	260,00	zł	
•Darowizny	rzeczowe:	 

7	442,35		

Oddział Ginekologiczno-
Położniczy
	 Dyrektor	 przedstawił	 też	 dzia-

łalność	 poszczególnych	 oddzia-

łó,	 mówił	 m.in.	 o	 rozwijaniu	
działalności	 oddziału	 ginekolo-

giczno-położniczego	i	traktu	po-

rodowego.	 -	 Wprowadzono	 na	
trakcie	 porodowym	 m.in.	 aro-

materapię,	 muzykoterapię	 oraz	
wannę	 do	 porodów	 w	 wodzie.	
Personel	nieustannie	aktualizuje	
wiedzę	oraz	podnosi	swoje	kwa-

lifikacje	zawodowe	uczestnicząc	
w	szkoleniach	i	warsztatach.	Ce-

lem	 wprowadzenia	 możliwości	
skorzystania	 z	 konsultacji	 fizjo-

terapeutycznych	 dla	 pacjentek,	
fizjoterapeutka	 zatrudniona	 w	
tut.	 szpitalu	 odbyła	 szkolenie	w	
zakresie	 „Opieka	 okołoporodo-

wa	–	kompleksowa	fizjoterapia”.	
Dzięki	temu,	każda	pacjentka	od-

działu	ma	możliwość	 uzyskania	
cennych	porad	w	zakresie	fizjote-

rapii.	Szpital	prowadzi	przyszpi-
talną	Szkołę	Rodzenia	“Bocianie	
Gniazdo”	cieszącą	się	dużym	zain-

teresowaniem	pacjentek.	Dodat-
kowo	zatrudniono	dwóch	lekarzy	
w	poradni	ginekologiczno-położ-

niczej,	co	pozwoliło	na	skrócenie	
czasu	 oczekiwania	 na	 pierwszą	
wizytę	w	poradni	i	przyjęcie	więk-

szej	ilości	pacjentek	-	mówił	na	se-

sji	dyrektor.
	 Dyrektor	 szpitala	omówił	mię-

dzy	 innymi	 reorganizację	 stacji	
pogotowia	 ratunkowego,	 mówił	
o	planach	wykonania	nowej	ste-

rylizatorni,	 zmianach	w	działal-

ności	prosektorium	oraz	planach	
modernizacji	 parteru	 budynku	
głównego.	Obecnie	w	strukturach	
szpitala	w	Wodzisławiu	jest	5	ka-

retek	z	czego	3	w	Wodzisławiu	i	2	
w	Rydułtowach.

Pytania radnych
	 Na	 koniec	 głos	 zabrali	 wodzi-
sławscy	radni,	którzy	pytali	mię-

dzy	innymi	o	zamknięte	oddziały,	
braki	lekarzy	czy	zadłużenie.	Rad-

na	Krystyna	Warcok	pytała	w	ja-

kim	stopniu	zadłużony	jest	szpital.	
Dyrektor	 odpowiedział,	 że	 dług	
wynosi	65	milionów	złotych,	za-

znaczył	jednak,	że	szpitalowi	na	
funkcjonowanie	 brakuje	 mniej	
więcej	 milion	 złotych	 miesięcz-

nie.	-	Natomiast	działania,	które	
przeprowadziliśmy	 w	 ostatnim	
czasie	zmniejszą	nam	dług,	który	
zakładaliśmy	na	ten	rok	o	20	pro-

cent,	więc	patrząc	na	plany,	które	
są	-	rządowe	-	jesteśmy	pełni	na-

dziei,	że	będziemy	mogli	również	
z	tych	działań	skorzystać	-	mówił	
dyrektor	Tomiczek.
	 Odpowiadając	 na	 dalsze	 pyta-

nia,	dyrektor	wskazał,	że	szpital	
zatrudnia	600	osób	na	etacie,	do	
czego	 nie	 wlicza	 się	 zatrudnio-

Jak	funkcjonuje	szpital	w	Wodzisławiu?	 
Dyrektor	przedstawił	dane	radnym	miejskim

nych	 na	 kontraktach.	 Dalej	 wy-

jaśniał,	 że	 zamknięcie	 pediatrii	
związane	jest	z	brakiem	lekarzy	i	
stale	czynione	są	starania,	aby	po-

zyskać	osoby	chętne	do	pracy	w	
Wodzisławiu.	-	Byliśmy	wszędzie,	
media	również	pomagały	nam	w	
poszukiwaniu,	 szukaliśmy	 rów-

nież	przez	kontakty	osobiste,	wie-

le	osób	się	zaangażowało.	Jednak	
nie	udało	się	pozyskać	wystarcza-

jącej	ilości	personelu	-	stwierdził	
dyrektor.	Nie	udało	się	go	odtwo-

rzyć	 nawet	 w	 mniejszej	 formie,	
12-łóżkowej.	 Jak	 stwierdził,	 nie	
rezygnuje	z	prób	pozyskania	leka-

rzy,	jednak	jest	to	bardzo	trudne.	
-	Realnie	patrząc,	gdzieś	by	musiał	
zamknąć	się	oddział	pediatryczny,	
żeby	mógł	się	otworzyć	na	przy-

kład	u	nas	-	dodał.	Głównym	po-

wodem	jest	to,	że	lekarzy	pediatrii	
jest	niewielu	i	niewielu	chce	pra-

cować	w	szpitalu.
	 Dyrektor	 zaznaczył,	 że	 inne	
oddziały	 nie	 są	 zagrożone	 za-

mknięciem.	 Mówił	 też,	 że	 część	
pielęgniarek	dochodzi	na	drodze	
sądowej	nierównego	ich	zdaniem	
traktowania	 w	 sensie	 wynagro-

dzenia.	Sprawa	pojawiła	się	przed	
objęciem	funkcji	przez	obecnego	
dyrektora	 szpitala	 i	 w	 tej	 chwi-
li	 czeka	na	 rozstrzygnięcie	przez	
sąd.	-	Wszyscy	pracownicy	otrzy-

mują	wynagrodzenie	na	czas	-	za-

znaczył	Tomiczek.
	 Radny	 Chrząszcz	 pytał	 między	
innymi	czy	wróci	nocna	i	świątecz-

na	opieka	dla	dzieci	w	Wodzisła-

wiu,	w	tej	chwili	świadczona	jest	
ona	 w	 Rydułtowach.	 Jako	 argu-

ment	 podał	 umorzenie	 podatku	
przez	miasto.	Dyrektor	zaznaczył,	
że	przeniesienie	opieki	z	Rydułtów	
do	 Wodzisławia	 jest	 w	 planach.	
Radny	 dopytywał	 także	 o	 moż-

liwość	 postawienia	 namiotu	 lub	
powiększenia	 dachu	 przy	 przy-

chodni,	która	znajduje	się	naprze-

ciwko	szpitala,	przed	którą	jeszcze	
przed	otwarciem	ustawiają	się	dłu-

gie	kolejki.	Dyrektor	stwierdził,	że	
do	specjalistów	można	zapisywać	
się	telefonicznie	i	w	tym	celu	nie	
ma	konieczności	osobistego	stawia	
się	w	rejestracji.	-	Na	tą	działalność	
nie	mam	wpływu,	nie	jestem	w	sta-

nie	tam	postawić	namiotu	-	stwier-
dził,	zachęcając	do	korzystania	z	
infolinii.	 Dyrektor	 zaznaczył,	 że	
funkcjonują	 tam	 również	 porad-

nie,	które	nie	są	podległe	wodzi-
sławskiemu	szpitalowi.

Fryderyk Kamczyk

WODZISŁAW ŚL. 	 Na	 grudniowej	 sesji	 rady	
miejskiej	w	Wodzisławiu	Śląskim	gościł	Ce-

zary	 Tomiczek,	 dyrektor	 wodzisławskiego	
szpitala.	Radni	wysłuchali	informacji	na	te-

mat	bieżącej	sytuacji	oraz	planów	placówki.

 P  Dyrektor Cezary Tomiczek podczas ostatniej sesji rady w Wodzisławiu 
Śląskim.
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KRAJ  Minister rolnictwa 
i rozwoju wsi Czesław Sie-
kierski wystąpił do mini-
ster klimatu i środowiska 
Pauliny Hennig– Kloska 
z prośbą o kontynuację 
programu NFOŚiGW do-
tyczącego usuwania folii 
rolniczych oraz rozsze-
rzenie zakresu programu 
NFOŚiGW dotyczące-
go usuwania wyrobów 
zawierających azbest o 
wsparcie na wymianę po-
kryć dachowych z azbe-
stu.
	 –	 	 Program	 „Usuwanie	
folii	 rolniczych	 i	 innych	
odpadów	 pochodzących	 z	
działalności	 rolniczej”	 ma	
kluczowe	 znaczenie	 dla	
rolników	 w	 całym	 kraju.	
Program	ten	jest	niezwykle	
istotny	 zarówno	 z	 punktu	
widzenia	ochrony	środowi-
ska,	jak	i	wspierania	zrów-

noważonego	 rolnictwa	
–		informuje	MRiRW.

Stanowisko rolników
	 –		W	trakcie	licznych	spo-

tkań	 z	 rolnikami	 w	 tere-

nie	 często	 poruszany	 był	
temat	 zagospodarowania	
odpadów	 pochodzących	
z	 działalności	 rolniczej.	
Jednocześnie	 do	 Minister-
stwa	Rolnictwa	 i	Rozwoju	
Wsi	 (MRiRW)	 wpływają	
prośby	 od	 organizacji	 rol-
niczych,	 które	 alarmują	 o	
braku	 możliwości	 właści-
wego	 zagospodarowania	
odpadów,	m.in.	 folii	 rolni-
czych.	 W	 ocenie	 MRiRW	
konieczne	 jest	 znalezienie	
rozwiązania,	które	pozwoli	
na	ponowne	uruchomienie	
tego	programu	–		czytamy	
na	stronie	ministerstwa.	

Propozycja MRiRW 
w sprawie wymiany 
pokryć dachowych z 
azbestu
	 –	 	 Jednocześnie,	 mając	
na	uwadze,	że	w	kolejnych	

 
REGION  1 stycznia 
2025 roku mija 30 
lat od utworzenia 
Krajowego Systemu 
Ratowniczo– Gaśni-
czego. Obecnie KSRG 
dysponuje ponad 
120 tysiącami straża-
ków– ratowników i 12 
tysiącami pojazdów 
ratowniczych.

	 –	 		 System	 ten,	 powołany	
na	mocy	ustawy	o	ochronie	
przeciwpożarowej	 z	 1991	
roku,	odegrał	kluczową	rolę	
w	 ochronie	 życia,	 zdrowia,	
mienia	i	środowiska	obywa-

teli	w	obliczu	różnorodnych	
zagrożeń	–	 	przypomina	KG	
PSP.

Historia i rozwój KSRG
	 –	 	 Oficjalne	 zasady	 funk-

cjonowania	 KSRG	 zostały	
określone	 w	 1994	 roku,	 a	
rok	później	system	rozpoczął	
swoją	 działalność	 operacyj-

Usuwanie folii rolniczych i pokryć dachowych  
z azbestu. Ministerstwo chce kontynuacji programu

latach	nie	będzie	możliwe	
finansowanie	 ze	 środków	
Krajowego	Planu	Odbudo-

wy	i	Zwiększania	Odporno-

ści	(KPO)	wymiany	pokryć	
dachowych	wykonanych	z	
azbestu,	MRiRW	zapropo-

nowało,	 aby	 takie	 wspar-
cie	było	kontynuowane	w	
ramach	 obecnie	 realizo-

wanego	 przez	 NFOŚiGW	
programu	 „Ogólnopolski	

program	 finansowania	
usuwania	 wyrobów	 za-

wierających	 azbest”.	 Do-

danie	 do	 tego	 programu	
zadania	 polegającego	 na	
wymianie	pokrycia	dacho-

wego	 z	 azbestu	 zarówno	
na	 budynkach	 mieszkal-
nych,	jak	i	budynkach	go-

spodarskich,	 położonych	
na	 obszarach	 wiejskich	
niewątpliwie	 przyczyni	

się	do	zrealizowania	celów	
określonych	 w	 Programie	
Oczyszczania	Kraju	z	Azbe-

stu	na	lata	2009–	2032	oraz	
w	obecnie	procedowanym	
projekcie	 ustawy	 o	 wyro-

bach	zawierających	azbest	
(UC60),	 zgodnie	 z	 który-

mi	 azbest	 należy	 usunąć	
najpóźniej	 do	 31	 grudnia	
2032	 r.	Ministerstwo	Rol-
nictwa	i	Rozwoju	Wsi	w	ko-

respondencji	 skierowanej	
do	Ministerstwa	Klimatu	i	
Środowiska	zadeklarowało	
gotowość	ścisłej	współpra-

cy	 w	 celu	 wypracowania	
najlepszych	 rozwiązań,	
które	 będą	 korzystne	 za-

równo	 dla	 rolników,	 jak	 i	
dla	środowiska	–		informu-

je	MRiRW.
(oprac. FK)

 P  W trakcie licznych spotkań z rolnikami w terenie często poruszany był temat zagospodarowania odpadów pochodzących z 
działalności rolniczej. Jednocześnie do Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi (MRiRW) wpływają prośby od organizacji rolniczych, 
które alarmują o braku możliwości właściwego zagospodarowania odpadów, m.in. folii rolniczych. W ocenie MRiRW konieczne jest 
znalezienie rozwiązania, które pozwoli na ponowne uruchomienie tego programu –  czytamy na stronie ministerstwa.

ną.	 Pierwsze	 lata	 istnienia	
przyniosły	 szybki	 rozwój	
–	w	1995	 roku	do	 systemu	
włączono	 1	 664	 jednostki	
Ochotniczych	Straży	Pożar-
nych	 (OSP).	 Dziś	 KSRG	 to	
rozbudowana	 sieć	 jedno-

stek	 ratowniczych,	w	 skład	
której	wchodzi	m.in.	5	155	
jednostek	 OSP,	 504	 jed-

nostki	ratowniczo–	gaśnicze	

Państwowej	Straży	Pożarnej	
(PSP)	 oraz	 specjalistyczne	
grupy	ratownicze	działające	
na	poziomie	krajowym	–		in-

formuje	PSP.

Misja i zadania
	 Jednostki	 włączone	 do	
systemu	mogą	być	dyspono-

wane	do	działań	na	terenie	
całego	kraju.

	 –	 	KSRG	 to	kompleksowy	
system	 odpowiadający	 na	
różnorodne	wyzwania	–	od	
walki	 z	 pożarami,	 poprzez	
ratownictwo	 techniczne,	
chemiczne,	ekologiczne,	po	
współpracę	 z	 Państwowym	
Ratownictwem	Medycznym	
i	 innymi	systemami	bezpie-

czeństwa.	 Jednostki	 KSRG	
są	 przygotowane	do	 reago-

Niezawodność i profesjonalizm. 
30 lat krajowego systemu Ratowniczo-Gaśniczego

wania	 w	 przypadku	 klęsk	
żywiołowych,	zagrożeń	bio-

logicznych,	 zdarzeń	 o	 cha-

rakterze	 terrorystycznym	
oraz	w	sytuacjach	 radiacyj-
nych	–		informuje	KG	PSP.

Jaki jest potencjał 
operacyjny KSRG?
	 –		System	opiera	się	na	sile	
Państwowej	Straży	Pożarnej	
i	Ochotniczych	Straży	Pożar-
nych,	 wspieranych	 przez	
wojskowe	i	zakładowe	stra-

że	pożarne	oraz	lotniskowe	
służby	 ratowniczo–	 gaśni-
cze.	Obecnie	 KSRG	dyspo-

nuje	 ponad	 120	 tysiącami	
strażaków–	 ratowników	 i	
12	 tysiącami	 pojazdów	 ra-

towniczych,	 gotowych	 do	
działania	 o	 każdej	 porze.	
Dodatkowym	 atutem	 sys-

temu	 jest	 Centralny	 Od-

wód	 Operacyjny	 (COO)	
–	mobilny	zasób	ratowniczy	
przeznaczony	 do	 wsparcia	
działań	w	 sytuacjach	prze-

kraczających	lokalne	możli-
wości	–		czytamy	na	stronie	
KG	PSP.

Jubileusz 30-lecia
	 –	 	Trzy	dekady	działalno-

ści	KSRG	to	czas	wypełniony	
licznymi	wyzwaniami	i	suk-

cesami.	System	nie	tylko	ra-

tuje	życie	i	zdrowie,	ale	także	
wzmacnia	poczucie	bezpie-

czeństwa	w	społeczeństwie.	
Jubileusz	to	doskonała	oka-

zja,	by	wyrazić	wdzięczność	
wszystkim	 strażakom	 i	 ra-

townikom,	 którzy	 każdego	
dnia	 narażają	 swoje	 życie,	
by	 chronić	 innych.Krajowy	
System	Ratowniczo–	Gaśni-
czy	 to	 przykład	 doskonale	
zorganizowanej	 struktury,	
której	niezawodność	i	profe-

sjonalizm	od	30	lat	stanowią	
wzór	 skutecznej	 służby	 dla	
dobra	 wspólnego	 –	 	 infor-
mują	strażacy.
	 Do	KSRG	są	również	włą-

czone	 jednostki	 z	 naszego	
regionu.	Siły	te	mogą	dyspo-

nowane	do	działań	na	tere-

nie	całego	kraju.	Ostatnio	w	
naszym	regionie	działały	jed-

nostki	z	innych	powiatów	w	
ramach	KSRG	podczas	wrze-

śniowej	powodzi. (FK)

 P W każdym powiecie działają jednostki włączone do Krajowego Systemu Ratowniczo– 
Gaśniczego. O tym, jak są ważne pokazała ostatnia powódź, która nawiedziła Polskę. Fot. KG PSP
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tropem legend
Zagadkowy Kopiec w Lubomi  (cz.9)

Paweł PORWOŁ

Legendy a realia 
historyczne
e.	Buntownicy	chłopscy
	 	 	 Dla	 pełnego	 obrazu	 legend	
związanych	z	Kopcem	pozosta-
ło	jeszcze	ustosunkować	się	do	
legendy	mówiącej	o	Kopcu	jako	
zbiorowej	 mogile	 chłopskich	
powstańców,	 zamordowanych	
podczas	 trwających	 w	 1848	
roku	 buntów	 chłopskich,	 czyli	
w	okresie	tzw.	Wiosny	Ludów.	O	
takiej	legendzie	jest	wzmianka	
w	opisie	wyprawy	poznawczej	
uczniów	 „ogólniaka”	 w	 Raci-
borzu,	zorganizowanej	jesienią	
1960	roku	do	wsi	Rogów	i	Lu-
bomia	 –	 „raciborskich	 twierdz	
polskości”,	jak	zaznaczono,	za-
tytułowanym	Poznajemy	Ziemię	
Raciborską,	i	opublikowanym	na	
łamach	„Biuletynu	Nauczyciela	
Opolskiego”.	Autor	opisu	nazy-
wa	wzgórze	pomiędzy	Syrynią	
i	Lubomią	„wzgórzem	powstań-
ców	chłopskich	z	1848	r.”	i	twier-
dzi,	że	krąży	wokół	tego	wzgórza	
dużo	 legend,	 spośród	 których	
najbardziej	 rozpowszechnioną	
pomiędzy	miejscową	ludnością	
jest	właśnie	 legenda	 o	 spoczy-
wających	 w	 Kopcu	 poległych	
powstańcach	 chłopskich	 z	 po-
bliskiego	 folwarku	 Grabówka.	
Potwierdzać	 zaś	 ma	 „ten	 fakt	
istnienie	 starożytnej,	 stuletniej	
lipy	wyrosłej	na	kopcu	powstań-
czym”.	
	 	 	 Lipa	 na	 szczycie	 Kopca	 rze-
czywiście	 rosła	 i	 jak	 widać	 na	
umieszczonym	przy	opisie	owej	
wyprawy	zdjęciu	–	było	to	wów-
czas	potężne	i	na	pewno	już	bar-
dzo	stare	drzewo.	Nie	wiadomo	
jednak	 w	 jaki	 sposób	 miałoby	
ono	 potwierdzać	 „fakt”	 spo-
czywania	 w	 Kopcu	 chłopskich	
powstańców	z	 roku	1848,	 tym	
bardziej,	że	nie	udało	się	nieste-
ty	natrafić	na	 jakikolwiek	 inny	
ślad	tej	najbardziej	 jakoby	roz-
powszechnionej	legendy.	Skoro	
wszelako	 taka	 legenda	 została	
przywołana,	to	zgodnie	z	prak-
tykowaną	tu	zasadą	podążania	
„tropem	legend”,	należy	ją	rów-
nież	 skonfrontować	 z	 realiami	
historycznymi.						
	 	 	Wyjaśnić	wpierw	 trzeba,	 że	
Wiosną	Ludów	określa	się	w	hi-

związane	z	tym	kwestie.	Ci	jednak	
żądania	takie	uważali	za	oszustwo	
panów	 feudalnych	 oraz	 saboto-
wanie	 przez	 nich	 postanowień	
edyktu,	i	domagali	się	wydania	im	
pełnego	tekstu	królewskiego	do-
kumentu.	W	rezultacie	doszło	do	
zwołania	w	Tworkowie	przedsta-
wicieli	kilku	okolicznych	wiosek,	
którzy	ogłosili,	że	będą	się	prze-
ciwstawiać	dalszemu	odrabianiu	
pańszczyzny.	 Wśród	 deputowa-
nych	 do	 Tworkowa	 znaleźli	 się	
także	 chłopi	 z	 Lubomi,	 Niebo-
czów,	Bukowa	i	Syryni,	czyli	ma-
jątku	 Grabówka	 należącego	 do	
księcia	von	Lichnowskiego.
			Wieści	z	Tworkowa	szybko	do-
tarły	 nie	 tylko	 do	 sąsiednich	
gmin	powiatu	raciborskiego,	ale	
i	 nieodległych	 miejscowości	 z	
okolic	 Wodzisławia	 i	 Rybnika.	
Niemal	 wszędzie	 chłopi	 zaczęli	
powszechnie	 odmawiać	 wypeł-
niania	powinności	na	rzecz	dwo-
rów	i	zmuszać	do	tego	chcących	
nadal	pracować.	W	jednym	z	do-
kumentów	z	tego	okresu	można	
przeczytać,	 że	 10	 II	 1811	 roku	
„zaczął	burzyć	się	Pszów,	podle-
gający	 landratowi	 [raciborskie-
mu]	 Wrochemowi.	 Stamtąd	 50	
chłopów	 udało	 się	 do	 Krzyżko-
wic	[…],	gdzie	kijami	przegonio-
no	 ludzi	 od	 roboty”.	 Następnie	
udano	 się	 do	Rzuchowa,	 „gdzie	
także	 przepędzono	 chłopów	 od	
roboty,	pobiwszy	opornych	[…].	
Tak	to	szło	dalej	od	wsi	do	wsi”.	
Wzywano	przy	tym	do	zbrojenia	
się	i	czynnej	walki,	plądrowano	i	
demolowano	dwory,	unicestwia-
no	każdą	próbę	zmuszania	przez	
urzędników	 dworskich	 ludzi	 do	
pracy	pańszczyźnianej.
			Zaskoczeni	tą	radykalną	sytuacją	
właściciele	majątków	wzywali	na	
pomoc	 ekspedycje	 wojskowe,	
które	siłą	przywracały	porządek.	
Uniemożliwiały	 też	przychodze-
nie	chłopom	tworkowskim	z	od-
sieczą.	Kiedy	12	II	próbowali	im	
przyjść	 z	 pomocą	 chłopi	 z	 dóbr	
wodzisławskich,	 zostali	 po	 dro-
dze	 zaatakowani	 przez	 wojsko	
w	Syryni	i	zmuszeni	do	odwrotu.	
Niewiele	by	zresztą	wskórali,	gdy-
by	nawet	udało	im	się	dotrzeć	do	
celu,	gdyż	wczesnym	rankiem	po-
przedniego	dnia	Tworków	został	

otoczony	przez	60.	osobowy	od-
dział	huzarów,	którzy	bez	więk-
szych	 przeszkód,	 mimo	 oporu	
stawianego	 przez	 chłopów,	 w	
tym	 również	 przybyłych	 z	 Lu-
bomi,	spacyfikowali	Tworków	a	
prowodyrów	aresztowali.
	 	 	 Jednocześnie	 rozpoczęło	 się	
tłumienie	rozruchów	na	całym	
obszarze	objętym	powstaniem.	
Ludzi	siłą	zmuszano	do	powrotu	
do	dawnych	zajęć,	schwytanym	
chłopom	za	uczestnictwo	w	re-
belii	wymierzano	chłostę,	a	przy-
wódców	uwięziono	w	Pszczynie,	
Raciborzu	 lub	 Koźlu.	 W	 ten	
sposób	 powstanie	 chłopskie	 w	
marcu	1811	 roku	 już	wszędzie	
wygasło.	Wielu	chłopów	w	po-
tyczce	 z	 żołnierzami	 odniosło	
rany,	 a	 około	 70	 osób	 straciło	
życie.	 Czy	wśród	 ofiar	 byli	 też	
chłopi	z	majątku	Grabówka?	–	
nie	wiemy,	bo	nie	 jest	 ten	 fakt	
udokumentowany.	
	 	 	Kolejne	niepokoje	 społeczne	
na	 ziemi	 raciborskiej	 wystąpi-
ły	w	1848	roku,	kiedy	wrzenie	
rewolucyjne,		nazwane	później	
Wiosną	 Ludów,	 objęło	 prak-
tycznie	 całą	 Europę.	 Na	 wieść	
o	echach	rewolucji	chłopi	Raci-
borszczyzny	 wyrazili	 również	
swoje	niezadowolenie,	bo	choć	
pańszczyzna	została	zniesiona,	
to	wiele	nadal	ciężarów	spoczy-
wało	na	ich	barkach.	Nie	dziwią	
więc	słowa	korespondenta	nie-
mieckiej	 gazety	 „Schlesische	
Zeitung”,	 który	 w	 maju	 tego	
roku	 donosił,	 że	 w	 powiecie	
raciborskim	 „nie	 było	 prawie	
wioski,	 gdzie	 nie	 doszłoby	 do	
jakichś	zaburzeń	[…],	a	dwory	
nie	zostałyby	napadnięte	przez	
gromady	 chłopów,	 w	 związku	
z	 czym	 musiał	 interweniować	
oddział	 ułanów”.	 Są	 to	 jednak	
ogólne	 tylko	wieści,	 bez	 poda-
nia,	gdzie	konkretnie	doszło	do	
owych	zaburzeń	i	jakie	były	ich	
konsekwencje.	Nie	wiemy	więc	
czy	wystąpiły	także	w	komplek-
sie	majątku	na	Grabówce,	ale	w	
żadnym	razie	nie	należy	łączyć	
z	nimi	Kopca	jako	ewentualnego	
miejsca	pochówku	poległych	w	
tych	rozruchach	chłopów.

 P  Pocztówka z widokiem zamku w 
Tworkowie, którego właścicielem w 1. 
poł. XIX w. był hr. Johann von Eichendorff. 
Poddani hrabiemu chłopi odmówili w 1811 
r. odrabiania pańszczyzny, a do buntu 
przyłączyli się także chłopi z majątku 
Grabówka

 P Zdjęcie "stuletniej lipy" 
ilustrujące artykuł "Poznajemy 
Ziemię Raciborską"

 P Gustaw von Wrochem, 
landrat raciborski oraz 
właściciel majątku ziemskiego 
w Pszowie, w którym chłopi 
również się zbuntowali

storiografii	okres	chłopskich	bun-
tów	i	rewolucyjnych	zrywów,	jakie	
miały	miejsce	w	całej	niemal	Eu-
ropie	w	1848	roku,	a		których	po-
wodem	były	feudalne	powinności.	
Rozruchy	wybuchły	także	wtedy	
w	 ówczesnym	powiecie	 racibor-
skim	i	na	pewno	sympatyzowali	z	
nimi	także	chłopi	z	folwarku	Gra-
bówka,	a	być	może	i	brali	w	nich	
udział.	Warto	jednak	wiedzieć,	że	
do	zaburzeń	chłopskich	na	tym	te-
renie	dochodziło	już	dużo	wcze-
śniej.	 Przed	 prawie	 bowiem	 stu	
laty,	bo	w	1750	roku,	zbuntowali	
się	chłopi	w	raciborskich	dobrach	
zamkowych	 hr.	 Felixa	 Sobka.	
Około	 pół	 tysiąca	 rebeliantów	 z	
18	wiosek	 okopało	 się	wówczas	
w	lesie	pod	Grabówką	i	stawiało	
skuteczny	opór	próbującemu	opa-
nować	ich	obóz	100.	osobowemu	
oddziałowi	 huzarów	 pruskich,	
ale	ulegli	w	końcu	przeważającej	
sile	żołnierzy.	Po	rozbiciu	obozu,	
tych	chłopów,	którym	nie	udało	
się	uciec,	pojmano	i	ukarano	chło-
stą,	 a	 następnie	 zakuto	 publicz-

nie	w	dyby	na	placu	zamkowym	
w	Raciborzu,	by	zniechęcić	w	ten	
sposób	innych	do	wzniecania	re-
belii.	Kary	te	jednak	nie	zapobie-
gły	 przed	 wybuchem	 kolejnego	
buntu	w	1766	roku,	kiedy	chłopi	
odmówili	 odrabiania	 pańszczy-
zny,	uprawiali	tylko	własne	pola	
i	ukrywali	się	wraz	z	rodzinami	w	
lasach.
			Do	następnego	i	najgłośniejszego	
powstania	doszło	w	1811	roku	w	
Tworkowie,	które	zapisało	się	w	
historii	pod	nazwą	„zmowy”	albo	
„zburzki”	 tworkowskiej.	 Na	 po-
czątku	tego	roku	tamtejsi	chłopi	
odmówili	pracy	w	dobrach	wła-
ściciela	tworkowskiego	zamku,	hr.	
Johanna	von	Eichendorffa,	gdyż	
uważali,	że	ukrywa	on	przed	nimi	
fakt	zniesienia	w	Prusach	poddań-
stwa.	Na	mocy	bowiem	wydane-
go	przez	rząd	pruski	w	1807	roku	
edyktu	pańszczyzna	w	tym	kraju	
została	zniesiona,	ale	chłopi	byli	
nadal	zobowiązani	do	świadczeń	
pańszczyźnianych,	 dopóki	 nie	
zostaną	 uregulowane	 wszystkie	
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WYKONUJEMY:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

Racibórz, ul. Solna 7/3 
tel. 32 414 04 79, pn-pt  900 – 1700

ONUJEMY:

Już 15 lat na rynku!

REKLAMA

1-31 stycznia
•	Malarstwo	-	Katarzyna	Bednorz	/

MiPBP,	Galeria	pod	Fikusem/		
•	„Zgadnij	Kto	To?”	-	konkurs	pudeł-

kowy	/MiPBP,	Wypożyczalnia	dla	
dzieci	i	młodzieży/	

•	 Mała	 Książka	 Wielki	 Człowiek	-	
akcja	promująca	czytelnictwo	dla	
dzieci	od	3.	 roku	życia	/MiPBP,	
Wypożyczalnia	dla	dzieci	 i	mło-

dzieży/	
•	„Styczniowe	zagwozdki”	-	konkurs	

dla	dzieci	/MiPBP,	Filia	nr	13,	os.	
XXX-lecia	63/	

•	 „Artystyczny	 miszmasz	 -	 odsło-

na	trzecia”	-	wystawa	twórczości	
plastycznej	uczniów	Szkoły	Pod-

stawowej	nr	10	/MiPBP,	Filia	nr	
13,	os.	XXX-lecia	63/	

2-31 stycznia
•	Wystawa	prac	z	zajęć	art	terapii	

prowadzonych	 w	 świetlicy	 Wo-

dzisławskiej	 Placówki	 Wsparcia	
Dziennego	 „Dziupla”	/MiPBP,	
Filia	nr	15,	ul.	Kokoszycka	180G/	

3 stycznia, piątek
•	 godz.	 15:00	 -	 Spotkanie	 Klubu	

Dobrych	 Myśli	/MiPBP,	 Filia	 nr	
13,	os.	XXX-lecia	63/	

•	 godz.	 17:00-20:00	 -	 „Pociąg	 do	
gier”	-	 rozgrywki	 planszowe	 /
Dworzec	kolejowy,	ul.	Rybnicka	
2A/	

4 stycznia, sobota
•	godz.	9:00	-	Wodzisławski	Ekoba-

zar	/ul.	Kubsza/	
5 stycznia,niedziela
•	godz.	8:00-14:00	-	Wodzisławski	

Jarmark	 Staroci	-	 organizator:	
Stowarzyszenie	Nasz	Wodzisław	
/Rynek/	

6 stycznia, poniedziałek
•	godz.	15:00	-	Kolędowanie	u	św.	

Marii	Magdaleny	-	wystąpią:	Chór	
Mieszany	„Jadwiga”	i	Chór	Mie-

szany	 „Bel	 Canto”	 /kościół	 pw.	
Marii	Magdaleny	w	Wodzisławiu	
Śląskim,	ul.	Chrobrego	106/	

8 stycznia, środa
•	godz.	9:00-15:00	-	II	Miejski	Fe-

stiwal	Kolęd	i	Pastorałek	-	wstęp	
wolny	/WCK,	sala	widowiskowa/	

9 stycznia, czwartek
•	 godz.	 9:00-15:00	 -	 XV	 Miejski	

Festiwal	 Widowisk	 Jasełko-

wych	-	wstęp	wolny	/WCK,	sala	
widowiskowa/	

10 stycznia, piątek
•	 godz.	 17:00-20:00	 -	 „Pociąg	 do	

gier”	 -	 rozgrywki	 planszowe	/
Dworzec	kolejowy,	ul.	Rybnicka	
2A/	

11 stycznia, sobota
•	godz.	9:00	-	Wodzisławski	Ekoba-

zar	/ul.	Kubsza/	
•	godz.	10:00	-	Warsztaty	modelar-

stwa	/MiPBP,	Wypożyczalnia	dla	
dzieci	i	młodzieży/	

•	godz.	15:00	-	XXX	Wodzisławskie	
Spotkania	 Kolędowe	-	 wystąpią	
m.in.	Chór	Mieszany	„Jadwiga”,	
Chór	 Mieszany	 „Mickiewicz”,	
Chór	Męski	„Echo”,	wstęp	wolny	
/kościół	pw.	WNMP	w	Wodzisła-

wiu	Śląskim/	
•	godz.	16:00,	19:00	 -	Noworocz-

na	 Gala	 Wiedeńska	-	 Operetka	
„Księżniczka	 Czardasza”,	 bilet:	
100	i	110	zł	/WCK,	sala	widowi-
skowa/	

•	godz.	17.00	-	Wernisaż	wystawy	
Pauliny	Czuchowskiej	„Przed	pań-

stwem..."	/Pałac	Dietrichsteinów/	
15 stycznia, środa
•	godz.	8:30	 -	 II	 edycja	zawodów	

pływackich	 2024/2025	/Kryta	
Pływalnia	„MANTA”/	

•	godz.	16:00	-	„Mamo,	Tato	poczy-

tajmy!”	-	popołudniowy	cykl	zajęć	
głośnego	czytania	dla	dzieci	i	ich	

rodziców	/MiPBP,	Wypożyczalnia	
dla	dzieci	i	młodzieży/	

16 stycznia, czwartek
•	godz.	18:00-20:00	-	Czwarte	spo-

tkanie	 w	 ramach	 cyklu	 warsz-

tatów	 samoobrony	/Zespół	
Szkolno-Przedszkolny	nr	6	w	Wo-

dzisławiu	Śląskim,	ul.	Młodzieżo-

wa	47/	
17 stycznia, piątek
•	Międzynarodowy	dzień	Kubusia	

Puchatka	-	gry,	zabawy,	wystawa	
/MiPBP,	Wypożyczalnia	dla	dzieci	
i	młodzieży/	

•	 godz.	 15:00	 -	 Spotkanie	 Klubu	
Dobrych	 Myśli	/MiPBP,	 Filia	 nr	
13,	os.	XXX-lecia	63/	

•	 godz.	 17:00-20:00	 -	 „Pociąg	 do	
gier”	-	 rozgrywki	 planszowe	 /
Dworzec	kolejowy,	ul.	Rybnicka	
2A/	

•	godz.	18:00	-	„Magiczny	koncert	-	
Bajki	świata"	-	bilet:	50	zł	/WCK,	
sala	widowiskowa/	

18 stycznia, sobota
•	godz.	9:00	-	Wodzisławski	Ekoba-

zar	/ul.	Kubsza/	
•	godz.	10:00	-	„Twoja	szafa,	Twój	

styl	-	sekrety	udanych	stylizacji"	-	
spotkanie	 ze	 stylistką	 Joanną	
Kowalską,	zapisy	do	13	stycznia,	
bilet:	50	zł	/WCK/	

•	godz.	14:00-16:00	-	„Uwolnij	cia-

ło”	-	ruchowe	zajęcia	rozwojowe	z	
Małgorzatą	Karwot	-	zapisy	do	13	
stycznia,	bilet:	30	zł	/WCK/	

•	godz.	17:00	-	Obchody	80.	roczni-
cy	Marszu	Śmierci	-	w	programie:	
spacer	historyczny	z	Piotrem	Hoj-
ką,	prelekcja	pn.	„Ewakuacja	pro-

wincji	 Górnośląskiej	 w	 styczniu	
1945	roku.	Plany	i	rzeczywistość”,	
inscenizacja	 GRH	 „Powstaniec	
Śląski”,	koncert	Kuby	Blokesza	/
Dworzec	kolejowy,	ul.	Rybnicka	2/	

•	 godz.	 11:00-18:00	 -	 Pomaganie	
przez	 morsowanie	 -	 II	 edycja	/
Ośrodek	Rekreacyjny	„Balaton”/	

19 stycznia, niedziela  
•	godz.	13:00	-	Obchody	80.	rocz-

nicy	Marszu	Śmierci	-	w	progra-

mie:	przywitanie	uczestników	XIV	
Marszu	Pamięci,	prelekcja	Piotra	
Hojki	/Pałac	Dietrichsteinów/		

•	godz.	17:30	-	Msza	Święta	w	inten-

cji	ofiar	Marszu	Śmierci	i	II	wojny	
światowej	/kościół	pw.	WNMP	w	
Wodzisławiu	Śląskim/	

22 stycznia, środa
•	godz.	10:00	-	Czytające	brzdące:	

„Niedźwiadek	śpi”	-	głośne	czyta-

nie	dla	przedszkolaków	/MiPBP,	
Filia	nr	13,	os.	XXX-lecia	63/			

•	godz.	16:00	-	Głowa	i	kostką	-	plan-

szówkowa	środa	/MiPBP,	Czytel-
nia/	

23 stycznia, czwartek
•	godz.	10:00	-	Czytające	brzdące:	

„O	tym,	jak	Nowy	Roczek	wędro-

wał	po	świecie”	-	głośne	czytanie	
dla	przedszkolaków	/MiPBP,	Filia	
nr	13,	os.	XXX-lecia	63/			

24 stycznia, piątek
•	godz.	10:00	-	Czytające	brzdące:	

„Dwanaście	 miesięcy”	-	 głośne	
czytanie	 dla	 przedszkolaków	 /
MiPBP,	Filia	nr	13,	os.	XXX-lecia	
63/			

•	godz.	16:00	-	„Młodzieżowy	Klub	
Książki”	-	 spotkanie	 czytelnicze	
dla	młodzieży	/MiPBP,	Wypoży-

czalnia	dla	dzieci	i	młodzieży/	
•	godz.	17:00	-	Wiesława	Walkow-

ska	„Późna	dorosłość	w	dobrym	
stylu”	-	premiera	książki	/MiPBP,	
sala	multimedialna/	

•	 godz.	 17:00-20:00	 -	 „Pociąg	 do	
gier”	-	 rozgrywki	 planszowe	 /
Dworzec	kolejowy,	ul.	Rybnicka	
2A/	

25 stycznia, sobota
•	godz.	9:00	-	Wodzisławski	Ekoba-

zar	/ul.	Kubsza/	
•	godz.	14.00	-	Warsztaty	„Z	hasio-

ka	na	salony..."	z	Aleksandrą	So-

kallą	/Pałac	Dietrichsteinów/	
•	godz.	18:30	-	MYSLOVITZ	„Wie-

czorami	 chłopcy	 wychodzą	 na	
ulicę”	-	 bilet:	 199	 zł	 /WCK,	 sala	
widowiskowa/	

26 stycznia, niedziela
•	godz.	9:00	-	33.	finał	Wielkiej	Or-

kiestry	 Świątecznej	 Pomocy	-	w	
programie:	 koncerty,	 licytacje,	
bieg	„Policz	się	z	cukrzycą”	/ry-

nek/	
•	godz.	11:00-13:00	-	„Możesz	i	TY	-	

rodzina	zastępcza	z	bliska"	-	seans	
filmowy	i	spotkanie	na	temat	pie-

czy	zastępczej	w	ramach	współ-
pracy	 z	 Powiatowym	 Centrum	
Pomocy	Rodzinie	/WCK/	

•	godz.	14:00	-	Zabawy	wokół	kina:	
„Wynalazki	Pana	Kleksa	-	tworze-

nie	magicznych	maszyn"	-	zapisy	
do	22	stycznia,	wstęp	wolny,	dla	
dzieci	w	wieku	6-10	lat	/WCK/	

29 stycznia, środa
•	 godz.	 16:00	 -	 Dyskusyjny	 Klub	

Książki	-	„Fałszerze	pieprzu”	Mo-

niki	 Sznajderman	 /MiPBP,	 Czy-

telnia/	
30 stycznia, czwartek
•	godz.	13:15	-	„Biblioteka	z	niespo-

dzianką”	-	 zabawa	 literacka	 dla	
uczniów	/MiPBP,	Filia	nr	13,	os.	
XXX-lecia	63/			

31 stycznia, piątek
•	 godz.	 15:00	 -	 Spotkanie	 Klubu	

Dobrych	 Myśli	/MiPBP,	 Filia	 nr	
13,	os.	XXX-lecia	63/	

•	 godz.	 17:00-20:00	 -	 „Pociąg	 do	
gier”	-	 rozgrywki	 planszowe	 /
Dworzec	kolejowy,	ul.	Rybnicka	
2A.		 źródło: UM Wodzisław Śl.

Jakie wydarzenia odbędą się w styczniu, czyli wodzisławski imprezownik
 

WODZISŁAW ŚL.  Koncerty, spektakle, seanse filmowe, zawody sportowe, konkursu - to tylko niektóre z atrakcji, z których będzie można sko-
rzystać w styczniu. Sprawdźcie, co dziać się będzie w nadchodzących dniach w Wodzisławiu Śląskim.
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Rodziłaś w szpitalu w Wodzisławiu? 
Wypełnij anonimową ankietę

Oddział położniczy wodzisławskiego szpitala prosi pacjentki o anonimowe 
wypełnienie ankiety satysfakcji. Jak to zrobić? Ankietę można pobrać w 
wersji papierowej na oddziale (pacjentka otrzymuje ją w trakcie pobytu w 
szpitalu od położnej). Wypełnioną ankietę należy wrzucić do skrzynki, która 
znajduje się na korytarzu oddziału położniczego. Ankietę można także wypeł-
nić elektronicznie pod adresem https://forms.gle/jJAJ76v8jt8i5XPW6. 

Mikołaj Machecki urodził się 25.12 o godz. 
02.05. Chłopczyk ważył 3560g i mierzył 
56cm. Jego rodzicami zostali Martyna i 
Marcin z Radlina. W domu na Mikołaja 
czeka braciszek Michał.

zosia kwiatoń urodziła się 26.12. o godz. 
21.21. dziewczynka ważyła 3500g i mie-
rzyła 56cm. Jej rodzicami zostali Małgo-
sia i Paweł z syryni. zosia jest pierwszym 
dzieckiem pary.

Maja Harazim urodziła się 28.12. o godz. 
9.30. dziewczynka ważyła 3100g i mierzy-
ła 56cm. Jej rodzicami zostali ania i Mar-
cin z Rybnika. W domu na Maję czeka 
braciszek artur. 

Pola Juraszek urodziła się 30.12. o godz. 
3.10. dziewczynka ważyła 3520g i mierzy-
ła 58cm. Jej rodzicami zostali asia i Ma-
teusz z Wodzisławia Śląskiego. W domu 
na Polę czeka siostra lena.

krystian szczęsny urodził się 30.12. o 
godz. 11.26. Chłopczyk ważył 3560g i mie-
rzył 56cm. Jego rodzicami zostali kasia 
i krzysztof z Marklowic. krystian jest 
pierwszym dzieckiem pary. 

Noemi Trzcionkowska urodziła się 30.12. 
o godz. 1.13. dziewczynka ważyła 3820g i 
mierzyła 57cm. Jej rodzicami zostali da-
ria i emanuel z Rybnika. W domu na No-
emi czeka brat Tymek i siostra lidia.

Pola kolorz jest pierwszym dzieckiem 
urodzonym w roku 2025 na wodzisław-
skiej porodówce. dziewczynka przyszła 
na świat 1.01. o godz. 15.10. Ważyła 2960g 
i mierzyła 51cm. Jej rodzicami zostali do-
rota i Marcin z Rydułtów. Pola ma star-
szego brata Juliana oraz siostrę agatkę.

Ominęła	cię	wizyta	naszej	fotograf	na	oddziale?	Nic	straconego.	Wyślij	2	
zdjęcia	dziecka	(1	w	pionie,	1	w	poziomie)	wraz	z	opisem:	imię	i	nazwi-
sko	dziecka,	data	urodzenia,	godzina	urodzenia,	waga,	wzrost,	imiona	
rodziców,	miejsce	zamieszkania	oraz	(jeśli	są)	imiona	rodzeństwa	na	
adres	e–	mail	noworodkinowiny@gmail.com.	Dołożymy	zdjęcia	do	na-
szej	galerii.	O	dacie	publikacji	poinformujemy	w	e–	mailu	zwrotnym.		

W 2024 roku 

na wodzisławskiej

 porodówce przyszło 

na świat 656 dzieci – 

w tym czwórka 

bliźniaków.
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Wydawców 
Prasy

OGŁOSZENIA DROBNE 23

AUTOPROMOCJA

• motoryzacja – 20 zł 
• biznes – 20 zł 
• gastronomia – 20 zł 
• kredyty, pożyczki – 20 zł 

• nieruchomości – 20 zł 
• matrymonialne – 15 zł 
• nauka – 15 zł 
• różne – 15 zł 

• podaruję – 10 zł
• zguby – 10 zł
• praca – 20 zł
• towarzyskie – 30 zł

• transport – 20 zł 
• turystyka – 20 zł 
• noclegi – 20 zł
• usługi rem.-bud.– 20 zł 

• usługi – 20 zł 
• wróżby – 20 zł 
• zdrowie – 20 zł 
• zwierzęta – 20 zł 

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  D R O B N YC H  (do 15 s ł ów) 

OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł! DODATKOWE MOŻLIWOŚCI: pogrubienie + 5 zł, ramka + 5 zł, kontra + 5 zł, apla + 5 zł, kolor + 5 zł

za 5 złotych wyróżnij
drobne ogłoszenie

POGRUBIENIE*
• Sprzedam działkę na Księży-
cu. Tanio. Tel.  000-000-000.

Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*

• Kupię kota w butach (czer-
wone kozaki).

Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*

• Poszukuję towarzysza spa-
cerów. Czerwony Kapturek.

Czcionka biała, tło czarne

APLA*
• Dam pracę Krasnoludkom. 
Królewna Śnieżka.

Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*
• Wynajmę amfi bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

* Czcionka niebieska

* Wymienione opcje wyróżnień można łączyć ze sobąw dowolny sposób. Oferta ważna od 15 czerwca 2010 r.

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl  lub zamów przez telefon:  32 415 47 27

Adres redak

45,00 zł
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40,00 zł
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18,90 zł
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29,90 zł
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PRACA

DAM PRACĘ
• Zatrudnimy serwisanta sprzętu AGD, 
tel. 32-415-26-04, 500-060-449, serwis@
agdraciborz.pl

TOWARZYSKIE

• Justyna, 500-157-296.

USŁUGI

• Prace ziemne, usługi koparką. Wyko-
nujemy prace ziemne, korytowanie z 
wywozem, przygotowanie pod układa-
nie bruku, drenaże, równanie terenu, tel. 
509-317-498.

USŁUGI REM.-BUD.

• Kominy, frezowanie kominów, remon-
ty, tel. 513-611-500

• Usługi dekarskie, tel. 513-611-500

• Kafelkowanie łazienek, kuchni, schody, 
podłogi, duże i małe formaty, komplek-
sowe remonty mieszkań, tel. 514-059-114.

• F.W-BUD Marcin Kruczyński, usługi 
remontowo-budowlane. Wykonuje 
kompleksowe remonty domów i 
mieszkań. Kafelkowanie, zabudowy 
g.k, itp. Inst. wod.-kan.-c.o.-gaz. Tel. 
793-330-597.

ZDROWIE

KARDIOLOGIA
• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrzkiewicz, 
specjalista kardiolog, poniedziałki, środy, 
piątki od 16.00. Racibórz, ul. Ogrodowa 
54/1, Rejestracja telefoniczna 602-695-
679.

LARYNGOLOGIA
• Dr n. med. Jolanta Grabowska, specja-
lista laryngolog, pn. i czw. 15.30 – 18.00. 
Dostępne badanie tympanometryczne 
słuchu, Racibórz, Podwale 14/3, rejestra-
cja 501-287-739.

  

PRACA.NOWINY.PL

ŁĄCZYMY PRACOWNIKÓW I PRACODAWCÓW W CAŁYM REGIONIE
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HOROSKOP
BARAN 21.03 – 20.04
W miłości miłe niespodzianki. Spotka Cię coś, czego się 
zupełnie nie spodziewasz! Okazuj więcej czułości, mów miłe 
słowa! W pracy – przyjdzie Ci zmierzyć się z nieżyczliwością 
współpracowników. Nie angażuj się zbytnio w znajomości z 
pracy. 

BYK 21.04 – 20.05
Powściągnij emocje. Przestań we wszystkim doszukiwać się 
winy partnera. Nie narzekaj! Będziesz przeżywać słabsze 
dni, jesteś trochę rozkojarzony, dlatego nie podejmuj teraz 
ważnych decyzji. 

BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
Pozwól sobie na więcej spontaniczności, a spotka Cię 
ogromna namiętność. Najwyższy czas odpocząć. Jeśli 
jeszcze nie zaplanowałeś urlopu, wrzesień sprzyja 
zakochanym, koniecznie teraz o tym pomyśl. 

RAK 22.06 – 22.07
Jeśli jesteś samotnym Rakiem, masz szansę teraz właśnie na 
flirt, a może coś więcej? Raki w związkach czeka mały kryzys. 
Uporządkuj swoje sprawy, ktoś czeka na Twoje potknięcie. 
Uważaj! Nie bierz na siebie zobowiązań kolegów. 

LEW 23.07 – 22.08
Rewelacyjna passa. Zarówno samotne, jak i zakochane Lwy 
będą błyszczeć. W pracy bez zmian. Troszkę lżejszy okres, 
chwilowo mniej obowiązków, jak zwykle wywiążesz się ze 
wszystkiego doskonale. 

PANNA 23.08 – 22.09
Ktoś nowy, czarujący pojawi się na horyzoncie. Będzie 
przesympatycznie, ale zastanów się, czy warto zaczynać 
wszystko od nowa? Bardzo dobry okres. Nie bój się 
wprowadzać innowacyjnych pomysłów i pilnuj, żeby nikt Ci 
ich nie podkradł! 

WAGA 23.09 – 22.10
Do Waszego związku wkradła się rutyna. Pomyśl, jak jeszcze 
możesz zaskoczyć partnera? Możliwy konflikt z szefem. Nie 
walcz za wszelką cenę o swoje. 

SKORPION 23.10 – 21.11
Możliwe rozczarowania. Ktoś nie odwzajemnia Twoich 
uczuć, czas odpuścić. Spręż się – na Twoje stanowisko jest 
mnóstwo chętnych. Nie zaniedbuj obowiązków. 

STRZELEC 22.11 – 21.12
Spokój, stabilizacja. Dobry czas na podejmowanie ważnych, 
wspólnych decyzji. Zwoln? tempo, pracujesz za dużo, nie 
trzeba tyle. I tak pozostaniesz niezastąpiony. 

KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01
Sielanka! Tak trzymaj. Poczujecie się jak na początku 
znajomości. Ciekawe wyzwanie. Z niewielką pomocą 
kogoś życzliwego dasz radę. Nie wdawaj się w dyskusje z 
przełożonymi. 

WODNIK 20.01 – 18.02
Zadbaj w końcu o partnera, bo ktoś czai się na Twoje 
miejsce. Zawalcz, zrób coś romantycznego, pamiętaj o 
rocznicach, urodzinach. Niespodziewany urlop dobrze Ci 
zrobi. Po powrocie możliwy awans lub podwyżka. 

RYBY 19.02 – 20.03
W miłości – czas na zmiany. Los będzie Ci sprzyjać, pomyśl 
nad rozstaniem – czy warto ciągle walczyć? Wkrótce znów 
zaatakuje Cię strzała Amora. Nie przejmuj się tak bardzo 
tym, co mówią inni. W pracy niektórzy tylko udają Twoich 
przyjaciół. 

opracowała Urszula • www.wrozbyonline.pl

HumOR
s t s

W akademickiej stołówce rozmawia 
trzech studentów:
– Ja sylwestra spędziłem na Kanarach, 
mówię wam, superlaseczki, kąpiel w 
morzu, drinki z parasolkami, cudo – 
zagaja pierwszy.
– A ja – przechwala się drugi – byłem w 
Alpach. Narty, dziewczyny zarumienione 
od mrozu, grzane wino do łóżka, coś 

wspaniałego.
– A co ty robiłeś? – pytają trzeciego.
– A ja siedziałem razem z wami w poko-
ju, tylko nie paliłem tego świństwa!

s t s

Stoi sobie pijaczyna pod ścianą kasy bi-
letowej PKP. Podchodzi do kasy student 
i mówi:
– Połówkę do Radomia
A pijaczek na to:
– A ja ćwiartkę na miejscu.

s t s

Na lekcji fizyki nauczyciel pyta Jasia: 
– Co to jest litr? 
– To samo co kilogram, tylko na mokro 
panie profesorze

s t s

– Mamo, choinka się pali! – wola Jasio 
z pokoju do matki zajętej w kuchni.
– Choinka się świeci, a nie pali – popra-
wia matka.
Za chwile chłopiec krzyczy:
– Mamo, mamo, firanki się świecą!

s t s
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